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Paderewski Prawdopodobnie Wróci Do Polski
RZĄDY OBECNE TRACĄ NA 

POPULARNOŚCI.
Życie Małego 

i Wielkiego Świata
>  W Ś R Ó D  S E R D E C Z N Y C H  P R Z Y J A C IÓ Ł  P S Y  Z A JĄ C A  Z J A D Ł Y . >

DOPIERO NA WIOSNĘ 
RUSZĄ ROBOTY PUBLICZNE

P oczątk ow y K oszt W yniesie $ 2 ,0 0 0 ,0 0 0 ,0 0 0 .

D ośw iadczenie P aderew skiego  i Jego  W pływ y U w ażane  
Są Za R zeczy  K onieczne w  O becnej Sytuacji 

w  P olsce— M ówią w  W arszaw ie.

Warszawa, 4 grudnia.- (Depesza N. Y. Times’a.) — Powrót
Ignacego Jana Paderewskiego do Polski po blisko dziesięciolet- 
niem samowolnem wygnaniu, jest poważnie omawiany w tutej- 
syzch kołach politycznych. Mówi się tu, że jego nadzwyczajne 
znajomości spraw zagranicznych oraz jego wysoce poważne ko- 
nekcje polityczne w całym świecie powinny odegrać rolę teraz 
w chwili kiedy Polska, znalazła się w bardzo trudnej wewnętrz­
nej i zewnętrznej sytuacji. W kołach rządowych zrobiono pro­
pozycję, aby Paderewskiego zaprosić do Warszawy w celu omó 
wienia całej sprawy z marszałkiem Piłsudskim.

Objektywni obserwatorzy rozumieją, że wewnętrznie Pol­
ska nie jest tak silną jak kilka lat temu. Kraj jest wyczerpany 
długim kryzysem ekonomicznym, rozrzutnością władz i nad- 
miernem mieszaniem się rządu do spraw handlowych. Na arenie 

. międzynarodowej, Polska została mniej więcej izolowana poli­
tycznie.

Wewnętrzna atmosfera polityczna nie jest zadawalniająca 
i rozłam między part ją rządową a krajem w ogólności pogłębia, 
się z dniem każdym. Powodem tego, twierdzą poinformowani, 
jest brak definitywnego programu ekonomicznego.

Rząd Piłsudskiego próbuje z niepowodzeniem imitować me­
tody fairzystów i nazistów, mówią dobrze poinformowani, i za­
miast dążenia w celu zjednania sobiff popularności wśród ,mas: 
opiera się jedynie na armji i na policji, co. jest niezupełnie wy- 
starszającem w warunkach obecnych.

Marszałek Piłsudski już dawno zaniechał wygłaszania mów 
i pisania, i niema w Polsce takiego, któryby go mógł zastąpić 
na stanowisku wodza. Ludzie z najbliższego otoczenia Marszałka 
uważani są za typowych „yes-men” politycznych, gotowych wy­
konać wszystkie- jego rozkazy, lecz nie posiadających idei 
konstruktywnych, i bardziej obchodzi ich utrzymanie się na 
„dziabach”, aniżeli sprawa dokonania reformy w kraju.

Czy Paderewski, który był przewodniczącym delegacji f - 
ski na konferencję pokojową, i później premjerem, zdecyduje 
się na powrót do Polski, jeszcze- za wcześnie mówić o tern. Kiedy 
ostatni raz Paderewski był w Polsce, w 1924, stronnictwa lew; 
oowe, obecni władcy, nie- cheiały go, a prawica nie oświadczyła 
się otwarcie za nim. W 1832 reku robione były próby w ce 
lu zainteresowania, go kampanją wyborów prezydenckich, 
jakie się tu w tym czasie- odbywały, lecz Paderewski nie chciai 
poważnie zastanawiać się nad tą sprawą, obawiając się, iż może 
stać się narzędziem rządzącej „grupy pułkowników” i być zmu­
szonym przyjęcia na siebie odpowiedzialności za zle rządy.

Jeżeli Paderewski wogóle wróci, warunki powrotu sam po­
dyktuje. Przedewszystkiem, mówią jego przyjaciele, zażąda on 
przywrócenia systemu konstytucyjnego i praw obywatelskich, 
które prawie że znikły od czasu kiedy otworzono obóz izolacyj­
ny w Berezie Kartuskiej dla stłumienia nadmiernie ożywionej 
akcji opozycji. Paderewski zażąda również programu zagrani­
cznego, bardziej zgodnego- z międzynarodowymi zobowiązania­
mi Polski i jej interesami.

Krążą pogłoski, że mistrz Ig­
nacy Paderewski zamierza u- 
dać się wkrótce do Polski z 
„dobrowolnego wygnania’’. Gdy 
pogłoski się sprawdzą i Pade­
rewski przybędzie - do Warsza­
wy, stanie się rzecz, która po­
winna była się stać 7 albo 8 
.at temu. Kto temu był prze­
ciwny, nie wiadomo w tej chwi- 
.i, lecz zdrowo myślący Polacy, 
którzy widzą jedynie dobro 
swej wspólnej ojczyzny, twier­
dzili już dawno, że doprowadze­
nie do zgody między mistrzem 
Paderewskim i marszałkiem 
Piłsudskim byłoby aktem zba­
wiennym dla odrodzonej Pol­
ski.

* * * ‘
Z Moskwy nadchodzą wiado­

mości, że władze sowieckie ma 
ją zamiar postawić pod mur 
wszystkich spiskowców antyso- 
wieckich, aresztowanych po za­
biciu Kirowa. Aresztowanych 
jest aż 74, czyli, że aż tyle lu­
dzi będzie musiało zejść do gro­
bu za to tylko, że nie podzielali 
zdania czerwonych władców 
'oivieckicli. Jeszcze wiele krwi 
ludzkiej poleje się w Rosji nim 
dojdzie 1 ' do unormowania
ludzi ich warunków życia.

* -k *
Nieir . godzą się zapłacić 

Francji za kopalnie w zagłębiu 
I Saary $59,000,000. Jeżeli Niem 
: cy godzą >-ń; a taką sumę, to 
; znaczy, że kopalnie węgla w 
; ’e są w arte dwa razy tyle, 

i więcej, o c/em Francuzi 
i vie-dza i nie-zawofm - przsdsta- 
I ,via swe warunki Berlinowi.
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Dziś, wtorek, 4-go grudnia: 
— Św. Piotra Chryz. b. i św. 
Barbary. .

Jutro środa, 5-go grudnia: — 
Św. Anastazji i św. Sabby op.

$ Z Biura Meteorologicznego J  
> t

Wschód słońca o godz. 7:02. 
Zachód słońca o godz. 4:19.

G dynia B azą H andlu 
Z agran icznego  A ng łji.
New York, N. Y„ 4 grudnia. 

(Depesza własna.) — Augur, 
korespondent londyński N. Y. 
imes’a oraz znany obserwator 
polityczny na terenie Europy, 
donosi w swej korespondencji, 
że Wielka Brytanja rozpoczyna 
olbrzymią kampanję w celu 
ekspancji Swego eksportu za­
granicznego, szczególnie na ryn 
ki Europy środkowej i do Ro­
sji. Autor twierdzi, że „duch 
przedsiębiorczości ożył w całej 
Anglji” i,‘ że wielki przemysł 
angielski postanowił rozpocząć 
kampanję na. wielką skalę.

Pisząc o możliwościach eks­
portu angielskiego do państw 
wschodnio - europejskich i do 
Rosji, Autjur zaznacza:

— Jako praktyczny środek 
dla. wzmocnienia angielskiej 
potęgi handlowej, cała uwaga 
wielkiego przemysłu angielskie 
go skoncentrowana jest na 
-możliwościach wykorzystania 
.wlskiego portu w Gdyni, zbu­
dowanego po woj nie. To typowo

amerykańskie miasto na konty­
nencie europejskim uważane 
jest za idealny punkt oparcia 
jako bazy, z której przemysł 
angielski mógłby promieniować 
nietylko na Polskę, lecz na całą 
Europę środkową i nawet na 
wielkie obszary Rosji sowiec-- 
kiej. Gdynia jest jedynym punk 
tern na wybrzeżu kontynentu 
europejskiego na wschód od 
Holandji, gdzie towary angiel­
skie mogą wchodzić bez konie­
czności płacenia monopolowych 
cen taryfowych kolei niemiec­
kich. z

— Traktat Wersalski przewi­
dział ustanowienie międzynaro­
dowego dowolnego korzystania 
z rzeki Renu, lecz przemysł an­
gielski nie może wykorzystać 
tej drogi wodnej ponieważ 
Niemcy tak wielce cenią sobie 
używanie portów nadreńskich i 
tak wysokich opłat żądają, że 
taniej jest przewozić towary 
do Austrji kolejami przez Ham 
b o r g  lub Szczecin.

Pogoda w Chicago i okolicy: 
We wtorek wypogadza się. W 
środę pogoda, niewiele zmiany 
w temperaturze. Silny, zachod­
ni wiatr w środę.

Temperatura doby minionej: 
Najwyższa wczoraj o godzinie 
3-ciej nad ranem 42 stopnie, 
najniższa dziś o godzinie 2-giej 
w nocy 28 stopni.
K U R S  Z Ł O T E G O  I  B O N D Ó W  

POLSKICH.

Jeden złoty polski kosztuje 
18 i 93 setnych centa. Bandy 
polskie 8-proc. $84.25; bondy 
7-proc. $117.00; bondy 6-proc. 
$72.00. Giełda warszawska no­
tuje dolar kablem na Chicago 
złotych 5.30. Akcje Banku Pol­
skiego złotych 93.00.

— Biura Konsulatu Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Chicago 
mieszczą się p. nr. 1500 North 
Dearborn Parkway,

przedsiębiorczość prywatna nie 
złamie wreszcie zastoju gospo­
darczego.

Sekr. Ickes wyjaśnił po roz­
mowie z prezydentem, że nowy 
program robót publicznych, 
który ma zastąpić system za­
pomogowy, może ruszyć z miej 
sca dopiero późną wiosną lub 
wczesnem latem i że początko­
wy koszt robót wyniesie dwa 
mil jony dolarów.

Sekr. skarbu Morgenthau 
złożył Prezydentowi raporty, 
które przekonały urzędników, 
że rząd nie będzie miał poważ­
niejszych trudności w pożycza­
niu funduszów na program od­
rodzeniowy. Omawiając zaofia­
rowane przez rząd nowe papie­
ry na sumę $1,800,000,000, 
Morgenthau powiedział, że po­
życzka została doskonale przy­
jęta, co znów dowodzi zaufania 
publiczności do finansowej pew 
ności rządu i do Prezydenta 
Rooseyelta.

Warm Springs, Ga., 4 grud­
nia. — Pokrzepiony na duchu 
pomyślnemi raportami o zdol­
ności pożyczkowej rządu, Pre­
zydent Roo.sevelt, na konferen­
cji ze swoimi czołowymi dorad­
cami, poczynił wczoraj szybkie 
posunięcia w kierunku skom­
pletowania nowego programu 
robót publicznych mającego za­
stąpić system zapomóg bezpo­
średnich.

Projekty robót mogą wpraw­
dzie być rozciągnięte na szereg 
lat i kosztować miljardy dola­
rów, jednak urzędnicy podkreś- 
ili, że niemożliwem będzie za­
niechać lub poważniej obciąć 
kredyty zapomogowe tej zimy 
przez przenieisienie 17,000,000 
ssób, będących teraz na listach 
zapomogowych, do robót pub- 
icznyęh. Ten proces będzie po­
wolny.

Plan robót publicznych ma 
być w dalszym ciągu oparty na 
funduszach rządowych, dopóki
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Sędzia Jarecki Rozpoczął Czwarty Termin 
Swego Urzędowania.
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Czwarty termin urzędowania I pracę sędziego Jareckiego cze- 
jako sędzia powiatu Cook roz-jgo dał świadectwo w wyborach 
począł wczoraj sędzia Edmund J listopadowych, kiedy sędziemu
K. Jarecki. Nie było w sali są­
dowej przepychu jaki zwykle 
towarzyszy takiej okazji, nie 
było kwiatów, jeno zebrali się 
w sporej gromadce szczerzy 
przyjaciele sędziego Jareckie­
go, aby życzyć mu błogosła­
wieństwa Bożego na następne 
cztery lata, życzyć i rodzinie 
jego zdrowia i pomyślności. — 
Przybyli i nasi rodacy

Jareckiemu oddał największą 
w historji partji demokratycz 
nej liczbę głosów, stawiając go 
na pierwszem miejscu wśród 
wybranych kandydatów.”

Owacyjnie powitany bur­
mistrz m. Chicago, Edward J. 
Kelly powiedział: „Przyszedłem
jako przyjaciel i jako bur­
mistrz aby wspólnie z wami 

chcąc ze5ranymi tak licznie złożyć gra
swoją obecnością udowodnić, i- tulacje mojemu i waszemu se 
szanują sławnego dzisiaj s?" dziemu powiatowi Jareckiemu, 
dziego Jareckiego, którego zna. sje z tego, że mogę sę-
każdy stan, każde miasto, kaź dziego Jareckiego zaliczać do 

pierwszych moich szczerych 
i przyjaciół. Pewien jestem, że 

Około godziny 11-ej wczoraj! miasto Chicago otrzyma koo- 
rano udano się do sali sądowej, \ perację w sądzie powiatowym.

da wieś w Stanach Zjednoczo 
nych.

gdzie zebranie zagaił eks-gu- 
bernator Edward F. Dunne, 
dzisiejszy adwokat Komisji 
Wyborczej, który w r. 1914 
mianując Edmunda K. Jarec­
kiego, młodego wówczas adwo­
kata, sędzią municypalnym do 
wypełnienia wakansu sprawił, 
iż ten sam adwokat Jarecki 
przez wszystkich szanowany 
po raz czwarty wczoraj obejmo 
wał urząd sędziego powiatowe­
g o .

„O sędziu Jareckim powie­
dzieć wam mogę śmiało, że jest 
szczerym, pracowitym i spra­
wiedliwym”, mówił Dunne. — 
„Lud w powiecie Cook uznaj e

Powiat Cook tanim kosztem ob- 
„ął w posiadanie sędziego tak 
szczerego, tak rzetelnego i pra­
cowitego jak sędzia Jarecki. 
Życzę mu szczerze zatem wszel 
kiej pomyślności, oraz doczeka­
nia się większego awansu. — 
Śmiało twierdzić mogę, że gło­
sowałem na Jareckiego bo wie­
działem, że powiat Cook go 
przez następne cztery lata bar­
dzo a bardzo potrzebuje. Żyje 
on i szanuje rodzinę swoją, dla­
tego życzę sędziemu Jareckie­
mu i jego rodzinie błogosła­
wieństwa Bożego na długie la­
ta.” — Burza oklasków świad­
czyła, iż burmistrz Kelly cieszy

J 4 H J

się wśród swoich obywateli 
wielką popularnością.

Profesor Edwin Alberts- 
yorth z Uniw. Northwestern 
itórego sędzia Jarecki jest a- 
liturjentem, dowcipnie rozpo­
czął swoje przemówienie gdy 
•owiedział: „Sędzia Jarecki

'est sędzią ludzkim, a nie twar. 
lego sumienia, może dlatego, że 
:ani Jarecka nie kąpała go w 
mrącej wodzie.”

Następnie prof. Alberts- 
vorth odczyta! długi list od 
'ziekana wyżej podanej uczel- 
li, a na koniec od siebie złożył 
tyczenia.

Podprokurator stanowy Hay- 
Jen Bell, który dal się już po- 
:nae obywatelstwu prowadząc 
v sądzie powiatowym walki na 
korzyść podatników był następ- 
lym mówcą. Mówił o walkach 
odatkowych, o pracy mozolnej 
ędziego Jareckiego w celu po­

zyskania ulgi dla podatników, 
mówił o tysiącach spraw załat­
wianych w sądzie powiatowym 
według prawa Skardy, a dodał 
la koniec, że sędzia Jarecki u- 
stanowił rekord o jakim przed­
tem nikt nie słyszał, ani po nim 
słyszeć nie będzie.

Sędzia wyższy Piotr Schwa- 
ba, który był dawniej klerkiem 
w biurze adwokata Dunne’a, 
późniejszego gubernatora sta­
nu Illinois, złożył życzenia do­
dając od siebie: „Publiczność 
przyszła, aby oddać cześć i 
uznanie sędziemu Jareckiemu 
dając tem dowód, że pracę ucz­
ciwą i rzetelną zawsze oszaco­
wać potrafi.” Tak sędziemu Ją-

Washington, 4 grudnia. —
Najwyższy Trybunał Stanów 
Zjednoczonych p o d t r z y mał 
eczoraj konstytucyjność przy- 
nusowegó szkolenia wojskowe­
go w uniwersytetach amery­
kańskich, chociażby nawet stu­
denci opierali się temu ze wzglę 
ów sumienia lub religji.

Decyzja zapadła w sprawie 
Apelacyjnej Alberta W. HamlJ- 
ona i W. Alonza Reynoldsa, 
ynów pastorów metody.skich, 
.tórych suspendował Uniwer­
sytet Kalif oraj i. Studenci od­
nowili zapisania się do oficer- 
kiego szkolnego korpusu re- 
corwowego, jak wymagają re­
genci uniwersytetu.

W swojej apelacji studenci 
dowodzili,' że konstytucja Ka- 
ifornji, dająca regentom pełną 
:cntrolę nad uniwersytetem, o- 
az rozkaz regentów, gwałcą 

ywarancję wolności religji za­
warte w konstytucji federal­
nej.

„Konieczność i obowiązek” 
każdego obywatela chwytania 
:a broń w obronie swego kraju 
rzewyższa wszystko inne —

brzmiala opinja najwyższego 
sądu.

Decyzja dotyczy uniwersyte­
tów i kolegjów stanowych, któ­
re korzystają z nadań gruntów 
od rządu federalnego.

Sędzia Butler powiedział, że 
„Kalifornja nie zaciągnęła ani 
nie powołała apełantów do u- 
częszczania na uniwersytet. - -  
Chcą. oni korzystać z edukacji 
ofiarowanej przez stan, jedno­
cześnie zaś domagają się zwol­
nienia z przepisanego kursu wy­
szkolenia wojskowego jedyw.e 
na zasadach ich wierzeń religij­
nych i racyj dyktowanych 
przez ich sumienie.

„Rząd, federalny i stanowy, 
każdy w swojej własnej sfe­
rze, jest winien ludności w gra­
nicach swojej jurysdykcji za­
chować się w dostatecznej sile, 
utrzymywać pokój i porządek i 
zapewnić sprawiedliwe wyko­
nywanie prawa. A każdy oby­
watel winien jest, ze swej stro­
ny i stosownie do swych zdol­
ności, stać przy rządzie i bro­
nić go przed wszelkimi nieprzy­
jaciółmi.”

FABRYKANCI PR O PO N U JĄ  FEDERALNY  
PODATEK OD SPRZEDAŻY.

N ow y Program  O drodzeniow y Dla Przem ysłu .

( D o k o ń c z e n i e  n a  s t r o n i c y  2 . 1

New York, 4 grudnia. —
Krajowe Stów. Fabrykantów 

rzedstawiło wczoraj przemys­
łowcom amerykańskim platfor­
mę odrodzenia ekonomicznego, 
między innemi zalecającą: jed­
nostajny fabryczny podatek od 
sprzedaży, ściągany przez rząd 
federalny i dzielony proporcjo­
nalnie ze stanami; cofnięcie 
pomocy federalnej każdemu sta 
nowi, który nie zredukuje 
swoich wydatków przynaj­
mniej do poziomu z 1926, i moż 
iiwie najrychlejszy powrót, do 
prawdziwego, niekrępowanego 
niczem parytetu złota przy 
ścisłem określeniu zawartości
złota w dolarze.

Platforma dalej powiada, że
rząd powinien wycofać się z 
wszelkich czynności w  k o n k u ­

rencji z czynnościami obywate­
li, że rząd powinien być sługą 
swoich wolnych obywateli, u- 
nikać polityki zmierzającej do 
centralizowania kontroli nad 
przemysłem, pracą i rolnic­
twem, unikać gróźb despotyz­
mu biurokratycznego, zrówno­
ważyć budżet federalny prze :' 
przyjęcie polityki ożywiające: 
interesy, odrzucić plan natych­
miastowego wypłacenia bonusu 
żołnierskiego, zabronić sympa­
tycznych lub generalnych straj 
ków lub lokautów i bojkotów.

Reformy społeczne, jak przy 
musowe ubezpieczenie od bez­
robocia — platforma powiad i 
— muszą być oparte na zasa­
dach, które nie wytworzą dal­
szego bezrobocia i nie uczynią 
zwiększenia zatrudnienia rzeczą 
ryzykowną.

9
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Sędzia Jarecki Rozpoczął Czwarty 
Termin Swego Urzędowania.

nikarz, Zygmunt Stefanowicz, 
eks-zarządca Dziennika Zjedno­
czenia i wielu innych.

Z wszystkich obecnych na sa­
li najszczęśliwszym czuł się 
wczoraj sędziwy Piotr Rowayne 
który kilkanaście lat te­
mu był prywatnym woźnym 
ówczesnego sędziego okręgowe­
go Edwarda F. Dunne’a, któ­
remu wczoraj w udziale przy­
padłe pełnić funkcje specjalne­
go, honorowego woźnego dla 
sędziego Jareckiego. Pan Ro­
wayne powiada, że liczy lat 80 
przeszło.

Podczas instalacji wczoraj­
szej nie mniej dumną z swego 
męża była pani Kinga Jarecka, 
przy boku sła.wnego ojca stali 
adwokat Jan Jarecki, podproku­
rator stanowy, oraz panna Ma- 
rja  Jarecka, córka pp. Jarec­
kich. Chwilowo w sali sądowej 
bawił także gubernator Henryk 
Horner, który złożył sędziemu 
Jareckiemu życzenia.

Sędzia Jarecki urzęduje w 
sali nr. 603, w budynku powia­
towym. Miejmy nadzieję, że w 
niedalekiej przyszłości widzieć 
go będziemy na wyższem jesz­
cze urzędzie w nagrodę za jego 
pracę z ludem i dla ludu.

K to ‘N ap raw dę’ P o rw a ł
D ziecko  Lindbergha?

Wypłaćcie nagrodę, to powiem
— mówi „wtajemniczony”.
Trenton, N. J„ 4 grudnia. —

Gubernator Moore dostał wczo­
raj list od V. E. Rowtona, za­
rządcy stacji gazolinowej w 
Colorado Springs, Colo., który 
ofiaruje się nawiązać kontakt 
pomiędzy gubernatorem a pew- 
"iym człowiekiem, posiadają­
cym rzekomo informacj e mogą­
ce naprowadzić władze na trop 
„istotnych porywaczy” dziecka 
pp. Lindberghów.

Gubernator powiedział, że 
oddał list prok. gen. Wilentzo- 
wi do zbadania i powzięcia kro­
ków, jakie uzna za stosowne.

Rowton pisze w swoim liście, 
że człowiek, o którym mówi, 
gotów jest podać ważne szcze­
góły dotyczące pamiętnej zbrod 
ni, jeżeli dostanie gwarancję, 
iż nagroda, poprzednio ofiaro­
wana przez stan New Jersey 
za takie informacje, będzie mu 
wypłacona.

W alk a  o  Życie N a 9  Mil 
w  G órze.

Lotnik Wiley Post ustanowił 
nowy rekord.

Bartlesville, Okla., 4 grud­
nia. — Wiley Post, sławny lot­
nik, mający za sobą dwa loty 
naokoło świata, oświadczył 
wczoraj, że ustanowił nowy re­
kord stratosferycznego wzlotu 
w aeroplanie osiągając wyso­
kość około 48,000 stóp, czyli 
więcej niż 9 mil. Jednocześnie 
dodał, że ten rekord niemal o- 
płacił życiem, kiedy przez oko­
ło 30 minut starał się zamknąć 
nadmierny dopływ tlenu do 
swojego kostjumu lotniczego. 
— Gdyby mi się to nie udało — 
Post mówił — kostjum mój 
musialby potrzaskać pod nad- 
miernem ciśnieniem i moja 
śmierć byłaby kwestją dziesię­
ciu sekund.

Sprawdzenie wysokości o- 
siągniętej przez Posta nastą­
pi w Washingtonie, dokąd lot­
nik przesłał opieczętowany ba- 
rograf.

Malkontent oznacza niezado­
wolonego.

(Dokończenie ze str. lej.)
reckiemu jak i jego rodzinie sę­
dzia Schwaba składał życzenia.

„W sądzie powiatowym są 
trzy nader ważne sprawy do 
załatwienia”, mówił sędzia Ja- 
recki, którego zebrani powitali 
oklaskami. „Temi są podatki, 
wybory i chorzy umysłowo. Po- 
zatem są i inne sprawy codzien­
nie przezemnie załatwiane. — 
Praca ta jest dla mnie przy­
jemna. Po kam pan j i zaciętej 
jaką była ostatnia lud powiatu 
Cook dał poznać, że potrafi 
oszacować pracę człowieka sta­
wiając mnie na pierwszem 
miejscu wśród wybranych kan­
dydatów, dając mi największą 
w historji ilość głosów. Jak 
przez ostatnie trzy kadencje 
tak w następnych czterech la­
tach pracować będę dla ludu i 
z ludem w powiecie Cook.”

Zjawił się do wczoraj klerk 
powiatowy, a dzisiejszy kasjer 
powiatowy Robert M. Sweitzer, 
który od sędziego Jareckiego 
odebrał przysięgę. „Żałuję bar­
dzo, że jako kasjer powiatowy 
nip będę mógł w przyszłości od­
bierać przysięgi od człowieka 
tak uczciwego jakim jest sę­
dzia Jarecki”, powiedział Swei­
tzer. „Lud w powiecie Cook u- 
znał ciebie sędzio Jarecki naj­
większym sędzią czego dał do­
wód w ostatnich wyborach. — 
Składam serdeczne życzenia to­
bie i rodzinie twojej.”

Na tern program instalacyj­
ny zakończono, nastąpiło oso­
biste składanie życzeń przez o- 
becnych. Po krótkiej pauzie sę­
dzia Jarecki, weteran, zabrał 
się do przesłuchiwania spraw 
jakie znajdowały się na kalen­
darzu sądu powiatowego.

Dzielnie spisali się sokoli z 
Gniazda nr. 2, którzy nie tylko, 
że licznie przybyli ale w doda­
tku obdarzyli sędziego Jare­
ckiego pięknym sokołem z od­
powiednim napisem. Gniazdo 
nr. 2 Sokołów reprezentowali 
druhowie: D . J . świerczyński, 
sekretarz finansowy, W. Madre- 
cki, skarbnik; S. Hencik, A. Ry- 
barski i J- Andrzejewski.

Kosze pięknych kwiatów na­
desłali: państwo J . F . Ruscb, 
Jefferey A. 0 ’Connor, Robert 
Newton Holt, pp. W. S. Zwief- 
ka, Polsko - Amerykański Klub 
w Chicago, Tomasz Man- 
nigan, pracownicy z biura Ko­
misji Wyborczej, Franciszek 
Carroll, pp. Fary Tillman, Jan 
P . Harding, James P. Harding, 
Marcin J . Harding, Fred F . 
Maguire, Komisarz wyborczy, 
Wm. Taber, Wm. Quinlin, Jó­
zef J. Kehoe. Kwiaty te przy­
jęto w prywatnym pokoju sę­
dziego Jareckiego i tam one po­
zostały.

Telegramy z życzeniami sę­
dziemu Jareckiemu nadesłali z 
okazji jego czwartej instalacji: 
panna Wirginja Jarecka, córka, 
studentka Kolegjum Najświęt­
szej Marji Panny w Notre 
Damę, Ind., Michał Igoe, pp. A. 
H . Sambor i Związek śpiewa­
ków Niemieckich w Chicago z 
prezesew A. C. Wehrweinem 
i sekretarzem Maksem Hirsch- 
em na czele.

Osobiście życzenia składali 
rodacy: Witold Bogucki, Win­
centy Zwiefka, Jan Wlekliński, 
Kazimierz Łasecki, Bernard 
Bezdon, Jan Susmarski, Alek­
sander Sobota, dyrektor Z. N. 
P., Jąri Schwaba, szef wydziału 
podatkowego, Paweł Drzymal- 
ski, członek Rady Edukacyjnej 
miasta Chicago i prezes Polonia 
Coal Company, J. Dembski, Ed­
ward Kołakowski, stary dzien­

*$• SEZ YOU ♦
True Falte Score

1. A mountebank is a boastful pretender.............
2. The morning watch aboard a ship is usual-

ly from 6 a. m. to 10 a. m................. t ...........
3. Josa is Chinese money...........................-...... ..........
4. Invidious means likely to provoke ill-will

or envy ..........................................................
5. A trochee is a metrical foot of two syllables......

TOTAŁ |

H eres  how to get your intelligence score: I t you tpinlt a statem ent 
ls true, place a clieck beside it  In th e  column headed "T rue." I t  you 
think it  false, place a check beside it  in the column headed “False.” 
A.fter you bartę completcd the questions lopk up the .correct answer* 
and put 10 down in the "Score" column every tirne you a re  co rrec t A 
perfeet score is 50.

Ans wers to "Jsez You” on page 8.

T H E  T U T T S  B v  C r a w f o r d  Y o u n g

DEMOKRACI OPANOWALI CAŁY 
POWIAT COOK.

Święto jakiego nie pamięta­
ją politykierzy od wielu lat 
obchodzili wczoraj Demokraci 
w ratuszu miejskim i budynku 
powiatowym, gdzie odbywały 
się instalacje nowych urzędni­
ków, którzy w wyborach listo­
padowych wyszli zwycięsko. 
Pięciu tylko Republikanów zo­
stało instalowanych a tymi byli 
Komisarze Rady powiatowej z 
prowincji, co jednak w niczem 
nie zasmuciło Demokratów.

Na nowych urzędach wczo­
raj znaleźli się szeryf -powiato­
wy Jan Toman, i asesor Jan S. 
Clark, dwaj aldermani chicago- 
scy, a świadkami ich instalacji 
byli Senator James Hamilton 
Lewis, gubernator Horner i 
burmistrz Kelly.

Instalacja Tomana odbyła 
się w sali zebrań Rady miej­
skiej, gdzie przez 22 lata nowy 
szeryf zasiadał i radził pad 
sprawami miasta Chicago. No­
wemu szeryfowi wręczono od­
znakę urzędu w postaci gwiaz­
dy wysadzonej djamentem.

Na trzeciem piętrze w budyn­
ku powiatowym odbyła się 
wczoraj instalacja nowego ase­
sora powiatowego, Jana S. 
Clarka^ który obiecał zaopieko­
wać się losem „małego podatni­
ka” i przyjść mu z pomocą.

Clayton F. Smith, nowy pre­
zes Rady powiatowej z dziesię­
ciu Demokratami i pięciu Re­
publikanami objęli swoje urzę­
dy po instalacji odbytej na pią- 
tem pięrtze w gmachu powia­
towym.'

Nowymi komisarzami powia­
towymi z partji republikańskiej 
zostali William N. Erickson, H. 
Wallace Caldwell i Carl J. Carl- 
son. Ze „starych” pozostali na 
urzędach komisarze William 
Busse i George A. Miller, tak­
że Republikanie.

Nowymi komisarzami z par­
tji demokratycznej są Franci­
szek Bobrytzke, prezes Clayton 
F. Smith, pąni Elżbieta A. Con- 
key, Fred Fischman, i pani Łu­
cja Palermo. Reinstalowani byli 
„starzy” komisarze demokraci 
Maurycy F. Kavanagh, Piotr M. 
Kelly, Jan E. Traeger, Daniel 
Ryan i panna Marja McEner-
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ney.
Nowy klerk powiatowy Mi­

chał J. Flynn złożył także przy­
sięgę poczem zaprzysiągł no­
wego kasjera powiatowego Ro­
berta M. Sweitzera a później i 
całą Radę powiatową.

Emmett Whealan, nowy de­
mokratyczny członek Rady A- 
pelacyjnej i Fred W. Brummell, 
ponownie wybrany na ten sam 
urząd, także składali wczoraj 
przysięgę.

W gmachu sądów kryminal­
nych Tomasz J. Bowler, Demo­
krata objął urząd klerka sądu 
kryminalnego, Franciszek Sain 
zaś został głównym zarządcą 
więzienia powiatowgeo a Wil­
liam Milota, nowym szefem wo­
źnych tegoż sądu.

Sześciu nowych sędziów 
wyższych, ponownie wybra­
nych w czerwcu wczoraj rozpo­
częło nowe terminy. Tymi 
są szef Józef Sabath i sędzio­
wie Marcin M. Gridley, Ross C. 
Hall, Jan J. Sullivan, Donald S. 
McKinley i Władysław P. Stef- 
fen.

Sędzia spadkowy Jan F. 
O’Connelł bez instalacji nadal 
prowadzi sprawy tegoż sądu. 
Mitchell Robin, ponownie wy­
brany klerkiem sądu spadko­
wego także rozpoczął nowy ter­
min.

Dwunastu nowych sędziów 
municypalnych instalowano 
wczoraj przed południem, a ty­
mi są: Eugenjusz L. McGarry, 
J. M. Braude, Jerzy B. Weiss, 
Le Roy Hackett, Józef J. Dru­
cker, Józef B. Hermes i Stefan 
Adamowski. Ponownie wybra­
ni i instalowani byli sędziowie: 
Franciszek M. Padden, Fran­
ciszek Borrelli, Mateusz D. Har- 
tigan, Harold P. O’Connell i 
Gibson E. Gorman.
• Józef T. Baran i Jerzy Seif, 
nowi demokratyczni Trustysi 
Dystryktu Sanitarnego dzisiaj, 
o godzinie 2giej po południu 
objęli urzędy swoje po instala­
cji odbytej w biurach p. nr. 
910 North Michigan avenue. 
Ross A. Woodhull, obecny Tru- 
stys, zaś został prezesem tej 

I Rady, jąko następca Tomasza 
IJ. Bowlera.

OSTATNIE WIADOMOŚCI Z POLSKI.
ZWYCIĘSTWO SPORTOW CÓW  POLSKICH  

N A  CAŁEJ LIN JI.
Warszawa, 4 grudnia. (PAT.) — Atleci polscy odnieśli 

wczoraj szereg zwycięstw w zawodach z Niemcami. W Katowi­
cach klub warszawski pobił klub niemiecki z Berlina w grze1 
hcekeyowej punktami 2:0. W zawodach piłki nożnej między Ber­
linem i Krakowem, ten ostatni pobił swych rywali. Polski klub 
bokserski z Poznania pobił niemiecki klub punktami 14:2, gru­
dziądzki klub bokserski pobił w Grudziądzu niemiecki klub bok­
serski z Prus Wschodnich punktami 11:5.

DR. RAUSCHNING PRZESTAŁ BYC CZŁONKIEM 
NAZISTÓW.

Warszawa, 4 grudnia. (Havas.) — Dowiecfciano się tu 
wczoraj, że dr. Herman Rauschning zrezygnował również z par­
tii nazistowskiej w chwili składania rezygnacji ze stanowiska 
prezesa Senatu gdańskiego. Dowiedziano się również, że głów­
nym powodem rezygnacji Rauschninga z przewodnictwa Senatu 
zdańskiego był zatarg z nazistami gdańskimi, których organi­
zację Rauschning chciał rozwiązać. Przed złożeniem swojej re­
zygnacji, dr. Rauschning był pilnie strzeżony przez bojówkarzy 
nazistowskich, którzy otoczyli jego willę. Wszyscy zwolennicy 
rządów Rauschninga w Gdańsku zostali już wydaleni ze stano­
wisk politycznych i rządowych.

O REWIZJĘ EKSPORU NIEMIECKIEGO.
Warszawa, 4 grudnia. (Havas.) — Kongres polskich sto­

warzyszeń rolniczych zwrócił się do rządu z projetkem ułożenia 
listy produktów niemieckich, importowanych do Polski na zasa­
dach umów barterowych i kompensacyjnych. Organizacje rol­
nicze twierdzą, że niektóre produkty niemieckie nie przedstawia­
ją dla Polski żadnej wartości. Rolnictwo żą:c;a stworzenia no­
wych warunków, któreby umożliwiły rolnikom lepsze zarobki 
z eksportu do Niemiec na zasadzie umów barterowych. 
MLRMANCZYCY CZCZĄ SWYCH POLEGŁYCT KOLEGÓW.

Warszawa, 4 grudnia. (PAT.) — Weterani oddziałów armji 
polskiej z Murmańska odbędą swój doroczny zjazd w Warszawie 
w dniu 15 grudnia, czyli w 15 rocznicę swego powrotu do Polski 
i przyłączenia ich do armji polskiej. Po konwencji delegaci uda­
dzą się do Zakopanego, gdzie złożą wspólny hołd' pamięci swego 
poety-żoinierza, Eugenjuszowi Małaczewskiemu, spoczywające­
mu w Zakopanem.

BALON NIEMIECKI ZABŁĄDZIŁ I OPADŁ W POLSCE.
Warszawa,. 4 grudnia. (PAT.) — Niemiecki balon sporto-- 

wy typu „Hindenburga” zmuszony był do lądowania w pobliżu 
miejscowości Świec. Po wzlocie wczoraj wieczorem z Drezna, 
zgubił kierunek nad Bałtykiem i został skierowany silnym prą­
dem pcwietrza na południe. Wszyscy, trzej baloniści posiadają 
przy sobie potrzebne paszporty.

ARTYSTA JOZEF MĘCIN A-KRZESZ ME ZYJE.
Warszawa, 4 grudnia. (PAT.) — Znany artysta malarz Jó­

zef Męcina-Krzeez zmarł wczoraj w Poznaniu. Sp. Męcina- 
Krzesz urodził się w Krakowie przed 74 laty. Za pracę artystycz­
ną zestal odznaczony przez Polskę krzyżem „Polonia Restituta 
i orderem francuskim „Legji Honorowej.” Zmariy pozostawił 
wiele historycznych i religijnych obrazów i portretów.

POLSKA NIE BĘDZIE POPIERAŁA JUGOSŁAWJl 
W GENEWIE.

Warszawa, 4 grudnia. (Havas.) — Panuje tu przypuszczę i 
nie, oparte na twierdzeniu osób dobrze poinformowanych, że ; 
Polska nie poprze oskarżenia wniesionego przez Jugosiawję prze­
ciw Węgrom w sprawie zamordowania króla Aleksandra w 
Marsylji, na ręce Ligi Narodów.

SRAJK GŁODOWY W SZPITALU DZIECIĄTKA JEZUS 
W WARSZAWIE.

Warszawa, 4 grudnia. (PAT.) — W szpitalu Dzieciątka 
Jezus w Warszawie 800 pacjentów rozpoczęło wczoraj strajk 
głodowy z powodu zaprowadzenia nowego systemu w karmneniu 
chorych. Zarząd szpitala oznajmił, że nowy system nie został 
zaprowadzony ze względów oszczędnościowych, oz w celu prze­
prowadzenia doświadczeń w zastosowaniu nietou eliminacyj­
nych.

RUCH EMIGRACYJNY W POLSCE.
Warszawa, 4 grudnia. (PAT.) — W pierwszych 10 miesią­

cach b. roku, 38,000 emigrantów wyjechało z Polski. 262 udało 
się do Stanów Zjednoczonych, 17,116 do innych krajów europej­
skich. W tym samym okresie czasu, 19,708 osób powróciło do 
Polski, mianowicie, 259 ze Stanów Zjednoczonych i reszta z in­
nych państw europejskich.

GWIAZDOWSKI WYJECHAŁ DO GENEWY.
Warszawa, 4. grudnia. (PAT.) -— Wicedyrektor depaita 

mentu politycznego w ministerstwie spraw zagranicznych, 
Gwiazdowski, wyjechał wczoraj do Genewy na zebranie L ig i 
Narodów.

SAMCBOJSTWO TRZECH STUDENTÓW.
Warszawa, 4 grudnia. (Havas.) — Trzech studentów uni­

wersyteckich popełniło wczoraj samobójstwo w hotelu w Kato­
wicach.
FRANCUSKI MINISTER HANDLU W DRODZE DO ROSJI.

Warszawa. 4 grudnia. (PAT.) — Francuski minister han­
dlu, Ma-rchandau, przejechał wczoraj przez Warszawę, udając 
się w dalszą drogę do Moskwy.

BANK HANDLOWY OTWIERA FILJĘ W CHARBINIE.
Warszawa, 4 grudnia. (Havas.) _  Warszawski Bank Han­

dlowy otwiera wkrótce filję w Charbinie, (Mandżurja).
PREMJER KOZŁOWSKI PRZYBĘDZIE DO BUDAPESZTU 

W POŁOWIE GRUDNIA.
B u d a p eszt , W ęg ry , 4 grudnia. (Havas.) — Premjer polski, 

dr. Lecn Kozłowski złoży oficjalną wizytę w Budapeszcie w poło­
wie bm. O wizycie tej dowiedziano się po konferencji min. Lep- 
kowskiego z premjerem Goemboesem. Poseł Polski złożył ofi­
cjalną wizytę premjerowi Goemboesowi, aby mu pogratulować 
otrzymania nowej rangi wojskowej, porucznika-generała za za­
sługi położone dla Węgier na polu dyplomacji światowej.

T ylko Finlandja Z apłaci 
R atę D łużn iczą .

Washington. 4 grudnia. —
Wszystkie europejskie kraje 
zadłużone w Ameryce z czasów 
wojny, przygotywują noty za­
wiadamiające Stany Zjedli, o

Zebrania i P osiedzen ia .
Z Młodziankowa.

Tow. Królowej Korony Pol­
skiej Nr. 473 Z. P. R. K„ bę­
dzie miało przedroczne posie­
dzenie, dnia 6go grudnia. Każ­
dy ma być obecny, ponieważ są 
ważne sprawy do załatwienia. 
— S. Konieczny, prezes; Ignacy 
Bodzioch, sekr.

Z Wojciechowa.
Kółko Literackie Im. Julju- 

sza Słowackiego odbędzie rocz­
ne posiedzenie dzisiaj, o godzi­
nie 8mej wieczorem, w sali pa- 
rafjalnej. — Weronika Feliń­
ska, prezeska; Al. E. Ropa, se­
kretarz.

Tow. Ratunkowe Siedliska 
Bogusz, odbędzie swe przedro­
czne posiedzenie, w środę, dnia 
5-go grudnia, w sali ob. M. Ła­
tki, przy Huron ul., o godzinie 
7 :30 wieczorem. — J. Kosiba, 
sekr. prot.

Z Jackowa.
Dzisiaj, dnia 4go grudnia, ó 

godzinie 7:30 wieczorem, od­
będzie się przedroczne posiedze­
nie Starszego Oddziału Bra­
ctwa Dziewic Różańcowych. — 
Wszystkie członkinie są proszo­
ne o stawienie się na to posie­
dzenie i uiszczenie się z zaleg­
łych podatków a zatem obec­
ność wszystkich jest pożądana, 
względem załatwienia ważnych 
spraw. Posiedzenie odbędzie się 
v/ sali pod nową szkolą.

Z Kantowa.
Tow. Bratniej Pomocy Mło­

dzieńców św. Kazimierza Kró­
lewicza No. 728 Zjednoczenia, 
będzie miało swoje przedroczne 
posiedzenie dzisiaj, we wtorek 
4-go grudnia, w sali pod szkołą 
o godzinie 7 :30 wieczorem. — 
Jan Paprocki, prezes; Józef 
Bąk, sekr.

Jł. *
Z Kazimierzowa.

Komitet Połączonych To­
warzystw Polskich na Kazimie­
rzowie ma swoje miesięczne 
posiedzenie we środę, t. j. dnia 
5go b. m., o godzinie 8mej wie­
czorem, w sali Sokoła, przy 23 
i Whipple ul. — Jan A. Kornak, 
prezes; Jan Zychowicz, sekr.

Stanow y P odatek  Kluczem Do 
Sytuacji Zapom ogow ej.

Poseł E. J. Schnackenberg, 
iider mniejszości republikań­
skiej w legislatorze stanowej, 
zabrał wczoraj głos w dyskusji 
publicznej nad problemem sta- 
nowwch funduszów zapomogo­
wych. Wyraził on pewne zdzi­
wienie z powodu oświadczenia 
gub. Homera, że kwestja do­
starczenia przez stan $36,000, 
000 na cele zapomogowe w 
przyszłym roku jest sprawą do 
zadecydowania przez legislatu- 
rę.

Zdaniem Schnackenberga, 
legislatora nie będzie mogła 
nic zrobić, dopóki stanowy wy­
dział podatkowy nie poweźmie 
decyzji, czy Stanowy podatek 
od realności i osobistego ma- 
'ątku, zniesiony w zeszłym ro­
ku, ma być przywrócony w 
przyszłym roku i w jakiej wy­
sokości.

Jeżeli podatek stanowy bę­
dzie przywrócony na następny 
rek — rzecz, której gub. Hor­
ner chciałby za wszelką cenę 
uniknąć — byłoby możliwem

niewypłacalności ra t płatnych 
15. grudnia. ,Raty te, wraz z 
poprzednio niezaplaconemi su­
mami, wynoszą łącznie $629, 
833,816. Tylko rząd Finlandji 
zapłaci swoją ratę wynoszącą 
drobną stosunkowo sumę $228, 
538. I
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H E M O R O ID Y
B e z  r z n ię c ia ,  w y p a la n ia  a lb o  b ó lu  
W R Z O D Y , S Z P A R Y , F I ST U Ł Y , 
P R U R I T I S  ( ś w ie r z b ią c e  h e m o r o i­
d y ) ,  P R O S T A T IT IS  i p o k r e w n e  
c h o r o b y  o d b y tn ic y  m o g ą  Hyó w y ­
le c z o n e  ła g o d n ą  Y A R 1G U R  m e to d ą .  
Z a p r a sz a m y  s z c z e g ó ln ie  ty c h , k t ó ­
r z y  s ą  z n ie c h ę c e n i ,  g d y ż  j e s t  
w p r o s t  za d z i^ Y ia ją cem  ja k  ę k u t e -  
c z n e m  j e s t  n a s z e  l e c z e n ie  n a w e t  w  
n a jb a r d z ie j  p o w a ż n y c h  w y p a d k a c h .  
W ie le  lu d z i m y ś li ,  ż e  c ie r p ią  n a  
R F U M A T Y Z M , N E U R IT IS , N E W -  
R A Ł G JĘ , N E R W O W O Ś Ć  a lb o  C H O ­
R O B Ę  N E R E K , p o d p a ś  g d y  p o ­
w o d e m  ic h  n ie d o n ia g n n in  s ą  N A ­
B R Z M IA Ł E  Ż Y ŁY , W R Z O D Y  P O ­
W S T A Ł E  Z N A B R Z M IE N IA , P U ­
C H N IĘ C IE  N 6G  a lb o  D O L E G L I­
W OŚCI O D B Y T N IC Y .

BEZ STRATY CZASU 
OB PRACY ALBO W DOMU 

N A BR Z M IE N IE  ŻYŁ  
I WRZODY

są  p r ę d k o  i b e z b o le ś n ie  u ś m ie r z a n y .  
M etod a  Y A R IC U R  u s z c z ę ś l iw i ła  t y ­
s ią c e  —  D L A C Z E G O  N IE  W  A S f 

P R Z Y S Ł 1JC IE  PO  N A SZ Ą  
B E Z P Ł A T N Ą  K S IĄ Ż E C Z K Ę .

N IC  N IE  L IC Z Y M Y  ZA  
E G Z A M IN A C JĘ .

G o d zin y : c o d z ie n n ie  od 9 do 8ej. 
W e w to rk i  i p ią tk i  ty lk o  od 9 do 6. 
W  n ie d z ie le  od 9 do 1 po p o łu d n iu .

V A R IC U R  IN ST IT U T E
fil West Randolph Street 

4 p ię tr o . W  g m a c h u  G a r r ic k  T h c a te r

B azar i ‘B ingo’ w  D om u  
S tarców .

W przyszłą niedzielę, dnia 9 
grudnia, w dużej sali przy Do­
mu Starców* św. Józefa, pnr. 
1650 N. Ridgeway ave„ bliskc 
Schubert ul. odbędzie się zaba­
wa tak zwana „Bingo” polączo 
na z jednodniowym bazarem, z 
którego czysty dochód jest 
przeznaczony na budowę nowe­
go klasztoru dla Sióstr Franci­
szkanek. Urządzeniem niedziel­
nej afery zajmuje się Tow. 
Matki Boskiej Zwycięskiej któ­
rego celem jest niesienie pomo­
cy Siostrom Franciszkankom. 
Początek zabawy o godzinie 2ej

popołudniu. Będą tam rzeczy 
stosowne na upominki gwiazd­
kowe. Do komitetu niedzielne- 
go bazaru i „bingo” wchodzą 
panowie: Piotr Peyor, Wincen­
ty Starzyk, Franciszek J. Krup­
pa, Jan Nering, Józef Smółka, 
Stanisław Wójcik, Wojciech 
Menkicki, Józef Rutkowski, Jó­
zef Słupkowski, Józef Wojtaś, 
oraz następujące panie: Kata­
rzyna Sobota, Katarzyna Je­
ziorna, Katarzyna Gulik, Ma- 
rjanna Lońska, Bronisława Ma- 
dura, Helena Ratajczak, Anna 
Wojtas, Katarzyna Starzyk i 
Eleonora Nowak.

przeznaczyć $36,000,000 na ak­
cję zapomogową w 1935 z po­
datku od sprzedaży, który w 
przyszłym roku może dać oko­
ło 50 miljonów, i jeszcze zosta­
łaby poważna suma na ogólne 
wydatki stanowe. Oblicza się, 
że z tą pokaźną resztą z podat­
ku od sprzedaży oraz z docho­
dem z podatków trunkowych, 
tylko bardzo niski ogólny po­
datek realnościowy wystarczył 
by w zupełności na zaspokoje­
nie wydatków stanowych.

Dyskusje na ten temat do­
prowadziły do konkluzji, że 
przywrócenie małego ogólnego 
podatku realnościowego i obró­
cenie dochodu z podatku od 
sprzedaży na cele zapomogowe 
jest najprostszym sposobem u- 
czynienia zadość ultimatum ad­
ministratora zapomog o w e g o  
Hopkinsa, który ostrzegł, że 
rząd federalny przestanie da­
wać fundusze na zapomogi w 
Illinois, jeżeli stan nie dostar­
czy na ten cel sumy $3,060,000 
miesięcznie.
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Kom isarz Bobrytzke Szefem Komisji 
Służby Cywilnej i Szkoły Dla Dozorczyn.

Jest T akże C złonkiem  K om isji Budow li i S łużby  
P ublicznej.

—  P A Ł A C  W E R SA L SK I —

Jeśli gdzie to w biurach Ko­
misji powiatowej wczoraj gwar 
no było przed i po instalacji no­
wych członków Rady powiato­
wej wraz z ich nowym preze-’ 
sem Claytonem F. Smithem. 
Siedmiu nowych komisarzy in­
stalowano, a między tymi Po­
laka, p. Franciszka Bobrytzkie- 
go. Wszyscy składali przysięgę 
po zebraniu ostatniem Rady 
powiatowej a przysięgę tą ode­
brał nowy klerk powiatowy, 
Michał Flynn.

Po instalacji, w której udział 
brał burmistrz Kelly i wielu in­
nych wybitnych urzędników 
miejskich i powiatowych nowa 
Rada powiatowa zabrała się do 
pracy, odbywając zebranie 
wstępne, na którem mianowano 
członków i przewodniczących 
różnych komitetów.

Na czele komitetu finansowe­
go stanął komisarz Maurycy 
Kavanagh; szefem Komisji 
Służby Publicznej został wy­

brany komisarz Kelly, a człon­
kami tejże komisji są wszyscy 
komisarze, a więc i komisarz 
Franciszek Bobrytzke.

W Komisji Budowli głos mieć 
będzie w przyszłości także ko­
misarz Bobrytzke, którego za­
mianowano członkiem, jak rów­
nież został on członkiem Ko­
misji Prawniczej, a stanął na 
czele jako przewodniczący w 
Komisji Służby Cywilnej.

Utworzono również różne sub 
komitety i tam szefem subko- 
mitetu szkoły dla dczorczyń 
przy szpitalu powiatowym za­
mianowany został komisarz 
Bobrytzke.

Biuro komisarza Bobrytzke- 
go okryte było kwiatami nade­
słanemu przez jego rodaków i 
przyjaciół, którzy zapowiadają 
iż maluczko, a komisarz Bo­
brytzke znajdzie się na wyż­
szym urzędzie, czego mu wszy­
scy zebrani z serca życzyli.

O b f i te  Ż n iw o .
List B iskupa H uw ilera, O jca B ia łeg o , W ikarjusza  

A p osto lsk iego .

Wikarjat Apostolski Bukoba, Afryka.

Dnia 8 maja, 1934 r.
W kłopotach nawiedzają­

cych mój wikarjat, jałmużny 
dobroczyńców Misyj są dla 
mnie pomocą przychodzącą 
zawsze w samą porę i zarazem 
dodają nam wszystkim odwa­
gi. Z wszystkich stron otrzy­
muje prośby zwierzchników 
moich poszczególnych misyj, 
nalegające, by im przyjść z 
pomocą. .. Niestety! kasa mo­
ja  jest pusta. Wiem że nale­
gania te są w zupełności u- 
„sprawiedliwione. Wszystkie 
stacje rozwijają się w sposób 
wprost nieoczekiwany. Na każ­
dym kroku napotykamy dłoń 
Boskiej Opatrzności, która 
przemożnie działa na dusze 
naszych biednych czarnych, 
przyciągając je na łono Koś­
cioła katolickiego i przygar­
niając z miłością.

Prawie zawsze dzieci two­
rzą główną część tej trzódki 
proszącej nas o schronienie, 
czyli o możność wstąpienia do 
szkoły, by tam uczyć się po­
czątków Czytania a przedew­
szystkiem katechizmu. Wład­
nie niedawno założyłem misję 
w Karagwe. Ojcowie zastali 
tam już 6 czynnych szkół. Już 
w pierwszym tygodniu swej 
pracy apostolskiej prosili, bym 
założył jeszcze 12. Ich prośba 
była zaopatrzona w podpis 
króla tej kraiąy, który jest 
chrześcijaninem. Aby zaspo­
koić takie wołania, potrzeba 
mi środków wprost nieograni­
czonych. Ale braknie mi ich! 
Ach! dlaczego niemogę odpo­
wiedzieć na głos łaski wołają­
cy tak wyraźnie. — Gdybym 
niusiał zamknąć uszy na proś­
by mych misjonarzy, setki 
dusz byłoby straconych dla 
naszej Matki, Kościoła kato­
lickiego! Wasz dar, tak w po­
rę zesłany, przyniesie stokro­
tny . . . ,  a nawet mogę rzec bez 
przesady, tysiąckroty zysk.

To co mówię o misji w Ka­
ragwe, powinienem pomnożyć 
przez pięć. W itocie nowe mi­
sje, założone w innych częś­
ciach wikarjatu, n. p. te, któ­
re zesłała mi Opatrzność w 
miejscach koncentracyjnych, 
zorganizowanych przez rząd 
dla walki ze śpiączką, wyka­
zują te same naglące potrze­
by. Jesteśmy wszyscy wzru­
szeni, widząc w tych biednych 
„skoncentrowanych” tak wiel­
kie pragnienie poznania prawd 
naszej św. religji. Podczas mi­
nionych wieków żyli nieznając 
jej zupełnie, przyczyniły się do 
tego olbrzymie obszary kraju, 
w którym byli rozproszeni, do­
kąd nieliczni misjonarze nie 
mogli dotrzeć. Zdaje się, że 
ten głód, to pragnienie, z któ­
rych sobie nie dają sprawy, 
ujawniły się z nieprzepartą si­
łą od cza,su, gdy nasi misjona­
rze otworzyli tu pierwszą 
szkołę; przeszło 700 uczni zgło­
siło się natychmiast. Trzeba 
było otworzyć drugą szkołę. Z 
szkół tych po roku wyjdą ka­
techumeni urzygotowani do

przyjęcia chrztu św7. Taksamo 
będzie w 5 czy 6 obozach kon­
centracyjnych już ■ utworzo­
nych, lub tworzących się właś­
nie. Jakie piękne widoki na 
przyszłość bliską i zupełnie 
pewną. Jeszcze raz więc pow- 
tarzam, jak zgarnę to żniwo 
dusz łaknących Boga, jeżeli 
nie . -otrzymam pomocy odpo­
wiadającej obfitości żniwa, za­
sianego dobroczynną ręką Bo­
skiego Zbawcy?

Każdą, choć najmniejszą o- 
fiarę na ten cel przyjmię z 
wdzięcznością Sodalicja św. 
Piotra Klawera pod następu­
jącym adresem:

Sodality of St. Peter Claver 
for the African Missions, 3624 
W. Pine Blvd., St. Louis, Mo.

Z T r ó jc o w a .
W zeszłą niedzielę (2go gru­

dnia) wieczorem członkinie Ar- 
cjbractwa Niep. Serca Marji 
przy współudziale trzech zna­
nych na Trójcowie amatorów 
i aferalnych wystawiło na scenie 
trójcowskiej trzy aktową ope­
retkę, pt. „Na Falach Młodo­
ści.”

Sztuka ta mimo swych błaho­
stek tak naturalnych zresztą w 
operetce, posiada wiele życia, 
słońca i czaru, czego też inter- 
p /etacja amatorek trójcowskich 
nie omieszkała pięknie uwydat­
nić. Całość wypadła bardzo po­
chlebnie tak dla reżysera p. H. 
Brzozowskiego jak i dla aktor­
skiego zespołu.

Śpiewów była niemała roz­
maitość: to łagodne, swojskie 
i beztroskie piosenki, to płochli­
we i kipiące życiem. A wszyst­
kie bez wyjątku prześlicznie 
wykonano pod dyrekcją p. Win­
centego Bałuty i przy akompa­
niamencie jego orkiestry. Na 
szczególne wyróżnienie zasłu­
gują tu przedewszystkiem sola 
i duet panny Z, Szaflarskiej i p. 
H. Roszkowskiego.

Z aktorów najtrudniejsza 
rola dostała się w udziale p. M. 
Bieńkowskiemu, który mimo to 
opanował ją  z łatwością zawo­
dowego aktora, pobudzając pu­
bliczność do serdecznych wybu­
chów śmiechu. Bardzo dzielnie 
też grali panowie: H. Roszkow­
ski i H. Brzozowski.

Żadna z aktorek nie miała 
sposobności odegrać pierwszo­
rzędnej roli, gdyż takiej roli 
żeńskiej w operetce „Na Falach 
Młodości” niema. Mimo to tu 
i tam można było dostrzec u 
niejednej aktorki przebłyski 
prawdziwego talentu aktorskie­
go. Wogóle wszystkie panny 
oddały swe role w sposób za­
sługujący na szczerą pochwałę 
i zachętę do dalszych wysił­
ków.

Do urozmaicenia i upiększe­
nia operetki wielce się przyczy­
niły ślicznie wykonane tańce 
panien pod przewodnictwem p. 
B. Łady.

Oddając uznanie członkiniom 
Arcybractwa za ich dorobek na

Napisał ks. Tadeusz S. Ligman, C. R.

Z dwanaście mil na południo­
wy-zachód od Paryża leży skro­
mne miasteczko Wersal, które 
zasłynęło przedewszystkiem z 
przepysznego pałacu i parku 
królów francuskich.

Król Ludwik XIII (1601-43) 
zakupił grunt bagnisty, osuszył 
go i wybudował sobie dworek, 
służący podczas wycieczek my­
śliwskich za schronisko i miej­
sce odpoczynku.

Dopiero król Ludwik XIV, 
który panował od roku 1643 do 
1715 i postawił Francję na 
najwyższym szczeblu potęgi i 
świetności swym despotyzmem 
i represją uczuć naturalnych u 
swych poddanych, poprzerabia! 
dworek i kazał poczynić dobu­
dówki. Tak powstał wspaniały 
pałac wersalski, który przepy­
chem ozdób i bawiącym się dwo­
rem zasłynął ponad ówczesne 
wszystkie dwory monarsze.

Pałac jest przeszło ćwierć 
mili długi i służył za rezyden­
cję królom francuskim od 1672 
do 1789, kiedy to, po udaniu się 
królestwa do Paryża, zebrali się 
tu reprezentanci Stanów Gene­
ralnych i rozpoczęli wielką re­
wolucję francuską, przeciwko 
absolutyzmowi i przeciwko jas­
krawej nierówności społecznej, 
wynikłej z przeżytych praw o- 
raz uprzywilejowania pewnych 
wyższych sfer kosztem średniej 
klasy i prostego robotnika, two­
rzących tak zwany „trzeci 
stan”.

Pałac wersalski zasłynął z 
wielu zdarzeń historycznych; w 
latach 1871-79 była tu siedziba 
parlamentu francuskiego, lecz 
przedewszystkiem znany jest z 
tego, że w nim, w czasie wojny 
francusko-niemieckiej w 1870- 
71, była główna kwatera wojsk 
pruskich i że tu w. sali Lustr z 
wielką pompą ogłoszono zjedno­
czenie rozmaitych krain niemie­

polu pielęgnowania pieśni i mo_ 
wy polskiej, nie godzi się tu 
pominąć cichaczem ' Wiel. X. 
Stanisława Gruzy, C.S.C., który 
od kilku miesięcy jest ich no­
wym moderatorem i dyrekto­
rem duchownym.

Następujące członkinie brały 
udział w wystawieniu operetki: 
Z. Szaflarska, E. Namyst, S. 
Shimmelfenig, I. Janusz, J. 
Grejczyk, A. Kuczek, V. Jen— 
dryczka, S. Jendryczka, R. Sa- 
charska, H. Drabicka, R. Gu- 
stek, A. Gąsior, Z. Jendrzejew- 
ska, J. Namyst, S. Dzugan i 
H. Babicz.

Znów tajfun na Filipinach.

Manila, P. I. — Szósty tafun 
w dwóch miesiącach szalał 
wczoraj w północnej części Lu- 
zon. Kilkanaście osób straciło 
życie. Ogółem, sześć burz por­
wało przeszło 409 ofiar w lu­
dziach i spowodowało miljono- 
we szkody.

ckich w jedno Cesarstwo nie­
mieckie pod zwierzchnictwem 
króla pruskiego, Wilhelma I., 
jako cesarza ' rzeszy niemie­
ckiej. Było to ogromne upoko­
rzenie dla Francuzów, to też, po 
rozgromieniu Niemiec we. Woj­
nie Światowej, zmuszono dele­
gatów niemieckich do podpisa­
nia traktatu pokojowego w tej 
samej sali Lustr, ku zadowole­
niu dumy francuskiej. Traktat 
ten, zwany odtąd wersalskim 
(28. VI. 1919), pomiędzy inne- 
mi określił granicę Polski zje­
dnoczonej i niepodległej z wol­
nym dostępem do morza, prze­
widział sposób rozstrzygania 
pozostających spornych kwe­
sty j terytorjalnych, zobowiązał 
Polskę do podpisania dziś od­
rzuconego traktatu o mniejszo­
ściach narodowych i unormo­
wał w Polsce .sprawy różne go­
spodarcze i finansowe.

Od czasu Ludwika XIV. za­
słynęły w pałacu wersalskim 
ranne posłuchanie (lever) przy 
wstawaniu i ceremonjalnem u- 
bieraniu się dla rozmaitych 
członków rodziny, dla urzędni­
ków i wysokich dygnitarzy cy­
wilnych i wojskowych.

Pałac wersalski obecnie za­
mieniono na muzeum history­
czne. Zwiedzanie wnętrza, pa­
łacu i parku jest dozwolone w 
pewne dni.

Sale pałacu, korytarze rozle­
głe i kręte, oraz ogromne klatki 
schodowe są ozdobione artysty­
cznymi obrazami i rzeźbami. 
Całość architektoniczna jednak­
że raczej odznacza się przepy­
chem niż wykwitnością arty­
styczną.

W parku są piękne stawy i 
olbrzymia fontanna, której gra 
przy oświetleniu kolorowem 
ściąga tysiące widzów w pewne 
dni z Paryża.

Dziś Instalacja 
Trustysa Barana.

Dzisiaj, o godzinie^ej po po­
łudniu, w biurach Dystryktu 
Sanitarnego miasta Chicago od 
będzie się instalacja wszyst­
kich trustysów wybranych w li­
stopadzie, a więc i instalacja 
rodaka naszego, trustysa Józe­
fa F. Barana.

Instalacja ta ma się odbyć w 
budynku pnr. 910 North Michi­
gan ave. Wczoraj w*ed.ug myl­
nie podanych nam informacyj, 
pisaliśmy, że instalacja ta 
wspólnie z indami miała się od­
być wczoraj przed poludmem. 
Prostujemy Wiadomość tą raz 
jeszcze pcdając, że instalacja 
trustysa Józefa F. Barana, od­
będzie się czisiaj, o godzinie 
2ej po połudńiu.

G eneralna P róba
Chórów  Na K ońcert
W  szech sło  w iańsk i.

Wspólna i zarazem generalna 
próba wszystkich chórów pol­
skich, biorących udiział w kon­
cercie Wszechslowiańskim, któ­
ry odbędzie się w niedzielę, 9 
grudnia, b. r., w Civic Opera 
House — zwołana jest na pią­
tek, 7go grudnia do Harrison 
High School, 24ta ul. i Marshall 
blvd., punktualnie na godzinę 
7 :30 wieczór.

Stawią się w komplecie na­
stępujące Chóry Okręigu Igo 
Związku Śpiewaków Polskich: 
Filharmonja i Filareci — mie 
szane, jak również męskie, 
Chopina, Dudziarz i Nowe Ży­
cie. Przybędą również w kom­
plecie chóry Okręgu I, Z. S. P. 
z południowej strony miasta. 
Górą pieśń! — Komitet Rekla­
my i Prasy Okręgu I, Z. Ś. P.

BILETY NA KONCERT
wszechsłowiaNski.

Bilety na koncert można na­
być w restauracji pp. Lenard, 
1166 Milwaukee ave., Tel. 
Brunswick 5614 i 5639, również 
u sekretarki „Towarzystwa Złą­
czonych Chórów Słowiańskich’ 
panny Izabelli Rogackiej, 3940 
School ul. Prcsimy o wczesne 
nabywanie biletów, dokąd moż­
na wybrać odpowiednie miejsca. 
— Komisja Reklamy i Prasy 
Okręgu I, Z. Ś. P.

Syn S ędziego  
F ederalnego O skarżony  

o M ord.
Tulsa, Okla., 4 grudnia. —

Philip Kennamer, 19-letni syn 
sędziego federalnego F. E. Ken 
namera, stanął wczoraj przed 
sądem z oskarżenia o morder­
stwo, nie przyznał się do winy 
i został odesłany do aresztu. 
Wstępne przesłuchy wyznaczo­
no na 17. grudnia.

Młody Kennamer, oskarżony 
o zastrzelenie Johna Gorrella, 
lat 23, studenta dentystyki. 
sam oddał się w ręce władz 
twierdząc, że zastrzelił Gorrel­
la we własnej obronie.

Improwizator, grający, śpie­
wający, deklamujący, mówiący 
z natchnienia, bez przygotowa-
nia.

Śm ierć T rzech  O sób
w  N urtach R zeki.

Tarnów. — Na rzece Wisło- 
ce w Dębiu wydarzył się katas­
trofalny wypadek. Przewoźni­
cy, obsługujący prom, zabrali 
na łódź 5 osób, aby je prze­
wieźć na drugą stronę rzeki. 
W pewnym momencie wezbra­
ne wody Wisłoki rzuciły łódź o 
pal budującego się mostu na 
rzece i łódź przewróciła się i 
wszyscy jadący wpadli do wo­
dy. Dwaj z nich uchwycili się 
pala i ocaleli, natomiast Józef 
Bieszczak, stróż nocny magis­
tratu w Dębicy, Józef Barszcz 
i Młynarczykowski u,tonęli w7 
nurtach Wisłoki.

Winę ponoszą przewoźnicy, 
którzy zamiast użyć, jak nor­
malnie, promu, umieścili pasa­
żerów na wątłej łódce i to w  
dodatku przy wezbranym sta­
nie wody.

\ZESTANISŁAWOWA]
Już jutro, w środę, dnia 5go 

grudnia, w sali dolnej, odbędzie 
się zabawa karciana „Card 
Party”, na którą jak nas poin­
formowano, wybiera się pokaź­
na liczba miłośników zabawnej 
rozrywki karcianej. Urządze­
niem tej imprezy zajmują się 
Alumnki Kursu Handlowego, 
które jak najuprzejmiej zapra­
szają Stanisławowian o popar­
cie ich usiłowań.

Miesięczne posiedzenie Klu­
bu Pań Królowej Dąbrówki od­
będzie się dzisiaj, dnia 4go b. 
m. w sali zwykłej i o zwykłym 
czasie. Sprawy jakie są na po- 
sządku dziennym do załatwie­
nia wymagają obecności wszyst 
kich członkiń.

-w
Wczoraj rano z kościoła św. 

Stanisława Kostki odbył się po­
grzeb ś. p. Józefy Zientek, któ­
rej zwłoki po odprawionych*ee- 
remonjach liturgicznych złożo­
ne zostały na wieczny spoczy- 
lek na cmentarzu św. Wojcie­
cha.

Tow. św. Cecylji, gr. 14 Z. 
?. R. K. odbędzie przsdroczne 
posiedzenie w czwartek, dnia 
3go grudnia, w sali zwykłych 
:ebrań, o godz. 8ej wieczorem. 
Wybór nowego zarządu . będzie 
bowiem głównym przedmiotem 
3brad. Sekretarzem jest p. Je­
ży Czekała.

Odprawia się codziennie no­
wenna do Niepokalanej Panny 
Marji. Zakończenie tej nowen­
ny nastąpi w przyszły piątek 
wieczorem.

Dziewice Różańcowe urządza 
ą zabawę kostkową „bunco 

party” w niedzielę, dnia 9-go 
grudnia, w sali dolnej, po połu­
dniu i wieczorem. Nasze nadob­
ne panny zabiegają przysposa­
biając mnóstwo wartościowych 
fantów ku zadowoleniu wszyst­
kich uczestników.

Miesięczne zebranie Niewiast 
Apostolstwa Modlitwy odbędzie 
:ię jutro we środę, dnia 5go b. 
m. o godzinie 8ej wieczorem, w 
sali zwykłej.

W
Tow. Sokół Polski Orzeł Bia­

ły urządza przedstawienie atle- 
tyczno-muzykalne we środę, d. 
12go grudnia, w auditorjum 
miejseowem, począwszy o go­
dzinie 8ej wieczorem. Kto prag 
nie spędzić wieczór ten na go­
dziwej rozrywce duchowej, jak 
przystoi na czas adwentowy, 
ten niech nieomieszka przybyć, 
a nie pożałuje czasu spędzone­
go ani kilku centów na bilet 
wydanych.

Członkinie Bractwa Dziewic 
Różańcowych przyjdą do spo­
wiedzi w sobotę nadchodzącą, a 
w niedzielę, dnia 9go b. m. na 
Mszy św. o godzinie 7 :30 rano 
przystąpią wspólnie do Komu- 
nji św. Komunja św. niedziel­
na będzie bukietem duchow­
nym ofiarowanym w darze Bo­
gu, za pasmo łask, jakie z nie­
bios spływały na to zrzeszenie 
różańcowe w ciągu 60-lecia za­
łożenia bractwa, którą to rocz­
nicę członkinie właśnie obcho­
dzą.

*
W sobotę, dnia 8go grudnia,

przypada uroczystość Niepoka­
lanego Poczęcia Najśw. Marji 
Panny, święto obowiązujące 
każdego chrześcijanina i kato­
lika do wysłuchania Mszy św. 
Suma z kazaniem w dniu tym 
c-dbędzie się o godzinie 9:30 ra­
no, a wieczorem o 7 :30 nieszpo­
ry-

'/Ć
Tow. św. Stanisława B. i M. 

przyjdzie do spowiedzi w tę so­
botę a w niedzielę, dnia 9-go b. 
m. na Mszy św. o godz. 7:30 
rano przystąpi do Komunj i św.

Miejscowy organista p. Sta­
nisław Skibiński otrzymał te ­
legram z Kentucky, iż przyj e- 
dzie na Stanisławowo statek 
zw. „Show Boat,’ pełen Murzy­
nów, Cyganów i Cyganek prze­
pełniony miechami żartów i do­
wcipów. O ile nam wiadomo 
przedstawienie będzie upięk­
szone nowemi śpiewami i żar­
cikami. Chociaż odbędzie się w 
porze zimowej, t. j. w niedzie­
lę, dnia 30go grudnia, obecnym 
będzie się zdawało, iż lato na­
stało. Postarano się o do­
skonałą orkiestrę, która obie­
cuje paraf janom i paraf jankom 
t. zw. „gud tajm ” o którym bę­
dą przez cały następny rok o- 
powiadać. Młodzi i starsi sma­
rujcie sobie nogi przed czasem 
gdyż muzyka wszystkich bez 
wyjątku będzie pociągała do 
tańca. A więc spieszcie się i 
zakupujcie bilety, które nabyć 
można od członków i członkiń 
drużyn śpiewaczych stanisła­
wowskich.

Z Franciszkowa.
Na Franciszkowie odbywa 

się obecnie nowenna do Niepo­
kalanie Poczętej Najśw. Marji 
Panny. Porządek nabożeństwa 
jest następujący: codziennie 
Msze św. o godz. 6 :30, 7 :45 i 
suma o godz. 9tej z krótką nau 
ką. Wieczorem nabożeństwo o 
godz. 7 :30 z kazaniem i błogo­
sławieństwem. Kazania pod­
czas nowenny głosi O. Błachu­
ta ze Zgromadzenia św. Win­
centego a Paulo z Erie, Pa. — 
Prosimy, aby parafjanie korzy 
stali z tej nowenny ku czci Ma­
tki Chrystusowej i przychodzi­
li na nabożeństwa jak najlicz­
niej.

W tym tygodniu przypada 
święto Niepokalanego Poczęcia 
Matki Boskiej. Jest to święto 
obowiązujące. Msze św. w tym 
dniu odbędą się o godz. 5:45 
dla pracujących, inne Msze św. 
o godz. 7ej, 8ej i suma o godz. 
9 :30. Wieczorem o godz. 7 :30 
zakończenie nowenny.

Tow. Dziewic Różańcowych 
zaprasza paraf jan na zabawę 
kostkową „bunco party”, która 
odbędzie się dnia 15go grudnia 
o godz. 7ej wieczorem w sali 
parafjalnej. Dochód przezna­
czony jest na korzyść parafji. 
Przyjdźcie a zabawicie się.

W zeszłą środę odbył się w 
kościele naszym ślub panny 
Józefy Swiętop z p. Józefem 
Wacławskim; a  w czwartek ra­
no o godz. lOej ślub panny E-

KROACKI CHÓR “ ZORA” W YSTĄPI ZE ŚPIEWEM W  KONCERCIE 
W SZECHSLOWIAŃSKIM.

Powyższa fotografja przedstawia kroacki chór „Zora”, który swenii chlubnemi występami i liczne- 
mi nagrodami zdobył sobie pierwsze miejsce wśród swych ziomków7. W niedzielę, 9-go grudnia, r,b. wy­
stąpi ze śpiewem jako reprezentant chórów kroaekich w Ciiie Opera House, przy Wacker Drive i Ma­
dison ul. w Koncercie Wszechslowiańskim. W koncerei® tym pomiędzy innymi narodowościami sło­
wiańskimi. biorą również udział Polacy, reprezentowani przez pięć wybranych chórów, a mianowicie: 
Kilhannonje. Filaretów. Chonina. Dudziarzy i Nowe Życie, oraz przez Chóry Okręgu Ii-go Zw. Śpiew. Pol.

Używajcie P  3 S t  6 U -

ryzow anego M leka
do gotowania

I)o3>re kucharki używ ają dużo 
świeżego pasteuryz/w anego 
mleka do gotow ania. Polepsza 
sm ak ipoitraw — dodaje  im 
smacznego zapachu.
Troskliw e maltfcl p ilnu ją , by 
każdy w rodzinie wypił także  
szklankę młaka przy każdym  
posiłku, gdyż to  u trzym uje  Ich 
przy lepszem zdrowiu.

O S ZC ZĘ D ZA JC IE
K upujcie świeże mleko od 
Waszego m leczarza, gw aran ­
tującego jego doskonałość. 
Dostaw i je  W am każdego dn ia  
pod drzw i — dogodny to  i 
oszwzędny sposób kupow ania.

MILK FOUNDATION, INC.
Organizacja ta, założona nie dla zyska, u łan- 
dowana jest dla rozszerzania ogólnych nauko­

wych wiadomości o zdrowia.

205 W. Wacker Drive, Chicago

milji Kołodziej z p. Janem Sta­
rzec.

Bazar na Franciszkowie po­
zostanie długo w pamięci każ­
dego uczestnika. A to dzięki 
Klubowi św. Anny i wszystkim 
tym, którzy poświęcili swój 
czas aby upiększyć ten bazar. 
Podajemy ciąg dalszy ofiaro­
dawców: Chicago Wood and
Goal Co., Roth-Adams Coal Co., 
Tenenbaum Bros., E. A. Kirs- 
ten, J. Barabas, Continental 
Clothing, Feieberg, Jan Dziwik, 
Bertha Jensen, Madly Korcz, 
Ritters Inc., National Tea Co., 
A. Starsiak, The Fair, Edw. Al- 
berti, S. Inoralski, J. Behrendt, 
Paul Kwoka & Son, General 
Furniture, S. Inoralska, Vin- 
cent Karlz, Jan Cygan, A. Ma- 
zaj, George Majer, Jos. Behnc, 
W. Górak, Nowak Stock Yard 
Market, Wieboddts Stores, Ste- 
ve Jamboz, Kłosiński Bakery, 
Jeleń, Sikora, Ernest Hrabna, 
Andrychowski, Cichański, Ku­
charski, B. J. Kroll, General 
Furniture, Tiffin Dept. Storę, 
S. Slavin Lion Dept. Storę, Ed. 
Trostrud, Blumers Bakery, S. 
Kottłer, Shermans Dept. Storę, 
Peterson Furniture, George 
Ursin, H. Lehrman, Sepec 
Shop, Fr. Bejale, Crawford 
Dept. Storę, R. A. Burgham, 
Frierberg Dept. Storę, Ferge- 
son Mens Fumishings, Chicage 
Avenue Hardware Storę, R. 
Selke, Lawndale Sweet Shop, 
Royałe Hatters, A. Wislunich, 
Gross Dry Goods, Kudelaj, Ho­
me Hardware Storę, Blacksto- 
ne Groceries, Guli, Purzycki 
Meat Market, Witnik, Godzicki, 
Sterkowicz, Brzezińska. Wszyst 
kim ofiarodawcom komitet 
składa podziękę i uznanie.

Siostra  Żony
Lindbergha U m arła .
Pasadena, Cal., 4 grudnia.— 

Elizabeth Morrow Morgan, cór­
ka Dwight W. Morrowa, zmar­
łego ambasadora do Meksyku i 
siostra żony pułk. Charlesa A. 
Lindbergha, zmarła tu wczoraj 
na zapalenie płuc, jakie się wy­
wiązało po operacji na ślepą 
kiszkę.

Przy łożu jej czuwała do os­
tatniej chwili matka i mąż, A. 
N. Morgan, którego poślubiła 
w 1932. Przygotowania do po­
grzebu wstrzymano w oczeki­
waniu na przybycie pp. Lind- 
berghów.

Narkotyki nie posłużyły 
Jarząbkom.

( New York. — Marja Jarzą­
bek, lat 67, i jej syn, Karol, lat 
35, uznani winnymi handlowa­
nia narkotykami, zostali zasą­
dzeni pierwsza na 2 lata, a dru­
gi na 7 lat więzienia.

Rozstrzygająca bitwa w Chaco. 
Buenos Aires, Argentyna. —

Sztaby generalne Boliwji i Pa­
ragwaju chłożyły ścisłą cenzu­
rą wiadomości o poruszeniach 
swoich wojsk w przygotowaniu 

Ido rozstrzygającej bitwy w 
1 Gran Chaco.
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.Morderstwa i Spiski w Rosji.
W Leningradzie został zamordowany Siergiej Kirów, rewo- 

lucjonista-weteran, prawa ręka Stalina. Władze bolszewickie 
chciały w pierwszej chwili dowieść, że to jakaś ręka z zagranicy 
sięgnęła po życie jednego z wodzów bolszewizmów. Prędko jed­
nak zmieniono to zdanie, gdy morderca został ujęty i okazał się 
urzędnikiem bolszewickim, a więc najprawdopodobniej pra­
wowiernym bolszewikiem. Ale i w tym wypadku można 
było dowodzić, że nieszczęśliwy morderca dał się użyć za na­
rzędzie kapitalistów gdyby nie fakt, że w samej armji wykryto 
spisek i w ciągu jednej godziny, od chwili wykrycia spisku, 
rozstrzelano 10 oficerów a 60 innych aresztowano..

Do wiadomości o spiskach i morderstwach w Rosji sowiec­
kiej jesteśmy przyzwyczajeni. To już nie nowość. Tak samo 
nie jest nowością wiadomość z Moskwy, że rozstrzelano tam 
takich lub innych ludzi. Rozstrzeliwanie tam ludzi, wieszanie 
i nawet topienie trwało tam od r. 1917 a robione było celem 
„pogłębienia rewolucji.” Wszystkich na śmierć skazanych i 
wymordowanych uważano za wrogów rewolucji, za kontrerewo- 
lucjonistów i jako takich bolszewicy tracili. Tracili oni lńwnież 
chłopów, rosyjskich „muzyków”, gdy ci nie chcieli oddawać so­
wietom swoich zbiorów. Ich również uznawano za kontrrewo­
lucjonistów i jako takich sądzono i na tamten świat wypra­
wiano.

Podobnie rzecz się miała ze spiskami. Wykrywano spiski, 
nieraz bardzo dużo, ale spiskowcami byli nieodmiennie biało­
gwardziści, a więc również wrogowie rewolucji.

Ostatnie wiadomości o spiskach, imorderstwie i rozstrzeli­
waniu oficerów są zupełnie inne. Rewolucjonista Kirów padł 
z ręki rewolucjonisty Nikoljewa, a  znów oficerowie rewolucyj­
nej armji padają od kul rewolucyjnej armji, podczas gdy rewo­
lucyjni żandarmi aresztują rewolucyjnych oficerów. I to właśnie 
czyni ostatnie wiadomości innemi.

Tu nie może być mowy o „pogłębianiu rewolucji.” Nie 
można mówić o wrogach rewolucji. Tu się ma do* czynienia z re­
wolucjonistami prawowiernymi.

A jeżeli tak, tedy ostatnie wiadomości są znamienne. One 
coś mówią, czegoś dowodzą. One mówią i dowodzą, że w pań­
stwie bolszewickiem odbywa się jakaś rewizja pojęć co do tego, 
czem Rosja miała być a czem się stała. Ktoś tam zaczyna w 
coś wątpić i swoją wątpliwością zarażać innych. I nietylko to, 
bo depesza mówi także iż spiskowcy zamierzali wymordować 
wszystkich przywódców bolszewickich jednocześnie, co znów 
dowodziłoby, że dojrzewa tam myśl dokonania przewrotu, dru­
giej krwawej rewolucji.

Mord w Leningradzie był niewątpliwie sygnałem do tego 
przewrotu, a znów nadzwyczajnie szybkie wykrycie spisku w 
armji pokazuje, że władze bolszewickie coś przeczuwały i miały 
pewnych ludzi pod stałym nadzorem, więc gdy padło hasło w 
Leningradzie, zaraz wszystkich pojmano i jednych rozstrzelano 
a  drugich do więzienia popakowano.

Rząd bolszewicki zapewnie zgniecie ten spisek w samym 
zarodku, ale od tej pory nie zazna Kreml sowiecki ani chwili 
spokoju. W ciągu 17 lat władania w Rosji, bolszewicy wielkiej 
przemianie ulegli. Ale nawet tak przemienieni nie mogą liczyć 
na trwałość swoją. Trzebaby jeszcze nie 17 a może 35 lat, żeby 
dokonała się dalsza zmiana w bolszewikach. Ludzie są jednak

M a r  ja
R odziew iczów na K Ą D Z I E L  - P O W I E Ś Ć
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(Ciąg dalszy)
Największa ściana była od góry do "dołu zawieszona obraz­

kami świętemi, przedzielonemu jeden od drugiego festonami z 
różańców, i zakończona ołtarzykiem, na którym paliła się kilka 
lampek i leżały stosy książek do nabożeństwa.

— Jakto, bałwochwalcy? — jęknęła panna Klara.
__A nacóż chrześcijaninowi ten miljon obrazków i ten stos

książek? Wystarczy prosty krzyż albo obraz Bogarodzicy i jed­
na książka. No, a jeśli pani tu chce żyć jak w celi, to pocóż pani 
naprzeciwko ma tyle pierzyn i poduszek na łóżku? To nie ma
konsekwencji. - . .

_Przy tym ołtarzyku trzeba zbierać dwór cały do wspólnej
modlitwy.

__ Ciekawam kogo! Oprócz nas dwie wszyscy są innego
■wyznania.

— Mój Boże! Tern bardziej należy ich oświecić i nawracać! 
To obowiązek.

Tu się oburzyła pani Taida.
— Czy pani dotąd żyła na księżycu, żeby podobne mrzonki 

prawić. A zresztą, pani daruje, ale naszym wspólnym obowiąz­
kiem jest tylko siebie zbawić i drugich nie gorszyć. Do oświe­
cania i nawracania są misjonarze i księża, a nam wystarczy by^ 
wyznawcami. Powtóre, pani tu przybyła pracować, a nie ka 
techizmować i modlić się. Jeśli zaś pani żądna nabożeństwa, 
znajdzie je pani w innej formie, lecząc i doglądając chorych, 
których tu nie brak. W takiej modlitwie stanę pani zawsze do 
współudziału.

_Ja miałam nadzieję, że chociaż w święta pani tu ze mną
się pomodli! — westchnęła panna Klara.

—- Tu nie, bo te obrazki czyniłyby mi tylko roztargnienie, a 
lampki strach pożaru tych papierowych kwiatów. Ale jeśli pani 
lubi taką dekorację, to niech ją  pani dla siebie zachowa.

_To forma, byle treść była w pani religji, to i dobrze — i
z  tern opuściła pani Taida „celę,”

Panna Klara, srodze przerażona o jej zbawienie, postanowiła 
oświecenie i nawracanie od pani domu. Tymczasem objęła swe 
obowiązki i po roztrzepanej pannie Wandzie wydała się pani 
Taidzie skarbem. Była drobiazgowa, sumienna, dość tępego u- 
mysłu i niepraktyczna, ale posłuszna co do litery i nie kłamała 
nigdy.

Tylko czynności swe spełniała smętnie> wzdychająca i rze­
wliwa, jakby była kozłem ofiarnym za winy całej ludzkości.

Po tygodniu znienawidziła ją, ale zarazem drwiła z niej cała

Z n ak i N a H oryzoncie  
G ospodarczym .

Zycie gospodarcze kraju przyrównują ekonomiści do wiel­
kiej okrągłej bryły, po której powierzchniApniemy się wyżej i 
wyżej aż wreszcie dochodzimy do samego wierzchołka, a idąc 
po niej dalej naprzód, zaczynamy schodzić w dół, aby, gdy 
zejdziemy do samego dna, znów powtarzać ten sam' spacer, 
Rek 1928 był okresem najwyższej konjunktury gospodarczej. 
Wtedy wszyscyśmy się znajdowali na samem wierzchołku bryły 
i rozpoczynaliśmy powrotną podróż r— w dół. A jak wiadomo, 
w dół idzie się prędzej, czasem to nawet gwałtownie człowiek 
się stacza. Tak też było i z nami. W jesieni 1929 roku rozpo­
częło się te gwałtowne staczanie się coraz niżej i niżej i niektó­
rzy sądzili, że wcale dna niema., że wciąż lecimy w przepaść bez­
denną.

Dziś tego powiedzieć nikt nie może. Największy pesymista 
musi przyznać, że nietylko sięgnęliśmy una, ale zaczynamy 
„drapać” się pod górę. A wiadomo że droga pod górę jest uciąż­
liwą, męczącą, kroku przyspieszyć nie daje, każę iść po woli, 
czem się ogromnie przedłuża. Idziemy wciąż a tej drogi jakoś nie 
ubywa. Tak samo dzieje się dzisiaj z naszem gospodarczem odra­
dzaniem się kraju. /

Powtarzamy,jeszcze raz, że nikt nie wątpi w poprawianie 
się stosunków, ale ta  poprawa dokonuje się bardzo powoli i 
upłynie dłuższy czas, zanim im wszyscy dostrzegą i odczują.

W miarę jak zbliżamy się do końca roku, coraz bardziej 
widoczna jest zdecydowana poprawa w kraju. Dla przemysłu 
najgorszy miesiąc był wrzesień niewątpliwie z powodu straj­
ków w przemyśle włókienniczym. Zatrudnienie i wypłaty znów 
pokazują zwyżki. Ożywił się handel detaliczny, zaufanie pow­
szechne w kraju wraca.

Mimo, niebywałego zwycięstwa demokratycznego w ostat­
nich wyborach, Washingtonowi wcale głowa nie spuchła. Pozo­
stał takim samym, jak był, a nawet uprzejmiejszy dla wielkiego 
byznesu i handlu. Słucha ich łaskawie i za okazywaną gotowość 
współpracy obiecuje odpłacić im tern samem.

Kłopot w tej chwili jest ten, iż rząd pragnie jak najprędzej 
znaleźć zatrudnienie dla miljonów ludzi. Powstaje więc pytanie, 
czy prywatny byznes wielki i mały w przemyśle i handlu jest 
w stanie podać rządowi dłoń i w czasie możliwie najkrótszym 
zatrudnić znaczniejszą liczbę ludzi. Byznes potrzebuje na to 
czasu, więc gdy wkrótce się to nie stanie, łatwo może popaść w 
podejrzenie, że tylko coś tam obiecał, a nic nie robi.

Za kilka tygodni zbiera się nowy kongres i pewnie także 
będzie chciał dać znać o sobie. Co też powie kongres w dziedzi­
nie gospodarczej? Jakie projekty przedstawi mu Prezydent i 
czy projekty zatwierdzi?

W kapitolu nie wszystko odbywa się gładko. Ujawniono 
ostatnio poważniejsze tarcia między panem sekretarzem Ickes 
a panem Moffettem.

Cokolwiek się jednak stanie, jakikolwiek program Prezy­
dent przedstawi kongresowi, można już dzisiaj powiedzieć, że 
przyczyni się on poważnie do ożywienia przemysłu w kraju w r. 
następnym. Program ten bowiem będzie przewidywał albo rzą­
dowe roboty publiczne na. bardzo wielką skalę, albo wykonanie 
programu przy pomocy byznesu prywatnego, albo też kombina­
cja tych dwóch czynników. Największą rolę odegra tutaj budo­
wa czy to domów, dróg, mostów, czy też innych gmachów pu­
blicznych. Skorzystają z tego gałęzie przemysłu, który do­
starczać będzie materjałów budowlanych. Skorzystają z tego 
robotnicy, którzy znajdą pracę w fabrykach.________________

niecierpliwi, nie chcą czekać aż 35 lat, wolą proces przyspieszyć 
tak, jak to uczynili bolszewicy.

Z Ł O T E  M Y Ś L I .

Młodość co już żałuje, ma jeszcze spodziewać się czego; starość jeżeli 
marzy, to chyba o innym a lepszym świecie.

Są rreciy, są ofiary, których ojciec wymagać, dziecko dać nie ma pra­
wa, ' Mogilna.

» ♦ *
Niema sroższej nienawiści, nad nienawiść poróżnionej rodziny.

Lat. Czarn. T. I. S. I.
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służba. Formułki zdawkowej moralności nosiła w kieszeni i na. 
ustach zawsze jak panna Wanda sucharki i cukier. Miała je w 
piersi zamiast serca, w głowie zamiast myśli i rozdawała jak 
kolporter prospekty.

„Módl się i pracuj,” „Cnota skarb wieczny, cnota klejnot 
drogi”, „Cierpienie wrota do raju’,, „Szanuj przykazanie”, 
„Przy ubogim Bóg.”

Mówiła po kolei wszystkim, kto przychodził po radę i pomoc, 
uważając, że spełnia swój obowiązek. Chłopi słuchali, potaku­
jąc, czekając, że po pięknem, słowie nastąpi lekarstwo lub datek, 
ale panna Klara szła dalej lub cofała się do swego pokoju i za­
tapiała się w swoich modlitewnikach, skąd wyławiała coraz pięk­
niejsze frazesy, nigdy nie dotarłszy do głębi, nigdy nie dostaw­
szy pereł z tej toni.

Przez czas jakiś spędzała wieczory w swej „celi,” potem 
wprosiła się na gawędkę do pani Taidy.

W sypialni ciemnawej, oświetlonej jedną lampą, siadywały 
naprzeciw, stanowiąc uderzający kontrast.

Rozdzielał je stół, zarzucony skrawkami grubego sukna i 
płótna, z którego pani Taida szyła spencerki, spódniczki i k o  
szuki dla dzieci folwarcznych. Nie bardzo jej to szło prędko i 
składnie, ale odziedziczyła to zajęcie po cioci Dysi, więc je speł- 
jiiała sumiennie.

Panna Klara naprzeciw cieniutkie nici wiązała szydełkiem 
i rachując oczka, rozpoczynała rozmowę.

_ Gzy to być może, proszę pani, że poprzedniczka moja
mi^ła brzydki stosunek z pisarzem?

' Pani Taida podniosła oczy, uzbrojone w okulary.
— Kto pani to mówił?
— O, jabym sobie nie pozwoliła na podobne rozmowy. Sły­

szałam przypadkiem.
— Powinna była pani nie pozwolić na szkalowanie kogoś 

nieobecnego.
__ Godność moją*kobieca nie pozwala mi nawet wyznać,

że rozumiem podobne stosunRi.
— Żadnych grzesznych stosunków nie było, co najwyżej lek­

komyślność młodości.
— Pani to nazywa lekkomyślnością! Ale ja wolna jestem 

nawet od takiej lekkomyślności i ubliżyłoby mi wglądanie i 
wtrącanie się do podobnie bezecnych rozmów! Wogóle, ciężkie 
jest życie panny mego wychowania wobec brutalności ludzi pro­
stych, z którymi muszę obcować, i często zgroza mnie ogarnia, 
jakie były te, które ich uzuchwaliły do okropnych wyrażeń i

P R Ó G .

Nie wiem, czy pokutnikiem jesteś, czy pochlebcą,- 
żeś padł plackiem przed tymi, którzy ciebie depcą.
Jesteś drzwi fundamentem i granicą domu, 
a przechodzić przez ciebie wolno byle komu.
Nieraz cię uważamy za domu synonim, 
a walać ciebie błotem nikomu nie bronim.
Choć nad tobą znak szczęścia—podkowę—ktoś przybił, 
jednak zły los przez ciebie przestąpić nie chybił.
Czy to będziesz z marmuru, czy z prostego drewna, 

prześlizgnie się przez ciebie śmierć—niedoli krewna. '
Prześcignie się przez ciebie chybko i nieśdgle; 
nie wstrzymają jej żadne zasuwy ni rygle.
Prześlizgnie się przej ciebie niewidnemi kroki: 
dla niej, progu, nie jesteś nigdy za wysoki.
Ona jedna odwiedzin swych ci nie oszczędzi 
i nigdy się nie potknie na twojej krawędzi.
Nie każdemu tak wiernynm zawsze bywasz drużbą; 
a potknąć się na tobie—niedobrą jest wróżbą.
Więc przynajmniej, o progu, drżącym starcom nie wadź, 
którzy na tobie w słońcu pragną się wygrzewać, 
ani dzieciom, co ciebie gromadą obiegły, 
bawiąc się kamyczkami i ziomkami cegły.

JÓZEF BIRKENMAJER.

Wszystko Jest Dobre, Co 
Się Dobrze Kończy.

Podczas pobytu gen. Hallera w Chicago, w kołach tutej-- 
szych hallerczyków i ich przyjaciół powstała myśl kupienia au­
tomobilu Generałowi. Miało to być wyrazem podziękowania Ge­
nerałowi za jego akcję jałmużniczą na rzecz weteranów haller­
czyków.

Automobil, „szewroletkę” kupiono i do Polski wysłano. 
Ale w Polsce, tak samo jak w każdym kraju na świacie, obowią­
zuje cło. Nie można odebrać towaru z zagranicy inaczej jak za 
uprzedniem opłaceniem cła.

Generał Haller nie prosił o automobil, więc trudno było spo­
dziewać się, że cło opłaci. Zresztą byłoby to nawet bardzo nie­
właściwe narażać Generała na wydatek i w praktyce równałoby 
się wysłaniu komuś depeszy z powinszowaniem ale tak, żeby 
odbiorca sam za depeszę zapłacił.

Wzmiankowana wyżej grupa hallerczyków i ich przyja­
ciół przewidywała to. Mogła zebrać fundusz na kupno maszyny, 
więc z pewnością mogłaby była, zebrać dodatkowy fundusz na 
opłacenie przewozu i cła. Ale ci sami ludzie wyrazili przekona­
nie, że będzie można uzyskać zwolnienia od cła. Czy hallerczycy 
sami i ich przyjaciele starali się o to zwolnienie od cła, jak się 
starali i u kogo, oraz kiedy — nie wiemy. Ale wiemy, że byli 
proszeni o to prof. Fr. Świetlik i dr. B. Smykowski podczas ich 
pdbytu w Warszawie na zjeździe Polaków. Było to więc wykorzy­
staniem okazji, jaka się nadarzyła, gdyż właściwe starania win­
ny były być zrobione już przedtem we właściwej formie i u właś­
ciwych władz. Starania o zwolnienie od cła winny były być zro­
bione zanim automobil znalazł się na okręcie w drodze do Gdyni, 
bo tak wszyscy i wszędzie postępują. Przypuszczamy, że tak 
zrobiono.

Coś jednak gdzieś nie „pasowało”, ponieważ władze komo- 
rowe domagały się cła, a znów odbiorca nie mógł przedsta­
wić dowodu zwolnienia od cła, bo mu go nie dostarczyli wspa­
niałomyślni ofiarodawcy. Sprawa zaczęła się przeciągać, \potem 
zaczęto to opisywać, rozmazywać, pomawiać o niechęć, o roz- 
myślność itp. Zwróciliśmy się więc do miejscowego polskiego 
konsulatu generalnego z zapytaniem, co się dzieje z tą nieszczęś­
liwą „szewrołetką” na co nam odpowiedziano, że zgodnie z wia­
domościami z Warszawy konsulat jest w stanie oświadczyć, że 
cała sprawa już została załatwiona i załatwi ona pomyślnie.

Skończyło się więc wszystko pięknie w myśl życzeń ofiaro­
dawców.

szczegółów! Straszna tu panuje demoralizacja! Czy wystawi 
sobie pani, że podobno żona leśniczego nie jest ślubna, a ochmi­
strzyni źle się prowadzi, nie mówiąc już o córkach ekonoma.

— Skądże pani to wszystko wie, z nikim nie rozmawiając i 
tak się gorsząc.

— Jestem, niestety, narażona na zgorszenie. Mój Boże, że­
by mnie mama mogła widziaę, ona, co mnie uchowała jak kwiat 
czystą.

_Więc się pani tu dopiero dowiedziała o tych, jak je pani
nazywa, „brzydkich stosunkach!”

— Wiedziałam, że świat grzeszny, ale teraz widzę, że jest 
to piekło. Dziękuję Bogu, że taka nie jestem.

— „Zem nie jest jako ów celnik” — zamruczała pani Taida.
Panna Klara nie uważała przerwy.
__Przecie ci ludzie zażycia są potępieni. Obcować z nimi

jest grzechem. Oni już nawet nieprzystępni są nauce i opamię­
taniu. Oni już nawet nie rozumieją, nie widzą, nie cenią cnoty. 
Oni ślepi __ szydzą ze mnie. A ja  im przykładem niebo wska­
zuję.

Pani Taida złożyła.ręce z robotą na kolanach.
— Czy pani nie miała nigdy pokus młodości ?
— Boże! Nigdy! W mojej klasie? — oburzyła się.
__A czy pani nie miała, nie kochała narzeczonego?
__Czem że mogłam pani natchnąć podobne posądzenie? Je­

stem biedną dziewczyną, ale pochodzę z rodziny chrześcijań­
skiej, z domu obywatelskiego.

— Więc cóż? Alboż chrześcijanki i obywatelki nie mają po­
kus, miłości i narzeczonych?

— Ja, dzięki Bogu, uniknęłam takich brutalnych zasadzek! 
_odparła panna Klara urażonym tonem.

_Ano, więc pani nie jest żywym przykładem ani żywcem
do nieba pani nie pójdzie, bo nie mając pokus i walk, nie ma 
pani w tern ani zasługi, ani zwycięstwa i potępiać innych nie ma 
też pani prawa jako niekompetentna. Zapewne, zgorszenie jest 
i ludzie nie aniołowie, ale kamienować wolno tylko tym, którzy 
sami są bez grzechu. I o swą duszę nie ma pani co się lękać! 
Nie zbrudzi jej nikt i nic pomimo woli.

— Ja wiem, że się o biedną sierotę nikt nie troszczy ani 
dba. Cierpienie i samotność zapoznanej to moja dola. Mój Bo­
że, żeby mama usiedziała, jaki los mnie czeka!

_Toby panią może inaczej chowała — hartownie] i trzeź­
wiej. Ze swem usposobieniem powinnaby pani do klasztoru 
w stąpić_ odparła zniecierpliwiona pani Taida. — Możeby pa­
nią tam pojęli, bo na świecie — wątpię.

Panna Klara westchnęła i umilkła.
Po chwyli spytała pani Taida:
_ Czego chciał ten chłop, któregom dziś spotkała w gar­

derobie? Był bardzo zbiedzony.
(Ciąg dalszy nastąpi)

Kraj, Gdzie Murzyni Noszą 
Polskie Nazwiska.

(N o w y  Ś w ia t w  N e w  Y o rk u ) .

Niedawno ’p. Konstanty Fo- 
uchard wręczył p. prezydento­
wi Rzeczypospolitej Polskiej li­
sty uwierzytelniające go jako 
pierwszego posła republiki Ha­
iti przy rządzie polskim.

Haiti, jak wiadomo, przed 
kilka zaledwie miesiącami od­
zyskały pełną niepodległość.— 
Rząd Stanów Zjednoczonych 
odwołał stacjonowanych na wy 
spach Haiti marynarzy, zniósł 
okupację tego kraju, dając ma­
leńkiej czarnej republice spo­
sobność do samorządu i wolne­
go rozwoju. W konsekwencji 
Haiti ma obecnie swoich repre­
zentantów zagranicą, ma ich i 
w Polsce.

Odrodzona Republika rozcią­
ga się na powierzchni 28,700 
kilometrów. — Liczy zaledwie 
2,300,000 ludności.

Haiti odkrył Kolumb w roku 
1492 i przedtem jeszcze zanim 
odkrył kontynent amerykań­
ski. Nazwał go początkowo Hi- 
spaniola. Pierwotnymi miesz­
kańcami wyspy byli Indjanie 
Karaibowie. Koloniści hiszpań­
scy wybili ich kompletnie i o- 
siedlili murzynów afrykań­
skich.

Haiti dzisiaj nić używa mo­
wy hiszpańskiej, ale francu­
skiej. Najpierw na pobliskich 
wyspach, później w Haiti zaczę­
ły się tworzyć kolon je francu­
skie.

I one zyskały kulturalną 
przewagę zlewając się wreszcie 
z masą murzyńską.

Ludność Haiti posiada pe­
wien procent i krwi polskiej.— 
Według historyków, pierwsi 
Polacy na wyspach tych znale­
źli się w r. 1763.

Napoleon Bonaparte, prag­
nął pozbyć się niewygodnych 
dlań i żądających niepodległo­
ści Leg jonów Polskich, wysłał 
je do San Domingo. Żółta fe­
bra zniszczyła straszliwie eks­
pedycję. Część Polaków, ta któ­
ra została, osiedliła się w Hai­
ti i zżyła się z tubylcami. Ci 
Polacy zapisani są w historji 
republiki murzyńskiej nadzwy­
czaj zaszczytnie. Razem z miej­
scową ludnością brali oni u-

dział w walkach broniąc nie­
podległości Haiti.

Za to w konstytucji republi­
ki, która zabraniała nabywania 
nieruchomości przez białych,— 
zrobiony został wyjątek jedy­
nie dla Polaków.

Dzisiaj w tym kraju egzoty­
cznym, gdzie dzięki nieszczerej 
polityce Napoleona zginęły ty­
siące legjonistów polskich, siłą 
wysłanych by podbić naród, 
przeciw któremu nie mieli żad­
nej pretensji i o istnieniu któ­
rego mało co wiedzieli, pozo­
stały tylko nazwiska polskie.

Czasami zmienione, że ledwo 
je poznać można, ale są. Dzię­
ki tym szczątkom, żyją w Hai­
ti tradycje polskiego pochodze­
nia, i tylko słabe tradycje, bo­
wiem są to Murzyni, mniej lub 
więcej mieszani, ale uważają­
cy siebie za Haitian.

Niema co robić w Haiti świa 
towy Związek Polaków. Ale mi­
mo to, krew polska sprawiła, 
że w małej republice murzyń­
skiej żyje szczera sympatja i 
szacunek dla Polski.

GŁOSY NASZYCH  
CZYTELNIKÓW .
STACJE ZAPOMOGOWE.

Szanowna R edakcjo D ziennika Chi- 
cagoskiego! — Za 25 dni będzie Boże 
Narodzenie. J e s t to czas kiedy każdy 
się cieszy, najw ięcej ma, i  innym  wie­
le może to daje. W naszym domu nie 
bglzie żadnej uciechy. Powiem wam 
dlacaego? Cztery la ta  tem u, 2-go gru 
dnia, ta ta  nam  um arł i nie zostawi) 
nic pieniędzy. Od tego czasu m am t 
ciężko robiła. P rzy jaciele  radzili iś( 
po pomoc do m iasta. M am usia nie 
ohciała, lecz gdy w idziała, że mojs 
siostra  (te raz  ma la t  18) nie może 
dostać pracy i że mój b ra t (15 la t) 
ja  ( la t 13) i nnłja siostra  ( la t 11) 
potrzebujem y więcej jedzenia, po 
szła. N ajpierw  m ieliśm y polskiegi 
“ease woirkePa’’, więc dobrze było 
bo dostaw aliśm y $18.(50 na grosernię 
oprócz dwóch flaszek mleka. Lec: 
później dostaliśm y innego “cas< 
w orker’a ” i ściął nasz “grocery o rder’ 
na $14.00. N ie na tern koniec, albo 
wiem znowu ścięli nam  do $7, co trw a  
io przez dw a miesiące. T eraz tęgi 
miesiąca, dostaliśm y $1.58. Czy ti 
spraw iedliw ość? W iecie panowie, ż< 
sam jeden człowiek nie wyżyje za to 
więc ja k  m oie wyżyć wdowa ; 
czworo dzieci? Bronisława Zelek.

A

Poradnik Dobrego Zdrowia
KILKA UWAG O

(Ciąg dalszy)
Kiedy i jak się człowiek 
najłatwiej przeziębia?

Aby czytelnicy należycie tę 
sprawę ważną zrozumieli, trze­
ba będzie ją tu nieco obszer­
niej przedstawić, mianowicie 
poruszyć tą  wypada sprawę 
regulacji organizmu w różnych 
warunkach. Organizm ludzki, 
jak powszechnie jest wiado- 
mem, wytwarza nieustanne 
ciepło, zużytkowując do tego 
odpowiednie pokarmy, W zdro­
wiu, stan temperatury po­
trzebnej ustrojowi, naogół 
trzymać się musi pewnej wy­
sokości i to mniej więcej 98.6 
stopni F. Nietrudnem winno 
być zrozumienie, iż tak zbyt­
nie podniesienie temparatury 
ciała jak i zniżenia musi się z 
konieczności odbyć niekorzy­
stnie na całości jego funkcji.

Temperatura zewnętrzna, o- 
taczająca nasze ciało podlega 
znacznym zmianom, nawet w 
naszej t. zw. strefie umiarko­
wanej ; raz przychodzi nam 
przebywać wśród mrozu, dru­
gi raz w upałach. Ciało ludz­
kie, na mocy ogólnych praw 
fizyki, musiałoby tern więcej 
oddawać ciepła ,im niższa jest 
temperatura zewnętrzna — i 
na odwrót, groziłoby więc or­
ganizmowi wielkie niebezpie­
czeństwo, raz zbytniej utraty 
ciepła, drugi raz zbytniego na­
gromadzenia ciepła w ciele sa­
mem; tak jedno jak i drugie 
przyczyniłoby się do tego, iż 
ciepłota ciała przekroczyłaby 
granicę, poza którą życie, a 
przynajmniej zdrowie, ustać 
lub conajmniej już — poważ­
nie ucierpieć musiałoby. Prze­
ciw temu chronimy się w spo­
sób sztuczny przez odpowied­
nią odzież. Przeciw możliwoś­
ci zbytniej utraty ciepła jego 
w organiźmie, ten ostatni po­
maga sobie sam w pewnych 
przynajmniej granicach przy 
pomocy skóry.

PRZEZIĘBIENIU.
Jak już poprzednio zazna 

ożyliśmy, organ ludzki znos; 
temperaturę zewnętrzną be? . 
uszczerbku dla zdrowia w pew­
nych tylko granicach. Grani­
ce te są u jednego mniejsze, u 
drugiego większe. Im większe 
one są, tem korzystniejsze jest 
to dla organizmu, który w ten 
sposób mniej jest narażony na 
szkodliwy wpływ zimna. Po­
winniśmy się zatem starać o 
powiększenie owych granic 
znośnej dla ciała temperatury 
zewnętrznej < uskutecznić zaś 
to możemy w sposób systema­
tyczny, drogą stopniowego 
przyzwyczajenia skóry do ob­
niżonej temperatury. Nazywa­
my to hartowaniem ciała.

Skóra nie jest czemś, co po­
krywa całe ciało, nieprzenik­
nioną osłoną, lecz jest raczej 
jednym z najważniejszych na­
rządów ciała. Nietylko odby­
wają się za jej pomocą doty­
kanie i częściowe oddychanie, 
lecz pomaga ona również do 
utrzymania stałej temperatu­
ry ciała oraz wydzielania szko­
dliwych substąncyj. Można się 
wyrazić, iż skóra a raczej prze­
wiew skórny, jest głównym 
regulatorem wewnętrznego cie­
pła ciała. W zwykłych warun­
kach tracimy przez skórę oko­
ło 80 procent ciepła, zapomocą 
promieniowania, przewodnict- 
twa i parowania. Im niższa jest 
temperatura powietrza, im bar­
dziej jest ono suche, im silniej­
sze są wiatry, tem więcej cie­
pła oddaje skóra powietrzu. — 
Dzięki obfitemu unaczynieniu i 
posiadaniu szeregu urządzeń, o 
jakich rozpisywać się tu głębiej 
nie można, przypada jej główna 
rola nietylko oddawania groma­
dzącego, się w ciele ciepła, ale 
także przeciwdziałania zbytnie­
mu wzmaganiu się i obniżaniu 
wewnętrznej ciepłoty ciała.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Cała Polska Jedna Wielka 
Wystawa Światowa.

Od G ranicy do G ranicy w e W szystk ie  Strony, 
N ic T ylko W ystaw a w  r. 1943 . 

N iezw yk ły  Projekt M ajora L. B olow sk iego .

(Ciąg dalszy.)
Projekt urządzenia wystawy światowej na Saskiej Kępie 

pod Warszawą mówi tomy. Byłby on przestarzały już przed 
wystawą Paryską, a co dopiero dziś, względnie za 9 lat? Wszy­
stkie Państwa które u siebie urządzały wystawy światowe prze­
znaczyły na ten cel place najpiękniejsze i, najładniej położone, 
tylko jedyna Warszawa chciała oddać plac najgorszy, poza mia­
stem położony. Ażeby tak dla porównania pokazać starania Chi­
cago, wspomnieć należy że ód ostatniej wystawy światowej tam 
odbytej, to jest od 40tu lat miasto przygotowywało się do przy­
szłej, stawiając na przyszłym placu muzeum Field’a, dwakroć 
większego od nowego Warszawskiego, dalej stadjon kamienny 
na 120,000 ludzi, Aąuarium, jakiego nigdzie jeszcze nie widzia­
łem, oraz sławne Planetarjum.

Czy coś podobnego myślano urządzić na Saskiej Kępie? 
Albo projektodawcy uważali, że wystawa służy wyłącznie celom 
ekonomicznym, a więc wszystko jedno gdzie i jak się ją  wybu­
duje, byleby tylko wnętrze było w. porządku i celowo urządzo­
ne, lub też przypuszsczali, że na światową wystawę i tak cały 
świat przyjedzie, a więc nie warto się. zbytnio wysilać.

Co do ostatniego to sądzę, że wszystkie nasze dotychczaso­
we wystawy dostatecznie nas pouczyć były winne, że tak dobrze 
nie będzie. Polska, chcąc mieć powodzenie równe wystawy Ko- 
lonjalnej, musi zrobić najmniej trzykrotnie większy wysiłek od 
Paryża — i Francji; bo Paryż jest centrum turystyczne świata, 
a Francja żyje formalnie z ruchu turystycznego.

Co zaś tyczy się części wystawy urządzanej w Warszawie, 
to mojem zdaniem nadaje się ku temu najlepiej plac zajęty 
przez ogród Ujazdowski i za nim położony Szpital Szkolny, 
względnie ogrody położone po stronie Pragi, naprzeciw zamku 
warszawskiego. W tym wypadku należałoby jednak nasamprzód 
przezwyciężyć ten dziwny polski wstręt do wody i chcieć tam 
właśnie pobudować piękne gmachy jak sejm, senat, względnie 
część uniwersytetu. Plac wyścigowy mojem zdaniem wogóle 
nie wchodzi w rachubę, bo brak mu urozmaiconej konfiguracji 
terenu, oraz potrzebnego zalesienia. Wybudowanie zaś wystawy 
na Saskiej Kępie a ponadto upiększenia Warszawy w piękne 
gmachy nic z wyfetawą wspólnego niemających, byłoby wobec 
reszty kraju rażącą niesprawiedliwością.

Rozgrupowanie umożliwia natomiast budowanie gmachów 
wszędzie tam, gdzie są naprawdę potrzebne, a pozatem rozeszly- 
by się fundusze budowlane i dochody z wystawy po połowie 
kraju.

Opowiadanie o kryzysie światowym czas włożyć między 
bajki. Kryzys ten był i będzie w krajach nastawionych na eks­
port, u nas jednak był lub jest raczej kryzysem psychologicz­
nym, bo w Polsce zawsze był kryzys tylko przedtem nazywano 
go pcprostu biedą. Świadczy o tern nasza emigracja i ilość mor­
gów przeciętnego gospodarstwa wiejskiego. Nam trzeba ducha 
i pracy. Chciejmy tworzyć Coś wielkiego, coby przemieniło dzi­
siejszą psychozę kryzysową. Twórzmy coś, coby odpowiadało 
naszej1 sile dynamicznej, naszemu geograficznemu położeniu i 
naszej misji historycznej. Wegetacja bowiem upoważnia sil­
niejszych do wykorzystania nas dla urzeczywistnienia swoich 
celów. Takie jest już prawo natury. Łącznie z wystawą podjęte 
prace przez rząd, zmuszą także samorządy do naśladownictwa. 
Psychozie pracy inwestjonowania upiększania ulegną i obywa­
tele i zacznie się długo oczekiwany ruch, jak za dobrych czasów 
wojennych i inflacyjnych.

Teorja oszczędzania jest dobra tylko tam, gdzie jest sto­
sunkowo słabe zaludnienie i droga praca! Martwe kapitały w 
kraju o gęstem zaludnieniu spowodować muszą tylko nędzę! 
Wszystkie państwa kapitalistyczne zrobiły swoje fortuny na 
eksporcie, bo przez obrót wewnętrzny można regulować zarob­
kowanie, lecz nie można pomnażać kapitału obrotowego.

Pożyczki zaciągnąć warto tylko w wypadkach, gdy jest moż­
ność spłacenia tychże przez oprocentowanie się inwestycji. Wo­
bec tego że drogi, budowle publiczne a nawet lotniska nie są 
w stanie opłacać się bezpośrednio, to też nie wolno na te cele 
zaciągnąć pożyczki. Trzeba ich budować innymi sposobami, ja- 
kiemi, podaję w części finansowej. Inna rzecz, że gdy świat zo­
baczy nasz wysiłek, nabierze w nas wiarę i pożyczy nam pienię­
dzy, bo zawsze pomaga się tylko temu, który sam sobie pomaga.

Przestańmy więc raz nareszcie oglądać się na pomoc od in­
nych, i starajmy się sami znaleźć drogi na leczenie „polskiej 
biedy.” Pokażmy światu naszą wolę i pracę. To też wszystko 
co wypadałoby nam wybudować w ciągu lat 9 do 15, wybudujmy 
do 1943 roku. Szkcdą niezmierną byłoby wybudować po wysta­
wie w kilka lat, na terenie zachodniej Polski choćby jeden km. 
szosy, choćby jeden budynek, któryby się mćgł przydać podczas 
wystawy!

Oto cel rozgrupowanła wystawy i to jedynie w Polsce za­
chodniej.

ROZGRUPOWANIE RZECZOWE WYSTAWY.
Ustaliliśmy poprzednio, że należy wystawę podzielić pomię­

dzy następujące miejscowości: Gdynia, Toruń, Poznań, Warsza­
wa, Katowice, Kraków, Krynica, Zakopane, ew. Bydgoszcz, oraz 
Częstochowa i Łódź.

GDYNIA: Gdynia to nowoczesna Arkona słowiańszczyzny 
na Bałtyku. Jej powstaniu zawdzięczamy zmianę polityki Nie­
miec względem nas, a jej wielkości za wdzięczymy utrwalenie się 
naszego wolnego dostępu do morza. W 1943 roku Gdynia liczyć 
może 100,000 mieszkańców i będzie jednym z najładniejszych 
miast w Polsce. Wraz z Gdańskiem i Sopotami będzie Gdynia 
najważniejszymi ośrodkiem turystycznym na Bałtyku, a  przez tc 
żywą propagandą dla całej wystawy. Część gdyńska będzie od­
grywała rolę przynęty u wędki, bo kto ją zobaczy, a zobaczy ją 
każdy marynarz przyjeżdżający do Gdyni i Gdańska, zaintere­
suje się resztą wystawy, i zapuści się w głąb Polski.

Gdy jednak mówię o Gdyni, mam na myśli cale wybrzeże 
polskie, a więc i miejscowość Hel, Jastarnię i Juratę. Tam także 
przydadzą się inwestycje na wodociągi, ulice, chodniki, światło, 
oraz kasyna, użyte w czasie wystawy jako pawilony. Rozdrob­
nienie wystawy gdyńskiej na pododdziały będzie oryginalne po­
sunięcie, bo zmusi zwiedzających do krótkich i przyjemnych 
przejazdek po zatoce, podczas których fizycznie i umysłowo 
odpoczną.

Gdyby ponadto przystąpiono do osuszenia wewnętrznej za­
toki i pobudowanie tam nowych osad i letnisk, całość sprawiła­
by wrażenie niezapomniane.

Na wybrzeżu należałoby pomieścić pawilon morski, i han­
dlu zamorskiego, kolonjalny, turystyki zagranicznej, oraz nie­
które pawilony obcych państw, jak np. Czechosłowacji, Jugosła-

T H E  G O O D  S A M A R I T A N  O F  1 9 3 4 N a  W o l n ą  C h w i l ę .
Ks. T. S. Ligman.

wji, Bułgarji, ew. Rosji, oraz niektórych państw bałtyckich i za­
morskich jak Holandji, (i w miejscowości Hel, budowanej w 
stylu holenderskim).

TORUŃ: Po drodze do Warszawy należałoby zatrzymać 
zwiedzających w Toruniu, urządzając w Starym Ratuszu wy­
stawę polskiego rękodzielnictwa, i przemysłu domowego', oraz 
wystawę szkła, porcelany ew. i wyrobów skórzanych. Całość 
należałoby ująć w stylu odpowiadającym budynkowi, to znaczy 
średniowiecznym. Sprawiłoby to bardzo oryginalne wrażenie w 
czasie wytężonej modernizacji.

WARSZAWA: W stolicy, na terenach Ogrodu Ujazdowskie­
go i Szpitala Szkolnego, frontem do Alei Ujazdowskiej i nowo 
mającej powstać Alei Skarpowej, lub w Ogrodach Praskich 
naprzeciw Zamku Królewskiego, należałoby rozplanować wy­
stawę poszczególnych dziedzin życia Państwa Polskiego, wysta­
wę pewnych działów wiedzy ogólnej, jak również niektóre pa­
wilony fachowe, jak elektryczności, automobilizmu, i awjatyki, 
itp. Wreszcie kilka pawilonów państw obcych.

Nikogo nie powinien przerazić podział wystawy w samej 
Warszawie na dwie części. Zależeć to winno wyłącznie od planu 
rozmieszczenia w Warszawie imponujących gmachów. W razie 
urządzenia części lub całości wystawy po tsronie praskiej, trzeba 
będzie uregulować brzegi Wisły, niwelując po stronie Starej 
Warszawy wszystkie przybrzeżne rudery, koszary, stajnie itp., 
i przedłużając bulwary. (Ciąg dalszy nastąpi)

„Al” Smith ma nowy „job”. 
New York. —- Były guber­

nator Alfred E. Smith ma no­
wą posadę — ale bez pensji. 
Przyjął on pozycję „nocnego 
superintendenta” nowego zwie­
rzyńca w parku Central, przy 
fformalnem otwarciu tej insty­
tucji publicznej. Zwierzyniec 
mieści się w dziewięciu nowych 
budynkach zbudowanych kosz­
tem $411,000 jako projekt ro­
bót zapomogowych.

Kopiec Tadeusza Kościuszki 
usypano pod Krakowem na gó­
rze, zwanej Sikornikiem, w 
1820-23.

ZABRALI SIĘ DO PRZEBUDOW Y KOLEJKI GÓRNEJ.

Konipaiija kolejki górnej w dzielnicy rzezalnianej zabrała się w tych dniach do przebudowania torów 
i  stacji, po długich zatargach ze Stanowa Komisją Handlową, która wydała odpowiedni nakaz.

Karkowski pod ciężkim 
zarzutem.

Buffalo, N. Y. — Areszto­
wano tu Ludwika S. Karkow­
skiego w związku z zastrzele­
niem jego szwagra, Potowicza, 
zawodowego pięściarza. Kar­
kowski sam przybył na stację 
policyjną i prosił o wysianie 
karetki pogotowia po Potowi­
cza, który jednak zmarł na sto­
le operacyjnym w szpitalu,

Kołatanie serca, palpitacja 
serca, przyśpiesznie czynności 
serca, do 100-120 uderzeń na 
minutę.

Sumienie jest to akt rozumu, 
który polega: 1) na znajomości 
praw zobowiązujących w da­
nym wypadku; 2) na świado­
mości pobudek, skłaniających 
do wykonania czynu; 3) na ob­
jęciu i zrozumieniu natury po­
stępku, przedsięwziętego lub 
dowolnie już wykonanego; 4) 
na dokladnem ocenieniu zgo­
dności lub niezgodności uczyn­
ku z prawem, obowiązującem 
w danym wypadku; 5) na wla- 
ściwem osądzeniu i wyrażeniu 
należnej pochwały lub przypi­
saniu należnej winy.

* * *
Państwowi urzędnicy często 

utożsamiają swoją osobę z u- 
rzędem i wymagają szacunku 
dla swej osoby, kiedy właśnie 
poszanowanie należy się 'urzę 
dowi. * * *

Urząd szanuje i uznaje się w 
nich zawsze, ale szacunek i u- 
znanie dla osoby zależne jest
od wartości osoby.

* * *
Znane jest Cezara: „Przysze­

dłem, zobaczyłem i zwycięży­
łem”, lecz Cezar w swem spra­
wozdaniu zapomniał: o leigjo- 
nach, które z większym niż on 
trudem podróż wraz z nim od­
były; o podwłaidńych ofice­
rach, których z trudem zdoby­
te informacje on, może skoor­
dynował i wykorzystał; o ty­
siącach poległych i o żołnie­
rzach, którzy z narażeniem ży­
cia rzeczywiście dokonali pod­
bicia narodów barbarzyńskich, 
uplanowanego, może, przez Ce­
zara. * * * .

Najgłębszym i najmilszym 
jest uśmiech w'duszy, zdradza­

Największa rodzina katolicka 
w Denver.

Denver, Colo. — Statystyki 
zbierana przez pewne wydaw­
nictwo religijne wyjawiła, że 
matka największej rodziny ka­
tolickiej w Denver dala życie 
26-gu dzieciom. Liczy ona 50 
lat, a jej najmłodsze dziecko 
ma sześć lat.

Listonosz obrabowany z $3,000

Ironton, O. — William Has- 
kins, listonosz, został obrabo­
wany przez trzech ludzi z pa­
kietu zawierającego $3,000. — 
Pieniądze były przeznaczone na 
wypłaty.

Karabin jest to ręczna broń 
palna o długiej lufie gwintowa­
nej i automatycznem ładowa- 

I niu.

jący się ledwie lekkim uśmie­
chem twarzy.

* * *
Trudniej jest pozbyć się jed­

nej wady niż nabyć cnotę.
* * *

Najwięcej uczymy się pou­
czając drugich.

* * *
Gdybyśmy wszystko o nie­

jednym z bliźnich naszych wie­
dzieli, — udalibyśmy się gdzieś 
w niedostępne puszcze, i tam w 
jakiejś jamie ukryci bacznie 
śledzili, czy on czasem nie go­
ni za nami.

ic
Bibljoteki są zbiorami mą­

drości i głupstw ludzkich.
* *

W przysłowiach mieści się 
skrystalizowane doświadczenie 
narodu.

* Mc Jk
Wiek coraz wyraźniej od­

krywa naszą miernotę.
* * *

Silny powiew powietrza wy­
gasza słaby płomyczek świecy 
a rozżarza i rozpłomienia roz­
palony węgiel, tak i gwałtow­
ne przeciwności rozbrajają 
słabych a wzmacniają i roz­
promieniają silnych.

* » ♦
Chcąc udzielić wsparcia dru­

giemu, trzeba wszystkie jego
troski usunąć.* * *

Ktokolwiek na różową wej­
dzie ścieżkę zetknie się z kolca­
mi rychlej czy później.

* * *
Wiara słabnie w miarę pogrą­

żania się w złem.
* * *

Cierpienia są to znaki o- 
strzegawcze przed niebezpie­
czeństwem, zagrażająoem cało 
ści naszego organizmu.

P aszporty  R asow e  
w  N iem czech.

P o l i t y k a  populacyjna w 
Niemczech, oparta o zasady ra­
sizmu, zaczyna być wprowadza 
na w życie zupełnie konsekwent 
nie. W ostatniej mowie swej 
minister spraw wewnętrznych 
Frick zapowiedział reorganiza­
cję dotychczasowych urzędów 
stanu cywilnego na „urzędy ra­
sowe”. Do obowiązków tych u- 
rzędów będzie należało prowa­
dzenie ewidencji r a s o w e j  
wszystkich obywateli niemiec­
kich.

Wprawdzie k o ł a  naukowe 
zdają sobie sprawę z trudności, 
jakie w tej mierze napotka sta 
tystyka, niemniej dane urzę­
dów rasowych mają służyć za 
podstawę nowemu ustawodaw­
stwu rasowemu.

Przygotowuje się mianowi­
cie dwa ustawy, które już w 
najbliższym czasie, w każdym 
razie jednak dopiero po plebis­
cycie w Zagłębiu Saary, mają 
wejść w życie. Pierwszą będzie 
ustawa o obywatelstwie nie­
mieckim, druga o utrzymaniu 
czystości rasy.

Kto zostanie uznanym za 
niearyjczyka, p o z o s t a n i e  
wprawdzie obywatelem Rzeszy 
niemieckiej, wykluczony jed­
nak będzie od wszelkiej wspól­
noty z Niemcami-aryjeżykami 
i pozbawiony wszelkich praw 
obywatelskich, nie wyłączając 
prawa głosowania, Niearyjczy- 
czy nie będą też dopuszczeni 
do żadnych urzędów państwo­
wych i do żadnych zawodów 
wolnych i naukowych.

Ustawa o utrzymaniu czysto­
ści rasy zakazuje surowo, pod 
proźbą dotkliwych kar, zawie­
rania małżeństw między aryj- 
ezykami i niearyjeżykami, przy 
czem te same sankcje rozciąga­
ją się i na stosunki poza mał­
żeńskie.

Stratował ojca na śmierć. 
Denver, Co’.o. — Aresztowa­

no tu C. Wassingera, lat 50, 
balwierza z zawodu, z oskarże­
nia ’ o spowodowanie śmierci 
swojego ojca, 73-letniego star­
ca, którego miał stratować na 
śmierć.

$13,125 za paznokieć.
Los Angeles, Cal. — Mae

Packer, tancerka, ceni swoje 
paznokcie u nóg każdy na 
$13,125. Skarży ona o taką su­
mę właściciela klubu nocnego, 
w którym to lokalu, w czasie 
występu na scenie, potknęła 
się o jaką nierówność w podło­
dze, upadła i zdarła sobie paz­
nokieć z wielkiego palca u nogi.

W Milwaukee Obraduje 
Nasza Młodzież Akademicka.

Jest To Zjazd P ierw szego  Okręgu.

Milwaukee, Wis., 4. grudnia.
— W sobotę po południu roz­
począł się dwudniowy zjazd dy­
stryktowy Stów. Akademików 
Polskich w Ameryce. Ponieważ 
dopiero później zaczęli przyby­
wać delegaci z dalszych oko­
lic, otwarcie zjazdu postano- 
no przesunąć do popołudnia, 
w audytorjuin szkoły medycz­
nej Uniw. Marquette.

Przygotowaniami do zjazdu 
zajął się komitet z łona miej­
scowego Polskiego Klubu U- 
niwersyteckiego i Klubu Józe­
fa Konrada, Uniw. Marąuette 
z H. Wiśniewskim na czele. — 
Reszta* komitetu: J. Dziadule- 
wicz, M. B. Wiśniewski, N. J. 
Bonk, W. V. Budny, L. A. 
Fendryk, S. F. Gebarski, A. 
R. Guli, E. Wesołowski.

Konwencja otwarta była 
przez H. Wiśniewskiego; L. 
Kalisz, tymczasowa sekretar­
ka. Komitet mandatów: A. W. 
Olszewski, przew.; S. Gebar- 
,ski, F. Lewandowska.

Ks. dziekan Br. Celichow- 
ski, proboszcz parafji śś. Cy­
ryla i Metodego, odmówił na­
stępującą inwokację:

„Wielki i wszechmogący Bo­
że ! Studenci amerykańscy, 
polskiego pochodzenia, zebra­
ni tu na narady, jako wierni 
synowie szlachetnych swych 
ojców, rozpoczynają pracę sej­
mową wzniesieniem ducha i 
modłów do Ciebie. Dobry Bo­
że! Pragną oni stworzyć dla 
siebie w Stanach Zjednoczo­
nych lepsze warunki bytowa­
nia, zająć należne stanowiska 
w społeczeństwie amerykań- 
skiem, wznieść się na wyżyny, 
właściwe duchowi polskiemu i 
wejść we wszystkie dziedziny 
pracy, wiedzy, postępu i ruchu.

„Urodzeni w Stanach Zjed­
noczonych, uznają je za swój 
kraj i pragną być pożyteczny­
mi i lojalnymi obywatelami, 
spełniającymi wszystkie obo­
wiązki, jakich każdy kraj wy­
maga od swych dzieci. Chcą 
sztandar amerykański nieść 
wysoko i być gotowymi bronić 
go krwią i mieniem. Ale świa­
domi tego, że są młodymi oby­
watelami amerykańskiemi, w 
których żyłach płynie krew 
polska,, pragną jednocześnie 
utrzymać kulturalną łączność 
z Polską, poznać i przyswoić 
wszystko, co jest_ najlepszego 
w narodzie polskim i w sposób 
właściwy służyć Polsce. Z te- 
mi uczuciami i tą  myślą, chcą 
wejść na drogi, którychby o- 
bowiązki względem Polski har­
monizowały z obowiązkami 
względem Stanów Zjednocz.

„My starsi, wiemy z doś­
wiadczenia, że obowiązki mo­
ralne nie są w sprzeczności z 
obowiązkami naszymi wobec 
Stanów Zjedn. Ale ci, co sta­
wiają pierwsze kroki na dro­
gach obywatelskich, zjeżdżają 
się na narady i szukają pod­
staw do swych czynów. Przeto

Borah Chce Odmłodzić 
Republikanów Droga Rewolucji.

Senator N aw ołu je L iberałów  Do R ew olty.

Washington, 4. grudnia. —
Senator Borah, republikanin z 
Idaho, proponuje rewoltę mło­
dych i liberalnych elementów 
republikańskich w celu sfor­
mowania „kompletnej reorga­
nizacji partj i do kampanji w 
1936 r.”

Senator zażądał uskutecz­
nienia tej reorganizacji drogą 
,,iewolucji,” jeżeli konserwa­
tyści, obecnie kontrolujący 
partję, nie odbędą natychmiast 
zebrania w celu nakreślenia 
planów kooperacji.

W oświadczeniu komentują- 
cem propozycję Charlesa D. 
Hillesa, krajowego komityma- 
na republikańskiego z New 
Yorku, ażeby partja pilnowała 
się przed reorganizacją, która- 
by mogła wywołać chaos frak­
cyjny, Borah rzucił faktycz­
nie coś w rodzaju wyzwania 
prezesowi partji, Henry P. 
Fletcherowi i grupie Hillesa, 
ażeby odbyli „plebiscyt,” jeże­
li są przekonani, iż szeregi re­
publikanów nie chca zmiany.

-Wszechmogący i Dobry Boże, 
otocz te młode umysły ojcow­
ską opieką, rozjaśnij ich przy­
szłe drogi, wskaż im właściwe 
cele. Przedewszystkiem na­
tchnij ich na te obrady du­
chem jedności, miłości brater­
skiej, roztropności i dobrej 
woli.

„Niech to dzisiejsze zebra­
nie przejmie się zasadą, że na­
leży być przyjaciółmi wszyst­
kich narodowości, organizować 
je, podnosić ję na wyżyny, zdo­
bywać dla niej sławę i bronić 
jej imienia.

„O błogosławieństwo dla o- 
brad tej kochanej naszej mło­
dzieży, tej przyszłej chluby na­
szej i siły w Stanach Zjedno­
czonych, błagamy Cię gorąco, o 
Boże i Amen.”

Następnie wygłosił mowę 
wstępną dr. J. Adamkiewicz, 
podkreślając potrzebę jedności 
wśród Polaków.

Sprawozdanie komisji man­
datów ustaliło następujące 
mandaty: Mundelein College, 
Chicago, L. Kalisz; Uniwersy­
tet Northwestern, Chicago, 
A. W. .Olszewski i P. Fox; 
Klub Uniwersytecki, B. S. 
Patzkowski; Polski Klub w 
Lewis Instytucie, E. Szczepań­
ski- i R. Pawlik; Chi Pi Sigma, 
Chicago, H. Pionka, A. Fel- 
tych i I. Kotarski; Polskie Ko­
lo Akademickie, Chicago, W. 
Klimek, T. Lach; Pi Sigma 
Phi, Uniw. DePaul, F. Suchom- 
ska, W. Wolczek; Pi Tau Gam­
ma, Chicago, T. Lubera, H. 
Glomska, J. Pałczyńska,; Yp- 
silon Gamma, Chicago, Z. Wol- 
san, A. Walczyk, W. Smie- 
glewska; Klub Sarmatia, Uni­
wersytet Wisconsin, R. Den- 
nis, Jr., S. Lewandowski; Pol­
ski Klub Uniwersytecki, Mil­
waukee, J. Swiderski, A. Guli; 
Klub J. Conrada, Uniw. Mar­
ąuette, Milwaukee, H. Wiś­
niewski, E. Wesołowski, S. Ge­
barski; Klub J. Phillips Cra- 
cow, Uniw. Notre Damę, So. 
Bend, Ind., A. L. Korzeniew­
ski i J. Clark.

Następnie odbył się wybór 
urzędników sejmowych. Wy­
brani zostali: T. Lubera, prze­
wodniczący ; H. Wiśniewski, 
wice-przew.; Z. Wolsan, sekr.; 
A. Korzeniewski, marszałek.

Mianowano następnie komi­
tety : Komitet Rezolucyj: W. 
Klimek, S. Lewandowski, L. 
Kalisz, T. Lach, J. J. Wiśniew­
ski; Komitet Konstytucyjny: 
Z. Wolsan, H. Glomska, N. 
Bonk; Komitet Publicznych 
Relacyj: F. Suchomska, W. 
Budny, W. Wolczek; Komitet 
Programu: G. Lewandowska, 
S. Gebarski, A. W. Olszewski.

Wśród gości byli: wice-kon- 
sul dr. E. Kulikowski, prof. 
dr. v. Komorpwski-Menge, B. 
Witiński, pryncypał szkół mil- 
wauckich. Wieczorem odbyła 
się zabawa taneczna.

„Pozwalam s o b ie  powie­
dzieć,” Borah mówił, „że nie­
długo będą pozostawali w Wąt­
pliwościach.”

Utrzymując stanowczo, że 
nie chce „trzeciej partji,” ale 
woła o nową partję republi­
kańską, Borah powiedział, że 
jego stanowisko będzie praw­
dopodobnie intepretowane ja­
ko „rewolucja.”

„Czy jednak obecna sytua­
cja nie usprawiedliwia rewolu- 

- dodał.cji?

Sterowiec „Macon”
na manewry.\

Sunnyvale, Cal. — „Macon”, 
potężny sterowiec marynarki, 
odleciał stąd wczoraj na ma­
newry floty u brzegów Kałifor- 
nji południowej.

Dramat na farmie.
Union, W. Va. — H. Thomp­

son, farmer, zastrzelił Bertę 
Haiwey, wdowę, matkę dwojga 
dzieci, a w parę minut później 
popełni! samobójstwo. Motyw 
— zawiedziona miłość.
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Obiad Na Jutro.
Zupa z Ogonów Wołowych. 

Kiszka Pasztetowa. 
Kartofle.

Kiszona Kapusta. 
Pączki Nadziewane. 

Kawa.

Zupa z Ogonów Wołowych.
Czyste i pokrajane ogony 

dołowe wstawić do zimnej wo­
dy i długo gotować. Dodać 
marchewki, pietruszki, obru- 
mienionej cebuli, trochę pie­
przu, angielskiego ziela, kilka 
liści bobkowych i dalej gotować 
iż ogony będą zupełnie miękkie. 
Wtedy zupę przetasować, po­
dług smaku posolić, mąką za­
prawić i zalać winem. Do wazy 
włożyć drobno pokrajane ogór­
ki, trochę drobnej marchwi 
i zasypać na zupę trochę dro­
bniutko kładzionych kluseczek z 
jednego jajka na 4 talerze; i- 
naczej można podrobić maka­
ron włoski kupny.

Kiszka Pasztetowa.
Bierze się wątróbkę, płucka 

wieprzowe i nerki gotuje się 
razem z wieprzowiną i słoniną. 
Słoninę wyjmuje się pierwej 
niż resztę, wątróbkę gotuje się 
bardzo krótki. Rozgotowuje się 
w tłuszczu z rosołu zarumienio­
ną pierwej cebulę do miękka i 
wszystko razem sieka się drob­
no wraz z bułeczką rozmoczona 
w rosole i również posiekaną. 
Potem soli się wszystko, pie­
przy, dosypuje trcchę gałki 
muszkatołowej i majeranku, 
wymięsza debrze i nie napychs 
kiełbasy zbyt mocno, następnie 
gotuje się bez nakrywania w 
solonej wodzie przeszło pć 
gedziny. Można ją następnie 
smażyć w tłuszczu, albo jeść 
wędzoną na zimno.

Litościwy.

— Litościwy panie, od mie­
sięcy jestem bez pracy, żona 
mi chora, dzieci mi chore, nie­
ma co do garnka wstawić i 
czem w piecu napalić.

Zamożny bankier dzwoni na 
lokaja: — Wyrzuć Janie, tego 
gościa na zbity łeb. Jak jesz­
cze coś powie, to z żalu serce 
mi pęknąć gotowe.

S I W E  W Ł O S Y
T R IN K O L IN E . p rz e z ro c z y s ty  p łyn , n!* 
fa r b a . p rz y w ró c i k o lo r  p o s iw ia ły m  
w łosom , u su n ie  łu p ież . W  p o lsk ic h  
a p te k a c h  i s k ła d a c h  d e p a r ta m e n to ­
w ych . a lb o  p isa ć : T r in k o l in e  L a b o r a ­
to r ie s ,  4240 A rm ita g e  A ve., C h ica g o  
T e le fo n  B e lm o n t 1370. C e n a  $1.25. 
p rzez  p o cz tę  S I.35. (O g ł.»

RADA PRAKTYCZNA.

Pewna gospodyni radzi aby do 
Iduszonych lub ubijanych karto­
fli używać kwaśnej a nie słod­
kiej śmietany. Ęędą pulcliniej- 
szo i smaczniejsze.

Kobieta w Roli Instruktorki Rolnej.
Instruktorki rolne — to praw 

dziwę pionierki. One to niosą 
do biednej, dusznej szczelnie 
zamkniętej chaty wiejskiej ów 
promyk słońca i świeżego po­
wietrza, który twarde życie 
gospodyni wiejskiej uczyni bar­
dziej znośnem i wie je w jej 
duszę samopoczucie swojej war­
tości.

Instruktorka m u s i  być 
wszechstronna, musi znać się 
na pielęgnowaniu niemowląt i 
na hodowli drobiu—musi umieć 
zrobić coś z niczego — zara­
dzić każdej biedzie i zmartwie­
niu, zbudzić uświadomienie o- 
bywatelskie, zmysł społeczny, 
poprowadzić chóry, nakreślić 
ogródka i t. d.

Ale przedewszystkiem musi 
zdobyć serca tych, z którymi 
pracuje. Nie jest to rzeczą ła­
twą. Kobieta wiejska, sterana 
od dzieciństwa twardą dolą, z 
zasady odnosi się z wielką re­
zerwą do “miastowych ludzi”, 
co to “letki chleb jedzą”.

Trzeba tu dużo serca, taktu, 
opanowania i umiejętności po­
dejścia ludzi; Trzeba się wczuć 
w ich dolę, a nawet wchodzić 
w intymne szczegóły życia co­
dziennego. Trzeba być zawsze 
pogodną i uśmiechniętą i ba­
czyć na każde słowo — gospo­
dyni wiejska jest bowiem bar­
dzo drażliwa i bardzo krytycz­
nie nastrojona.

Gospodarstwa nauczyć się 
można — ale do tego, aby tra ­
fić do dusz wiejskich, trzeba 
mieć dar boski jednania sobie 
ludzi. Prócz tego trzeba mieć 
zrozumienie ważności tej pracy 
prawdziwie pionierskiej i du­
żo dobrej woli i miłości zawo­
du, który każę, nie bacząc na 
ciernie, iść stale naprzód, z 
wiarą, że sieje się ziarno dla 
przyszłych plonów, które pod­
niosą wieś polską bodaj na po­
ziom wsi zachodniej. Trzeba 
wierzyć, że za każdą wprowa­
dzoną zmianą na lepsze czyni 
się życie siostry ze wsi znoś- 
niejszem.

Instruktorki pracują w bar­
dzo ciężkich warunkach. Wy­
nagrodzenie pobierają więcej 
niż skromne, bo dziś od 150 do 
250 zł. Przed kryzysem pensje 
ich wynosiły do 350 zł. Zazna­
czyć tutaj należy szaloną nie­
sprawiedliwość — mężczyzna 
instruktor pobiera za to samo o 
lOOzł. więcej, mimo, że praca 
jego jest o wiele łatwiejszą, 
gdyż jest bardziej zróżniczko­
wana. Zajmuje się on jednym 
działem gospodarstwa i na tern 
koniec.
Instruktorka musi być wszech­

stronna, bo zwracają się do niej 
z n.ajrozmaitszemi sprawami 
rodzinnemi, wychowawczemi, 
społecznemi itd. Instruktorka 
urzęduje w swojem biurze w 
mieście, gdzie jest stacjonowa­
na. Raz lub dwa w tygodniu 
przyjmuje i załatwia intere- 
santki, prowadzi kronikę Kół, 
dziennik czystości, składa kwar 
talne sprawozdania z przebie­
gu pracy w kołach itd. Pozosta­
łe dni w tygodniu spędza w

swoim okręgu, w kołach go­
spodyń — wygłasza pogadanki, 
lustruje gospodarstwa i udzie­
la porad, jak urządzić mieszka­
nie, co i jak ugotować, jak u- 
prawiać ogródek, wychowywać 
dzieci, odpowiada na tysiączne 
pytania, co? dlaczego? i jak? 
Dni tych jest zwykle 18 — 20 
w miesiącu.

Dniami, w których instruk­
torki mają najwięcej pracy, są 
niedziele i święta, bo gospody­
ni wiejska zwykle tylko w te 
dnie może dysponować kilko­
ma godzinami wolnemi. Często 
musi być instruktorka jedne­
go dnia w dwu miejscach. Jed­
no zebranie prowadzi po sumie, 
to jest zwykle krótsze, bo go­
spodyni spieszy się do gotowa­
nia obiadu, a drugie, w innej 
wsi — po południu, a zebranie 
przeciąga się często do późna 
w noc.

Na jedną instruktorkę przy­
pada od 10 — 30 Kół.

Do wyjątków należą miesią­
ce, w których instruktorka ma 
do swego rozporządzenia 2 lub 
3 dni wolne.

Poza tem w każdem woje­
wództwie są inspektorki woje­
wódzkie, odpowiedzialne za stro 
nę fachową i organizacyjną pra­
cy swego obwodu. Są one nad­
rzędną władzą dla instrukto­
rek — od nich jest wymagane 
wykształcenie rolnicze wyższe. 
Pensje ich dochodzą do 400 zł.

M. Łepkowska.

Liga Polskich Kobiet
Urządza Zabawę.

Zabawa Ligi Polskich Kobiet 
odbędzie się w niedzielę, dnia 
9go grudnia, o godzienie 2ej po 
południu, w sali Oaza, 1250 
Milwaukee ave., z której cały 
dochód zostanie przeznaczony 
jako dar gwiazdkowy biednym 
dzieciom w Polsce. To też komi­
tet z panią S. Staszewską na 
czele prosi Polonję o poparcie, 
gdyż cel sam za siebie przema­
wia i powinien być serdecznie 
poparty przez ogół. Ta piękna 
tradycyjna gwiazdka betlejem­
ska, niechaj sprawi i tym naj­

biedniejszym dzieciom radość 
j z ł o ż o n e g o  przez nas daru 
J gwiazdkowego. Komitet przyj- 
! mie gości staropolskim zwycza- 
{jem, przyj acielką kawką, oraz 
ibędą piękne nagrody rozloso­
wane na cel gwiazdkowy.

Bilety można nabywać u 
członkiń. Komitet prosi o nad­
syłanie ofiar na ten cel do za­
rządu Ligi Kobiet.

S. Paradzińska, prezeska, 
1236 Mautene c t.; M. Brzenk, 
wice-prezeska, 2330 Iowa ul.; 
M. Mrozińska, sekr., 3016 Dav- 
lin c t.; E. Giewiartowska, sekr. 
fin., 4955 Rice ul.; H. Patia, 
kasjerka, 1942 Fiarfield ave.

Za komitet z ramienia Ligi 
Polskich Kobiet, S. Staszewska, 
przewodnicząca.

Kronika Kobieca.

Elegancka Suknia Aksamitna.

Wyżej widzimy bogato przedstawiającą się suknię Zrobioną z 
czerwonego aksamitu przerobioną z oryginalnego modelu. Jest to 
modna suknia o indywidualnych cechach.

boratorja naukowe są niemi 
przepełnione. Można je też za­
uważyć w astronomicznych ob- 
serwatorjach i w innych dzie­
dzinach naukowych.

Panna Gipson, zdolna awia- 
torka z Athen, Ga., źdobyła już 
25 puharów w nagrodzie za lot­
nictwo a teraz zamierza nau­
czyć się najrozmaitszych sko­
ków lotniczych.

Panna Christina Leadingham 
główna pielęgniarka dziecinne­
go przedziału w szpitalu new- 
j orskim była tam zatrudniona 
przez ostatnie 40 lat.

Pomysłowy Jasiek.

— Wiesz co, Zocha, bawmy 
się w Adama i Ewę.

— Dobrze, ale jak się to ro­
bi?

— O! nic trudnego. Ty mnie 
namów, żebym zjadł twoje 
jabłko, co ci mama dała.

U adwokata.

— A więc pańska żona znik­
ła! Kiedy widział ją  pan po raz 
ostatni ?

— Dzisiaj rano, gdy piła 
herbatę odtłuszczającą.

— Hm, a czy jest pan pew­
ny, że nie wypiła jej zadużo?

D r .  W A R S Z E W S K I — 1 2 3 3  noble ulica 
ooA 230°a: r ; , . ™  T e l. Brunsw ick 2 4 8 6 -2 4 8 7

PATTERN 5269 

ŁADNA ZABAWKA BARDZO ŁATWA DO ZROBIENIA.
W modełku 5269 znajdziecie wzór pieska, instrukcje do zrobienia, jako­

też ilość potrzebnej materji. Cena modelka, tylko 10 centów.

Angielski korespondent do 
nosi, że dwie kobiety zostały 
majorami1 w londyńskich mia­
steczkach, a 10 innych kobiet 
posiada podobne stanowiska w 
innych częściach Anglji i 
Wales. Niektóre ważniejsze po­
zycje przewodnictwa w komite­
tach były udzielone kobietom 
przez Partję Roboczą.

Największy jacht w Stanach 
Zjednoczonych bo 408 stóp dłu­
gi jest własnością pani Emilji 
Roebling Cadwallader z Phila- 
delphji.

Panna Lily-e-Tai-Ten-Que 
jest pierwszą kobietą Jamajki, 
która została adwokatem. Pan­
na. Tai jest Chinką z pochodze­
nia. Studjowała ona prawo w 
uniwersytecie Oxford, później 
została przypuszczoną do ławy 
adwokackiej a obecnie zamierza 
udać się do Shanghai w celu 
prowadzenia praktyki prawni­
czej.

MODNY FASON “T l NIC” SI KIENKI.
Filer Worth Modelko 773.

Zamówić można w wielkościach 14 do 18 lat, 36 do 40 cali w biuście. 
Na wielkość 16 potrzeba 41ś jarda 39 calowej materji/ i 1|< jarda 35 calo­
wej materji na podszewkę do spódniczki.

Polonja Masowo
Wybiera Się Do 
Ligi Morskiej.

Od dłuższego czasu zapowia­
dana zabawa w Lidze Morskiej, 
która odbędzie się jutro dnia 
5go grudnia o godzinie 7 :30 w 
sali Polonja 2940 Milwaukee 
Ave., budzi wielkie zaintereso­
wanie, tak wśród członków jak 
i wśród przyjaciół tejże Orga­
nizacji, a sympatyków ideologji 
"Morza Polskiego”. Nadmienić 
należy iż bardzo cenne nagro­
dy, napływają do komitetu, a- 
żeby powiększyć fundusz na ten 
cel. Komitet podaje do wiado­
mości iż Oddziały L. M. R. są 
bardzo czynne. Polscy kupcy 
składają piękne premje, a mia­
nowicie: Marshall Square Pral­
nia której właścicielami są pa­
nowie Janiszewski, Kostrzycki, 
Kozłowski, pani Boksa, właści­
cielka składu wiktuałów, 1340 
W. Division ul., pp. Szewczyk, 
właściciele groserni i bucherni 
2959 Hamlin Ave., pp. K. Fitz 
2026 S. Washtewnaw Ave., Cen­
tral Studio 5512 Fullerton Ąve., 
A. Kuszewna, 5504 Fullerton 
Ave., A. F. Penar, 5414 Fuller­
ton Ave., S. Ofiara, 5019 Fullei 
ton Ave., F. Grygierczyk, Ful­
lerton Skład Wędlin pp. M. Mi 
kołajczyk W. Division ul., Z 
Staniszewski 2315 N. Lockwood 
Ave„ S. Dziurkiewicz, 5417 
Schubert Ave. A1. Mazurewicz 
2501 N. Lotus Ave„ Lorel Flo- 
rist, 5336 Fullerton Ave., J. 
Pilipczak 5347 Fullerton Ave., 
M. S. Roms 5013 Fullerton 
Ave., Peacock Fancy Shop 
5446 Fullerton Ave., Maiły 
Drugs, 5424 Fullerton Ave„ H. 
Jarosz, 2241 N. Long Ave. Za 
dary złożone komitet wyraża 
swą wdzięczność i zapewnia że 
każdy z gości spędzi przyjem­
nie czas. Przybywajcie wszyscy 
w środę do Ligi Morskiej po­
pierając jej cele i wysiłki.

„Niech Żyje Polskie Morze”. 
Za komitet Ligi Moskiej, Dokto 
rowa H. Ostrowska, przewód. 
E. Paradzińska, Sekretarka.

Zabawa Kostkowo - 
Karciana Tow.

Harmonji. ,
W przyszłą niedzielę, dnia 

9go grudnia o godzinie 2ej pc 
południu odbędzie się zabaw; 
karciano-kostkowa urządzona 
staraniem Tcw. Harmonji, gru 
py 36ej Z, P. w Am. w sak 
„Oaza” mieszczącej się pnr. 
1250 Milwaukee ave. Komitet 
zabawy przygotowuje wiele mi­
łych niespodzianek, piękne pre­
mje do każdego stolika oraz za­
pewnia wszystkich swych przy­
jaciół i sympatyków, że się u- 
bawią do woli. Bilety do naby­
cia u członkiń komitetu.

Wielka Zabawa 
Kostkowo - Karciana.

Alumnki Kursu Handlowego 
św. Stanisława Kostki urządza­
ją wielką zabawę kostko wo- 
karcianą jutro wieczorem, dnia 
5go grudnia w pięknej sali ba­
lowej na Stanisławowie. Bilety 
są po niskiej cenie. Uciech i 
niespodzianek będzie dużo; naj- 
ważniejszem jest to, że ci, któ­
rzy przybędą poprą wysiłki 
młodego tego stowarzyszenia 
dla zbudowania fundusze na o- 
płacenie szkolnego pilnych u- 
czennic.

Bilety można nabyć od komi­
tetu lub też od panny Zofji Ry­
ba, pani Stanisławy Ruszkow­
skiej, panny Alicji Redlarczyk, 
panny Marion Warz i Florenty- 
ny Klinger.

Kapelanem Stów. Alumnek 
jest znany i bardzo łubiany X. 
Jan Ratajczak.

Lepkościomierz, wiskozy­
metr, przyrząd do pomiarów 
lepkości cieczy.

Kolporter, uliczny sprzedaw­
ca gazet, książek.

Jak Prowadzić
Posiedzenia?

Na powyższy temat wygłosił 
odczyt asystent prokuratora 
ieneralnego stanu Illinois, p. 
Juljan T. Skrzydlewski.

Odczyt p, Skrzydlewskiego 
„obędzie się we środę, dnia 12 
grudnia’, w sali klubu Fauntle- 
roy, pnr. 2024 Pierce ulica. Po­
czątek o godzinie 8:30 wieczo­
rem. Po odczycie odbędzie się 
krótki program i podana będzie 
przekąska.

Liga Młodzieży Z.N.P. obec­
nie jest centralą dla piętnastu 
dubów i towarzystw młodzieży 
przy Związku Narodowym Pol­
skim. Cz-łonkcstwo tych placó­
wek wynosi dwanaście set człon 
rów i członkiń. Następujące 
■rzeszenia należą do Ligi Mło­
dzieży: Klub Sportowy Gminy 
Hej, Klub Młodzieży Sztanudlar 
Wolności, Tow. Rrzemieślników, 
Fow. PółKsiężyca, Klub Mło­
dzieży Obrona Polski, Klub Pa­

nienek Diana, Klub Młodzieży 
Wielkie Księstwo Krakowskie,

BARDZO ZGRABNA FARTUSZEK. 
Annę Adams Modelko 2083. 

Nabyć można tylko w wielkościach
14. 16. 18. 20, 32, 34, 36, 38, 40, 42. 44. 
Na wielkość 16 potrzeba 3 U jarda 
36 calowej materji.

Prosim y przysłać PIĘTN A ŚC IE
CENTÓW (15) w raz z kuponem na 
którym  należy w yraźnie wypisać t- 
m ię 1 nazwisko, adres 1 num er faso  
nu i wielkość.

Zamówienia przysyłać na adrer
Dziennik Chlcagoski, 1455 W. I)ivl- 
Blon Street, Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstaw iający 
najnow sze fasony popołudniowych, 
sportowych 1 domowych sukien, 
dam skiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTN A ŚC IE  CENTÓW. K atalog 
w raz z jednem  modełkiem DWA­
DZIEŚCIA PIĘ Ó  CENTÓW.

PROSZĘ O NADESŁA­
NIE MODEŁKA

i
NrA ” A • • • • • • • • • • • • •  *

Wielkość............................  iiii
Imlg 1 Nazwisko

Tow. Panienek El Dorado, Klub 
Młodzieży Excel, Tow. Fauntle- 
roy, Tow. Nowoczesnej Miodzie 
ży, Tow. Narodowe, Tow. Po­
stęp, Tow. Panienek Różyczki, 
i Klub Młodzieży Unji Lubel- 

! skiej.
Zarząd Ligi Młodzieży ZNP. 

stwarza się z p. Bernarda G. 
Kasmirs, prezesa; pny Alicji 
Stanisławskiej, wice-prezeski; 
pny Bronisławy A. Kluk, sekre­
tarki p re t.; pny Leokadji Ry­
bickiej, sekretarki fin.; i p. Jó­
zefa J. Juszaka, kasjera. Panny 
Klara Barzowska i Bronisława 
A. Kluk zajmują się^przygoto- 
waniem programu i przekąski 
na wieczór odczytu.

Pp. Jaworscy 
Obchodzili 10-tą 

Rocznicę Swego Ślubu
Liczne grono przyjaciół pp. 

Jana i Zofji Jaworskich zam. 
pnr. 2141 Pierce ave., właścicie­
li Peacock Bridal Shoppe ze­
brało się ubiegłej niedzieli w 
ich domu celem złożenia soleni­
zantom jak najserdzceniej szych 
życzeń z okazji przypadającej 
lOej rocznicy ich pożycia mał­
żeńskiego.

Wśród gości uczestniczących 
w tej miłej niespodziance byli 
następujący: pp. A. i A. Górni, 
pp. W. Różańscy, pp. A. Wig- 
gen, pp. L. Pietrusiewicz, pp.
J. Kaźmierscy, pp. J. Kulczyń­
scy, pp. K. Kasperkowie, pp.
K. Wojtowicze, pp. A. Bugdań- 
scy, drostwo E. Chmielewscy, 
pp. B. Rybiccy, pp. M. Jaskul­
scy, PP- F. Leszczyńscy, pp. F. 
Majkowie, drostwo Mioduszew­
scy, pp. Blikowscy, pp. F. Woź­
niak, pp. M. Niedźwieccy, i pan: 
G. Gutewska.

Wszyscy bawili się wesoło i 
-serdecznie spędzając całą noc 
na biesiadzie towarzyskiej, a 
równocześnie nie zapominając 
o najbiedniejszych swych współ 
rodakach urządzając składkę na 
kosze gwiazdkowe w sumie 
$10.50 za inicjatywą p. W. Ró­
żańskiego, właściciela Wshing- 
ton Photo Studio. Składka ta 
została następnie wręczona 
Wydziałowi Oświaty przy Zje­
dnoczeniu PRK.

B ezp ła tn e W ykłady D la  
Osób W yżej Lat 16.

Według programu federalne­
go t. zw. „Emergency Educa 
tional Program”, wykłady dla 
osób wyżej lat 16 odbywają si§ 
w „American Boys Common. 
wealth”, p. nr. 3415 West 13ty 
Place. Tam bezpłatnie nauczyć 
możecie się kupiectwa, wygła­
szania mów publicznych i eko- 
nomji.

Wykłady te odbywają się pod 
nadzorem rządu federalnego i 
są bez centa kosztu dla studen­
tów i studentek z czego korzy­
stać mogą także Polacy i Polki 
zamieszkali w sąsiedztwie.

Osoby mające chęć korzysta­
nia z tych bezpłatnych wykła­
dów mogą się zapisać przez 
zgłoszenie się do p. Mintona, 
3415 D. 13ty Place, w ponie­
działki lub piątki, od godziny 
lszej do 4tej po południu, lub 
we wtorki i czwartki, od godzi­
ny 7mej do 9tej wieczorem do 
bibljoteki Douglas’a, pnr. 1301 
South Homan avenue.

Interesowani, chcący korzy­
stać z okazji nauczenia się bez­
płatnie wyżej podanych przed­
miotów niechaj zgłaszają się 
już teraz, gdyż liczba studen­
tów i studentek jest ograni­
czona.

Prosim y przysłać dziesięć centów (10) w raz z kuponem, na którym  
położy w yraźnie napisać im ię i nazwisko, adre9 i num er modełka.

Zamówienia przesyłać na ad res : Dziennik Chlcagoski; 1455 W. Dirisio® 
S tree t, Chicago, Illinois.

ui
PROSZĘ O NADESŁANIE MODEŁKA 

No............ . (Alice Brookff,

Im ię  i N a z w isk o ............... ................................... .............................. •

Adres.......... ...........................................................................

]Mias to Stan  •

lirii
ii
iii

Panna Ludwika Watson z 
Portsmouth, Va„ sprzedała wię- 
cej niż za $100,000,000 bon- 
dów w New Yorku w przeciągu 
14tu ostatnich lat.

Pani H. O. Atkins z Tuisa, 
Okla., jest właścicielką kołdry 
zrobionej przez jej przodków 
226 lat temu.

Kobiety w Rosji są chirur­
gami i lekarzami. One przodują 
również w architekturze, a la-

i  ii iI   i
ADRES

I c
i M i a s t o ................................................................................  i
i  i
i
S S t a n ..........................................................................................

i  il_____ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ I
Prosim y przysłać piętnaście centów (15c) w raz z kuponem, na ktćrym  

należy wyraźnie napisać imię i nazwisko, adres i num er modełka.
Zamówienia przesyłać na ad res : Dziennik Chlcagoski, 1455 W. Division 

S treet, Chicago, Illinois.

I
PROSZĘ O NADESŁANIE MODEŁKA

No............... Wielkość..............  <

Imię i Nazwisko....................................................................  {

Adres.....................................................................................  •

Miasto................................. ...................Stan.......................
L . . . .................................. ............................. ..

Baczność Nasze P olskie Gosposie!
SŁUCHAJCIE! POLSKIEGO PROGRAMU GODZINY SŁONECZNEJ

W każdy Przepisy Kucharskie 
Ostatnie Wiadomości

Klub H alick ’a O dniósł 
Z w ycięstw o.

W sali „Warwick” klub Sta­
nisława Halick’a pokonał opo­
nentów z klubu Chi-Americans 
punktami 20 do 16 w grze ćwi­
czebnej. Po gry z piątką ko­
szykarzy Halick Boosters zgła­
szać ,się należy do manażera M. 
Bergera, telefon Armitage 
0397, po godzinie 6tej wieczo­
rem.

Minjaturowy oznacza coś 
bardzo drobnego.

Mir jady oznacza niezliczone 
mnóstwo.

Stacja
dzień Śpiew Stacha Milewicza
:30 rano Najnowsza Muzyka i Śpiewy

Oraz Radjowa Sztuka

W. G. E. S. 
1360 kilo.

K O B I E T A  B E Z  S E R C A
która graną będzie W NIEDZIELE, 16-GO GRUDNIA 

W AUDYTORJUM SW. TRÓJCY.
KIEROWNICZKA LYDJA PŁOŃSKA.

B E Z P Ł A T N A  K L I M K A  D L A
C H O R Y C H  N A  N IE S T R A W N O Ś Ć
P o ra d a , e g z a m in a c ja , b e z p ła tn e  le ­

c zen ie  i p ró b k i  ziół co  w to re k  i p ią ­
t e k  od 5 do 7 w ieczo rem . O czyszczen ie  
c a łe g o  s y s te m u  i k r w i  zap o m o cą  
P u r - E r b  T o n ik u  No. I D ra  P io t r a  
S c h y m a n a  i p an i H e le n y  S z y m a ń ­
s k ie j,  j a k o te ż  n a jn o w s z e g o  sy s te m u  
leczen ia  e le k try c z n e g o . P ro s im y  
p rz y n ie ść  to  o g ło sz en ie . P u r - E r b  

i H e a l th  I n s t i t u t e ,  1869 N. D am eu  Ave.,
1 C h ic a g o , 111.
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Z K w artalnych Obrad Ligi Polskich Spółek Co Słychać Na P o l o n j i .  
Budowlano Pożyczkowych.

G ościem  Zebrania B y ł p. S. K ećlik , P rzed staw iciel 
Sp ółek  C zeskich.

Ostatnie wtym roku kwartal­
ne posiedzenie Lig Polsko-Ame­
rykańskich Spółek Budowlano- 
pożyczkowych odbyło się ubie­
głej niedzieli w sali parafial­
nej św. Walentego, w Grant 
Works-Cicero. Przybyło na to 
posiedzenie około 200 delega­
tów, którzy obradowali na ko­
rzyść spółek. Przewodniczył 
prezes p. Jan Czekała, a sekre­
tarzował p. Jan P. Grzemski. 
Po odczytaniu protokółu i przy­
jęciu go przez delegatów, na­
stąpiły sprawozdania dyrekto­
rów, z których można wniosko- 
waę, iż dla spółek budowlano- 
pożyczkowych zaczyna świtać 
jutrzenka poprawy stosunków, 
z czego się wszyscy cieszą. Dy­
rektorzy stwierdzili, iż są .jesz­
cze pewne trudności, lecz te w 
niedalekiej przyszłości ulegną 
zmianie na lepsze. Lud nasz ro­
boczy nie stracił zaufania do 
spółek i -skoro bezrobotni o- 
trzymają zajęcie, to do spółek 
składać- będą swe oszczędności 
podobnie jak to czynili przed 
depresją, kiedy to panował w 
kraju ogólny dobrobyt. Mece­
nas A. Mysogland przedstawił 
delegatom kwestję rezolucyj 
przyjętych na konwencji ligi 
stanowej, odnośnie adwokata w 
Chicago i zniżki podatków. Ze 
smutkiem stwierdził, iż spółki, 
które wniosły podania o poży­
czki do „Federał Home Owners” 
zostały zawiedzione i tych po­
życzek nie otrzymały na sku­
tek wyczerpariia się funduszu 
federalnego, na ten cel przezna­
czonego. P. Feliks Majka z Pa­
stelow a odczytał rzeczowy re­
ferat o trudnościach z .jakiemi 
się spółki ustawicznie boryka­
ją. Panowie Franciszek Nowak 
i S. Pochocki stwierdzili, iż cza­
sy powoli się polepszają. Prezes 
p. Jan Czekała, zdał sprawoz­
danie z konwencji ligi stano­
wej, na której jak sam powie­
d z ia ł— dyskutowano głównie 
o złączenie się mniejszych spó­
łek z większemi dla dobra in­
teresu i akcjonarjuszy. P. Hen­
ryk Wolski, oznajmił delega­
tom, iż zawiązał się pewien ko­
mitet, który urządza bankiet 
na cześć p. Alberta Niedbal- 
skiego, byłego prezesa Ligi Sta­
nowej a to w dowód uznania za

W szystkim krewnym i znajomym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec' i b ra t nasz i syn 
mój. ś. i).

HENRYK W IETECHA
członek Tow. Jedność i Postęp im. Ossolińskiego, No. 1670 Z. N. 
P. ; Tow. G enerała Józ. H allera  No. 625 Z. P. R. K-, — PO k ró t­
kiej iecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakram entam i, dnia 2-go grudnia, 1934 roku, o go­
dzinie 1 :35 po południu, w średnim  wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5-go grudnia. 1934, o 
godzinie 9:30 rano, z domu żałoby pnr. 1042 N. Wood ul. do 
kościoła śś. M łodzianków, a s tam tąd  na cm entarz św. W oj­
ciecha.

Na ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew ­
nych i znajom ych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Mar ja, żona ; Genowefa i Franciszka, c ó rk i; Władysław i 
Edward, synow ie; Jan Lis,-zięć; Tadeusz i Stanisława Wiete- 
cha, b ra t i bratow a ; Marjaiuia Smokowska, siostra  ; Wincenty 
Smokowski, szwagier; (Sylwester, ojciec, Jan i Józef, bracia; 
Eleonora i Zofja, siostry, w Polsce) Koman i Aleks Bobowscy, 
w ujow ie; Anna i Agnieszka Bobowskie, ciocie; Józef i Alek­
sandra Wołowiec, kuzyn i kuzynka, kuzyni i kuzynki, w raz z ca­
łą rodziną.

Anton A. Pociask, 1335 W. Chicago Are. Monroe 4643-7306.
4

W szystkim  krewnym i znajomym donosimy tę sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza żona moja, m atka, siostra  i babcia 
nasza, ś. p.

A N N A  G RABO W SK A
(Z DOMl GRABOWSKA)

po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym św ia­
tem. opatrzona św. Sakram entam i, dnia 2-go grudnia, 1934» ro­
ku, o godzinie 12:20 w południe, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czw artek, dn ia  6go grudnia,, o go­
dzinie 10:09 rano, z domu żaiłoby pnr. 12745 S. H onore ul., 
B lue Island, iii., do kościoła św. Izydora, a s tam tąd  na cmen­
ta rz  Holy Sepulchre.

Na ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu pogrążen i:

Paweł Grabowski Sr., mąż ; Franciszka, córka ; Paweł Jr., 
Sylwester i Zygmunt, synowie; Józefina, Józefina i Wła.lysła- 
wa, synow e; Stefan Meliski, zięć: Marja Biila, Marta Wroń­
ska, Katarzyna, Franciszka i Kozalja, siostry, w Polsce; Jan 
Grabowski, brat; Franciszka, szwa gierka : Jan Bilia, Franci­
szek W roński, szw agrow ie; siostrzeńcy i siostrzenice.

Pogrzebowy T>. F. K rom ryk. 1843 W. B urr (Jak Are., Blue 
Island  iii. Telefon B lu e 'Is land  232. . 5

pracę jego, jaką położył pod­
czas swego urzędowania. Ban­
kiet odbędzie się w niedzielę, 
dnia 13go stycznia, w sali Mid- 
west Athletic, p. nr. 6 No. Ham- 
lin ave. Zachęcał delegatów, by 
poszczególne spółki wzięły w 
tym bankiecie jak najliczniej­
szy udział. P. Sidney Kećlik, 
reprezentant czeskich spółek, 
który jest sekretarzem i kasje­
rem komitetu bankietu na 
cześć p. Niedbalskiego, także 
kilka słów zachęty do uczestni­
ctwa w tym bankiecie dorzucił, 
a następnie mówił o pracy spó­
łek, które obecnie zaczynają od­
dychać coraz to świeższą atmo­
sferą lepszego jutra i przy oka­
zji zobrazował zapatrywania pe­
symistyczne i optymistyczne 
naszych urzędników spółek na 
sprawy bieżące.

Jedni żyją nadzieją lepszego 
jutra, a inni przeciwnie. Po 
skończonem przemówieniu p. 
Keclika dyskutowano nad kil­
koma ważnemi sprawami. Jed­
ną- z nich to kwest ja nie sprze­
dawania nieruchomości, gdyż z 
chwilą poprawy stosunków 
wartość podniesie się znacznie 
i hipoteki atkże będą miały 
większą Wartość.

P. Jan Sierociński, urzędnik 
federalnej instytucji finanso­
wej, radził spółkom wstępować 
do ligi federalnej — krajowe; 
dla ich własnego dobra. Stwier­
dził, iż trzydzieści spółek chica- 
goskich już przystąpiło do tej 
ligi. Uchwalono przesłać rezolu­
cję do Sprmgfield, dla legisla- 
i ury, w sprawie systemu pożycz 
kowego, tak zwanego „reducec 
loans.” Dano na tern posiedze­
niu uznanie p. Albertowi Nied 
balskiemu za dopilnowanie w 
legislaturze, w stolicy naszegc 
stanu, odnośnie do moratorj um 
Uchwalono odbyć następne po­
siedzenie ligi — roczne — przy­
padające w marcu przyszłego 
roku w sali Oaza, gdzie będzie 
podana przekąska i napoje z ir 
rozmaiconym programem.

Symptom jest to objaw, ozna­
ka jakiego zjawiska lub zabu­
rzenia.

Kofeina jest to związek or­
ganiczny, występujący w ka­
wie, około 1 procent.

Wielki Wiec urządza nowo za­
łożony Oddział Macierzy Pol­
skiej, pod nazwą „Crusaders” W 
przyszłą niedzielę, dnia 9go gru­
dnia, w sali parafialnej, po­
cząwszy o 7 :30 wieczorem.

Odbywa się na Trójcowie 
czterdziesto - godzinne nabożeń­
stwo, w którym udział bierze ca 
ła paraf ja.

Parafja Niepokalanego Po­
częcia Najśw. Marji Panny w 
South Chiago, przy której pro­
boszczem jest ks. Franciszek 
Wojtalewicz święcić będzie w 
nadchodzącą sobotę doroczną 
uroczystość swej Patronki.

L ekarz P ięeioraczk ów  
W ym ieniany Do  
N agrody Nobla.

N ew  Y ork , 4 gru d n ia . —
Światowe zaszczyty i honory 
czekają n-a d-ra Allana R. Da- 
foe’a, lekarza pięeioraczków 
Dłonne, który w tym tygodniu 
opuszcza swoją siedzibę kana­
dyjską po raz pierwszy w 25 
łatach.

Dr. Elmer Lee, specjalista w, 
chorobach dziecięcych, oznaj­
mił wczoraj, że nazwisko d-ra 
Dafos‘a będzie przedstawione 
komisji Nobla do tegorocznej 
nagrody Nobla za wybitne za­
sługi na polu medycyny.

Depesze z Toronto mówią, 
te nie tylko rodzinna prowincja 
d-ra Dafoe’a, ale cala Kanada 
Przygotowuje się do entuzjas­
tycznej aklamacj i skromnego 
'ekarza wiejskiego. Nominowa­
no go już do Kanadyjskiej Ga- 
lerji Słownych Mężów.

Dr. Dafoe wyjechał już z 
Callander, Ont., udając się w 
riumfalną. podróż do sławnego 
izpitala Johns Hopkinsa W 
Baltimore.

S p ła ca ć  P ożyczk i —  
O strzega  H.O.L.C.

Washington, 4 grudnia. — 
lohn H.fFahey, prezes Home 
Owners’ Loan Corp., powiedział 
tu wczoraj, że każdy właściciel 
domu, który uzyskał pożyczkę 
od H. O. L. C. na spłacenie za­
dłużenia. hipotecznego, musi 
skrupulatnie dopilnować spłat 
miesięcznych procentu, lub ka­
pitału i procentu.

Ostrzeżenie dotyczy poży­
czek udzielonych po 27. kwiet­
nia b. r., kiedy przywilej mora­
tor jum na spłaty amortyzacyj­
ne kapitału został cofnięty 
nrzez H. O. L. C,

Egoista to samolub.

T

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochaszy b ra t 
nasz,

Ś. P.
KAZIMIERZ WÓDKA

po długiej , chorobie, pożegnał 
się z tym  światem, opatrzony 
św. S akram entam i, dn ia  3go 
grudnia, 3934 roku, o godzinie 
8 :50 rano, przeżywszy la t 45.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dn ia  5go grudnia, o godzi­
nie 8 ;30 rano, z zakładu pogrze­
bowego, 1455 Superior ul. do 
kościoła śś. M łodzianków, a 
stam tąd  na cm entarz św. W oj­
ciecha, na parcelę fam ilijną.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim pogrą­
żeni ;

Wojcfech Wódka, b rat; Zofja 
Majcher, s io s tr a : Franciszek 
Majcher, szwagier; Zofja W od­
ka, bratow a, oraz brat, i siostra 
w Polsce.

Pogrzebowy D rygalski, Teł, 
Monroe 3179.

t

W szystkim  krew nym  i zna jo - . 
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, -iż najukochańsza żo­
na m oja, m atka i babcia na­
sza,

Ś. P.
KATARZYNA KOSIEK

po k ró tk iej lecz ciężkiej choro-.- 
l.de, pożegnała się z tym św ia­
tem, opatrzona św. Sakram en­
tam i, dnia 3gó grudnia, 1934 
roku, o godzinie 3 :35 po połu­
dniu. w ]>ode«złym wieku.

Dom żałoby pnr. 2874 Hil- 
lock Are.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
podane będą później.

W ciężkim żalu pogrążen i:
Andrzej, mąż, w raz z dzieć­

mi.
Pogrzebowy S. J. Pruehniew - 

ski. Telefon Yictory 1024.

.podagra jest to ból stopy, 
szczególnie wielkiego palca, po­
chodzenia artretycznego.

Maligna oznacza silną gorą­
czkę z majaczeniem.

t

t
W szystkim  krew nym  i zna jo ­

mym donosimy tę sm utną w ia­
domość. iż najukochańszy mąż 
mój i b ra t niauz

Ś. P.
ADAM MARSZAŁEK

po nieszczęśliwym wypadku, 
pożegnał się ■/, tym  światem, 
upatrzony św. Sakram entam i, 
dnia 1-go grudnia, 1934 roku, 
o  godzinie 11:15 wieczorem, 
przeżywszy la t 25.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 5go grudnia, o godzi­
nie 9 :3Ó ramo, z  domu żałoby 
pnr. 4106 So. Albamy A re., do 
kościoła św. Pankracego, a 
s tam tąd  na cm entarz Z m art­
w ychw stania Pańskiego.

Na ten! sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znąijomych, w  ciężkim żalu 
Iiogrążeni:

Józefa (z domu Krawczyń­
ska) Marszałek, żoną ; Juljan, 
Bolesław i Eugenjusz, bracia; 
Juljanna Redki, Klementyna 
Czyszczoń, Janina Haniersmiłh, 
siostry ; Szczepan Redki. Józef 
Czyszczoń, Franciszek Hamer- 
stnitll, szwagrowie, w raz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajm ują  się An­
toni F ortuna  i Syn, 2959 W. 
43-cia ul- Tel. L afayette  7781.

4

/W szy stk im  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza m at­
ka, siostra, babcia i prababcia 
nasza:

Ś. P.
FRANCISZKA SZESZYCKA

członkini Tow. R óżańca św. z 
dzielnicy B ridgeport i Tow. 
Niepodległość 1’ołeik z dzielni­
cy Bridgeport, Tow. Sztandar 
Polski, gr. 23cia Zw. Polek w 
A m erjce i Tow. Rozwój Polek, 
grupa 48 Związku Polek w A- 
meryce. po k ró tk iej lecz cięż­
kiej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona św. 
Sakram entam i, dn ia  1-go g rud ­
nia:, 1934 roku, o godzinie 7ej 
rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w  śro­
dę, dnia 5go grudnia, o godzi­
nie 9 :30 rano, z domu żałoby 
pnr. 4019 Oafcdale Ave., dó ko­
ścioła Sw. Jacka, a  stam tąd  na 
cm entarz Sw. W ojciecha n a  lotę 
faimilijną.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y wszystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim  żalu 
pogrążen i:

Marja Morzyńsba, Emelja i 
Wiktorja, córki; Hieronim 
Warner i Kazimierz Morzyń-
ski, zięciowie, w nuczki i w nu­
ki, p ra w n u k i; a  w Polsce W ła­
dysława, siostra , w raz  z całą 
rodziną.

Pogrzebowy Talaczyński, — 
Y ards 3994—6112. 4

t

WSzjystkim krew nym  i znajo­
mym donosimy tę sm utną w ia­
domość. iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i b ra t nasz,

Ś. P.
JÓZEF GRUSZECZKA

członek Tow. Synowie Gór z 
nad Skawy, grupa 1524 Z. N. P. 
po bardzo ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym  św iatem , opa­
trzony św. Sakram entam i, dnia
2-go grudnia, 1934 roku, w śred­
nim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czw ar­
tek, dnia 6-go grudnia, o godzi­
nie 9 :39 rano, z zak ładu  po­
grzebowego J . M akarskiego, 
1123 Noble ul. do kościoła św. 
Trójcy, a s tam tąd  na  cm entarz 
św. W ojciecha.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajomych,, w ciężkim żalu 
pog rążen i;

Anna (z domu Kmieć), żona ; 
Edward, s y n ; H elena, córka ; 
J a n  Kmieć, szw agier ; Ja n , S ta ­
nisław  i Michał, b ra c ia ; (K a­
rolina i T eofila, siostry, w Pol­
sce), w raz z ca łą  rodziną..

Pogrzebowi M akarski i Syn, 
1123 Noble ul. Tel. A rm itage 
1921. 5

n

W szystkim krew nym  i znajo­
mym donosimy tę sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, m atka i  siostra nasza,

Ś. P.
MARJANNA PRZYWARA

zzłonkini B ractw a N iew iast Ró­
żańca Sw. 3-go Drzewa, 24-ej 
Róży. Sodalicjl św. Teresy od 
D zieciątka Jezus; Tow. P u ła ­
ski Couneil 1364 S. B. A., — po 
krótkiej lecz ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym  światem, 
opatrzona św. Sakram entam i, 
dnia 2go grudnia, 1934, o go­
dzinie 8 :3 9 . rano, w starszym  
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 5-go grudnia, o godzinie 
8 :39 rano, z domu żałoby pnr. 
829 N. Racine Ave. do kościoła 
św, Jan a  Kantego, a stam tąd  
na cm entarz św. W ojciecha.

Na ten sm utny obrządek za ­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajomych, w sm utku pogrąże­
ni :

Tomasz, mąż ; Zofja, córka : 
Jan, (Stanisław, w Polsce), sy­
now ie; (W iktorja , synowa, w 
Polsce) ; Agnieszka Podraża i 
A nna Bonk, z mężem, siostry  i 
szwagier, w raz z całą  rodziną.

rpgrzebow y W ojciech .1. Mi­
chalik, 1056 W. Chicago Ave.

4

t
W szystkim  krew nym  i zna­

jomym donosimy tę  sm utną 
wiadomość, iż najukochańsza 
córka i s iostra  nasza,

Ś. P.
WŁADYSŁAWA KONTEK

po nieszczęśliwym wypadku, 
pożegnała się z tym św iatem , o- 
pa trzo n a  św. Sakram entam i, 
dn ia  Igo grudnia, o godzinie 
11:15 wieczorem, przeżywszy 
la t 18.

Pogrzeb odbdzie się w czw ar­
tek, dnia 6go grudnia, o godzi­
nie 9 ;S9 rano, z domu żałoby 
pnr. 4840 S. Doomis ulica, do 
kościoła św. Ja n a  Bożego, a 
stam tąd  na cm entarz Z m ar­
tw ychw stania Pańskiego.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

Katarzyna i Wincenty Kwiat­
kowscy, rodzice ; Wan.la i Mie­
czysław Kontek, Gertruda, * 
Franciszek, Józef i Helena i 
Jerzy Kwiatkowski,, bracia i  
s io s try ; Zofja i Mieczysław, 
Gladys i Zygmunt Kwiatkow­
scy, bracia i bratowe, w raz z 
ca łą  rodziną.

Pogrzebowy Talaczyński, Tel. 
Y ards 3904-6112. 5 * i

f

W szystkim  krewnym i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, syn i b ra t nasz,

Ś. P.
JAN KIERZKOWSKI

przez nieszczęśliwy wypadek, 
pożegnał się z tym św iatem , o- 
patrzony św. Sakram entam i, 
dnia 1-go grudnia 1934 roku, 
o godzinie 10 :55 rano, przeżyw ­
szy la t 46:

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę. dnia 5-go grudnia, o godzi­
nie 9 :3O- rano, z domu żałoby 
pnr. 2853 N. Parkside Are., do 
kościoła św. Genowefy, a stam ­
tąd  na cm entarz św. W ojcie­
cha.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni : z

Marjanna. żona : Jan i Grze­
gorz, synow ie; Stanisław i We­
ronika, rodzice ; Leokadja i 
H yacenta, synow e: Józef, Leon 
i A lbert, bracia ; M arja H am il­
ton i Teresa Walsh, siostry 
w raz s c a l ą  rodziną. ł

San Francisco, Cal. — Dwa 
j .strzały rewolwerowe huknęły 
w wąskiej, ciemnej uliczce 
dzielnicy chińskiej i kiedy po­
licja nadbiegła, znalazła trupy 
dwóch Chińczyków. Przypusz­
czalnie, szulerzy załatwili w 
tan sposób swoje porachunki.

t

W szystkim  krew nym  1 znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy syn 
mój i b ra t nasz,

S. P.
CYRYL OSIfiŁ

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym  światem, o- 
pafcrzony Sw. Sakram entam i, 
dn ia  2-go grudnia, 1934 roku, 
o godzinie 8 :30 wieczorem, prze­
żywszy la t 34.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dn ia  5-go grudnia, o godzinie 
9 :3i0 rano  z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 1481 W. Superior ul. 
do kościoła św. Ja n a  K an te ­
go, a  s tam tąd  na cm entarz św. 
W ojciecha.

N a ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim żalu  po­
grążen i ;

Marjanna, matka ; Piotr, Lud­
wik. Mieczysław, bracia ; Mag­
dalena. Józefa, Leokadia, sio­
stry  ; E dw ard  K am iński, P io tr  
Krzyżak, szwagrowie, w raz z 
ca łą  rodziną.

Pogrzebem zajm uje się Pin- 
kos, 1481 W. Superior ul. Tel. 
H aym arket 0254.

f
W szystkim  krew nym  ł znajo­

mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza żbna 
moja,

Ś. P.
EMILIA SZPILA

(z -domu Leszczyńska)
po krótk iej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnała się z tym św ia­
tem, opatrzona św. S akram en­
tam i, dn ia  3-go grudnia, 1934 
roku, o godżinie 2:49 po połu­
dniu, przeżywszy la t 26.

Pogrzeb odbędzie się w czw ar­
tek, dnia 6-go grudnia, o godzi­
nie 9-tej rano, z domu żałoby, 
pnr. 4716 W. 21sza ul., Cicero, 
111., do lcościpła św. W alentego, 
a s tam tąd  na cm entarz św. 
Wojciecha.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
pog rążen i:

Wiktor, m ąż; Józef i Anna, 
rodzice ; Anna, siostra  ; Jan, 
brat, w raz z całą rodziną.

Pogrzebowy A. F. K raśniew - 
skł. Tel, Cicero 2207., 5012 W. 
13ta ulica. 5

PRACA

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza m a t­
ka i babcia nasza,

S. P.
AGNIESZKA WIELGOSZ

przez nieszczęśliwy wypadek, 
pożegnała się z tym  światem, 
opatrzona św. Sakram entam i, 
dn ia  2-go grudnia, 1934 roku, 
o godzinie 8 :3O wieczorem, 
przeżywszy la t 59.

Pogrzeb odbędzie się w czw ar­
tak, dnia 6-go grudnia, o godzi­
nie 8 :30 rano, z  domu żałoby 
pnr. 2855 W. 23-cia ulica, do ko­
ścioła św. Romana, a stam tąd  
aa cm entarz Z m artw ychw stania 
Pańskiego na lotę fam ilijną.

Na ten sm utny obrządek za ­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążen i:

Franciszek i Stanisław Wiel­
gosz, synowie; Magdalena, Ce- 
cylja, Helena, Stanisława i Leo- 
kadjja, córki; Adam Kuszynski 
i Stanisław Krentz i Józef IJ- 
rynowKz, Grzegorz Markus, zię­
ciowie ; Aniela i Andrzej Wiel­
gosz, siostra i szwagier; An­
drzej Hojnowski, szwagier, 
wnuki i wnuczki, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebowy S. J. Pijanow - 
ski, Rockwell 2945, C raw ford 
7454). 5

ZAPISZ SIĘ ZARAZ
Naucz się fachowego szycia sukieii, 
ro b ien ia1 deseni lub szycia na paro­
wych m aszynach o ipojedyńczej igle, 
,,m errow ”, robienia hem stitching itd. 
N ajlepsza m etoda i najn iższa opłata.
C H IC A G O  S C H O O L

216 W. JACKSON BLVD.
T e le fo n  D e n r h o r n  0092..

CZEKOLADY NA GWIAZDKĘ
Potrzeba młodych mężczyzn i nie­
w iast do odbierania zam ówień w fa ­
brykach, składach, biurach, itp . na 
smaczne orzechy i czekolady z owo-

: cami. — 5-funtowe pudełko podarun­
kowe jest, sprzedaw ane po dolarze. 
K osztuje w as tylko O5c. S ta ro  w yro­
biony. odpowiedni wytwóroa cukier­
ków da je w am  sposobność s ta łe j po­
sady z $50 do $60 tygodniowym do­
chodem. Koe Candy Saleś Co., 617 
S. Peoria ul.
POTRZEBA niew iasty do domowej 
pracy. 2906 N. H ard ing  Ave. lsze 
piętro. 5

t
W szystkim krew nym  1 znajo­

mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy syn 
mój, b ra t mój i wnuczek nasz,

Ś. P.
HENRYK DRZEWIECKI

przez nieszczęśliwy wypadek, 
pożegnał --się z tym  światem , 
dnia Igo grudnia. 1934 roku, o 
godzinie 11 :10 wieczorem, prze­
żywszy la t 20.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 5go grudnia, o godzinie 
9 :30 rano, z zak ładu  pogrzebo­
wego H enryka A. P atka , naroż­
nik 48ej i  So. H erm itage Ave. 
do kościoła św. Józefa, a  stam ­
tąd na cm entarz Z m artw ych­
w stania Pańskiego, na lotę f a ­
m ilijną.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

Franciszek, ojciec; Euge­
njusz, brat: Kazimierz i Józe­
fa Drzewieccy, dziadek i babu- 
sia : Jadwiga Matulis, ciocia ; 
Roman Drzewiecki i Jan Ma­
tulis, wujowie, wraz z całą ro­
dzi ną.

Pogrzebem zajm uje się H en­
ryk A. P atka.

POTRZEBA kraw ca. 2342 F ullerton  
Ave.

POTRZEBA dziewczyny przeszło 20- 
letnieij do ogólnej domowej roboty.—  
Pozostać. $5 do $6. Albany 7572. — 
3216 Ilłrsch  ul.
POTRZEBA dziewczyny do pracy 
domowej. ' Maiły apartam en t. 2%-let- 
nie d'zlec.ko. Dobry dom. C hrześcijań­
ska rodzina. S tała praca. 1147 N. 
A ustin Bulw ar, skład.

POTRZEBA dziewczyny 18 lub s ta r ­
szej do ogólnej p racy  domowej l po­
mocy z dzieckiem. Pozostać. Cohn. 
3234 D irersey  Ave,

POTRZEBA dziewczyny albo kobie­
ty  duśwfciidCzonej do ogólnej pracy, 
pozostać. Kotz, 502 No. Monticello 
Are. Telefon Kedzie 5929.

POTRZEBA dziewczyny do lekkiej 
p racy  desrtowej. 3 dorośli. Dobry

dom. $3. Iiillm an , 4998 Quiocy ul.

POTRBZEBA dziewczyny do ogólnej 
pracy domowej. Niema p ran ia  ani go­
tow ania. W łasny pokój. Do pomocy 
z dziećmi. Jniniper 5468. E hrlieh , 4615 
N. Monticell<r~Ave.

POTRZEBA niew iasty <]<> mycia n a ­
czyń, $5.00, w ikt. 3612 Ław rence Are,

5

POTRZEBA woźnicę na trok  p iekar­
ski. 1027 M ilwaukee Are., 2gie, front.

POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej pracy, dobry dom. 3491 
B alm oral Are. Hayden.

POTRZEBA doświadczonego “cabinet 
m aker” przy  “nore lty” meblach. — 
1528 No. Campbell Are.

POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
pracy domowej i dziecka. Kcnwood 
8981’.

POTRZEBA “all around cu rta in  
,‘tre tcher" . musi być doświadczona. 
5636 I.ake Pauk Are. Cable C urtain  
C leauers. 6

Przyjdźcie do nas po instrukcje  w 
szyciu sukien, deseniowaniu lub mod- 
niarshw ie;— przeszło 80) zadowolo­
nych Polek. Piszcie po bezpłatną k sią­
żeczkę. M aster Dressmaking School, 

i 400 S. S tate  ul, 1-4

PRAC A
POTRZEBA młodej dziewczyny do o- 
gólnej domowej pracy, niem a goto­
wania. J . Siegel, 2634 Winwńa Ave. 
Telefon Rayenswood 8948.

POTRZEBA doświadczonej dziewczy­
ny do domowej p racy i pomocy z 
dziećmi, $4.00. Belm ont 9055. — 
1250 No. Spaulding Ave. 4

POTRZEBA samotnego chłopaka na 
farm ę. Zgłosić się d o : 1011 N. Ash­
land Are.

POTRZEBA kelnerki do restauracji. 
1553 W. D irision  ul.

CHŁOPAK m ądry, poszukuje pracy 
za woźnicę (d r iv e rj . Postaw i “bond.’ 
Telefonować dzisiaj od 2ej do 4ej. 
Humbold 7532.

POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej roboty. A. Becker, 2221 Po- 
tom ac A re. A rinitage 6566-

D robne O głoszen ia

ROZMAITE
PRZEPROWADZAMY „M oring” w 
mieście i na przedm ieściu po waszej 
cenie, także Illinois węgiel wprost, z 
kopalni Screening $4.50. Egg lub 
Lump $5.75. Hemlock 0013. 5

CZĘŚCI pieców, furnesów  i bojlerów, 
„hot water ooils” ; niklujemy. — 697 
M ilwaukee Are. M argóiis. tts .r

MALOWANIE, piapierowanie $2.50 
pokój, robota gw arńntorrana. A rm i­
tage 6297. 1-4

PO TR Z EB U JE  “ean ra s  co rer” na 
trok. A rm itage 2370.

E  X  T  R  A  !
Zaw iadam iam  tych panów, z któ- 

remy wyjechałem  od państwai L enart 
w  dzień Dziękczynienia, aby o  so­
bie dali znać, w  ważnej sprawie. — 
M. K ołtuński, A d re s : 1034 N. Ash­
land Are., Chicago, lii;

Zgubiono - Z naleziono
ZGINĘŁA policyjna suczka. Za zw ró­
cenie nagroda. 90l D ntaen Are. 4

___ P O Ż Y C Z K I
K UPUJEM Y, apa-ziedajemy lu b  za­
mieniam y realnościowę bondy, N orth­
w estern Seeurities złote noty, pąlskie 
hondy ,,Tax W arran ts”, H. O. L. C. 
bondy i morgecza. Peoples ln restm en t 
Company, 1200 N. A shland Arenue,, 
Pokój 550. tts .s

PŁACIM Y gotówką za w aran ty  po­
datkowe, polskie bondy i bondy real- 
nościowe z N orthw estern i Home ban. 
ku. Peoples ln res tm en t Co., pokój 550, 
1200 N. A shland AVe. t t s s

DO  W YNAJĘCIA
SKŁAD do  w ynajęcia z m ieszkaniem 
lub bez. 1947 H errey  ul., blisko Da- 
men Are. In fo rm ac je ; 2112 Cortez 
ul-, 2 p iętro . 4-6

DO W ynajęcia osobne umeblowane 
pokoje, można gotować, $2 i wyżej. 
Osobne noce, 50c. 543 N. Ashland
Are.

3 MIESZKANIOW Y budynek do wy­
najęcia iwrdzo tanio. Gorącą wodą 
ogrzewanie, 2 po 5, 1 po 4, 2 au to ­
mobilowy garaż. 1309 N. A rtesian 
Are. Tel. B runsw ick 7116.

2857 IN. AYERS A re. Narożnikowy 
apairbamentowy budynek. 5 dużych 
i w idnych pokoi do w ynajęcia, nowo 
udekorowane, elektryczne lodownie, 
parow e ogrzewanie, można na tych ­
m iast Objąć. Tel. Superior 1140 albo 
B ittersw eet 7,114. 6

MAŁY pokój do w ynajęcia. 2112 
Cortez ul. P ryw atny  donn. 4-7

Zgubiono - Znaleziono * 11
ZGINĄŁ biały “spifcz”. w  sobotę, n a ­
groda $5- — .918 N. W inchester Are. 
A rm itage 1412.

T O D A Y  S  C R O S S  W O R D  P U Z Z L E
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ACROSS
2—Possess (abbr.)
4—Slope
7—T u rk ish  w eight 
9—Form  of verb “to  be"

11— A m alt drink
13—Reąuital
16— L ift
17— G reat
llf— Chemical changes tn anim al 

m enibranes
20—S ta te  m llitia (abbr.)
12— Senior (abbr.)
23— A State o f th e  U. S. (abbr.)
24— The hero ("Rom eo and 

Ju lle t" )
z7—Prescrlp tion  symbol 
28—A fu r-b earin g  m ustallne

m am m al
30—D ishonest acąu isition  of 

money
32— Bom
33— L irely
35— Brazilian money of account
36— A two-sail. fiat-bottom  boat 
39—A glossy sili: fabric
49—To drill

DOWN
1— In tercourse  by le tte r
2— A roofless in n er court
3— A M assachusetts town
4— D istrlbute 
s -z rw o  of a  k ład  (ni.)

K UPNO I SPRZEDAŻ

ROZMAITE
W Ę G L E ! Czemu macie płacić wyso­
kie ceny, gdy możecie kupić “Tropic- 
a ir” . G w aran tow ana w aga i cieptio. 
Używane w przeszło 5.000 dumach. 
“Screening”, $4.75; “Miiie R un’1, 
$5.75; — “ Lump” lub “Egg”, $6. — 
N orthern Coal Co- Lawmdałe 7366. 
M errim ac 2524. 8
SŁOD KIE K alifo rn ijsk ie  wino, $1.00 
g a lo n ; 10 galonów $9.00. N orak, — 
2720 Ś. Spaulding A re. O
W IE L E  ciepła. Mało popiołu. Zna-’ 
komity zastępca 1’ocahon tas; "B lack 
Gold” “Lum p” lub “Egg”, $6. “ Minę 
Run", $5.75; “ Screening”, $4.75. — 
Grundy Mining Co., Cedarcrest 1131. 
_________________________________ 5

E X T R A !
Sprzedam kom pletne urządzenie do 

p iw iarni, lub zamienię za autom obil. 
Zgłosić s ię : 1026 N. A shland Are.,, 
albo 1251 N. C alifornia Are., 1-sze 
piętro.

ZAMÓWOIE dzisiaj, a otrzym acie ju ­
tro. “Lump,” $6; "Egg.” $6; “ Minę 
run,” $5.75; “ Screening,” $4.75. W ił-, 
mingfcon M ining Co., C edarcrest 2454.

4.6

RZECZY DOMOWE
B A E R  S T O R A G E

N asze  w ie lk ie  a  ta n ie  zak u frn o  z e ­
z w a la  n am  n a  sp rz e d a ż  n o w y ch  m -- 
bli po ce n ie  b a rd z o  zn iżo n e j. S p ła ty . 
O tw a r te  w ieczo rem  do 10-ej. W  n ie ­
d z ie lę  do 4 -ś j.

B A E R  S T O R A G E
1027 M IL W A U K E E  A V E . 

p r z y  W e s te r n  A v e .

DWA kuchenne piece na sprzedaż.-— 
1450 Dickson ul., 1-sze piętro, z ty­
łu.

I N T E R E S  A
DOBRA grosernia na sprzedaż z po­
wodu starości, tanio. 2226 W, 18-ty 
Place. 7

SPRZEDAM lub zam ienię p iw iarn ię  
za in teres lub co macie. Dwu p ię tro ­
wy, drew niany. 2417 W. 51-sza til. 7

SPRZEDAM grosernię  i buezernię 
bardzo tanio z powodu dwóch inte-, 
resów. 2942 W. Pershing Road. 6

SPRZEDAM skład ..confeetionery” i-  
groserji, blisko Alexian B rothers 
szpitala. 2258 Lewis ul. 4
PIW IA R N IA  na sprzedaż z powodu 
śmierci, 75 stóp frontu . Bardzo do­
bry. wyrobiony interes, przez 27 la t. 
P raw dziw a kopalnia złota. 6 pokoi 
w tyle. 2206 Blue Island Are. 7

NA SPRZEDAŻ tanio, sk ład  dam ­
skich sukien, z powodu choroby, ta ­
ni ren t. 1144 W. Chicago Are. S
SALA do tańca na północno-zachod­
niej stronie. 2 bary. Dobra lokacja. 
Tani rent. W dowa odda tanio. New­
castle 5047, od 8ej do 2ej. 8

SKŁAD delikatesen i groiserji na 
sprzedaż z powodu śm ierci, wyrobio­
ny interes, parow e ogrzewanie, poko­
je  w’ tyle. 1500 Scliooł ulica, naroż­
nik Greenyiew. 8

DOMY I ZAM IANA
BUDYNEK blisko Hum boldt P ark , 
3 m ieszkania. $3000. M ała w pła ta  
wystarczy. W iadom ość: 2806 A rni'- 
tage Ave. 6

FARM Y I LOTY
N IE ZGUBCIE waszych budynków, 
przyjdźcie do mnie, dam  wcim 80-' 
akrow ą farm ę, czystą bez długu i 
przyjntę wasz morgecz. S. R. Bogu- 
siewicz, 2845 Pałm er ul. Telefon Ar- 
m itage 7949.

dopierajcie Tych 
Którzy Się Ogłaszają w 

“Dziennika Chicagoskim’

6—Sharp  d iscernm ent 
8—L arge New Zealand p a rro l 

10—A State of the  U. S. (abbr.) 
12—A bulky tim ber
14— To give confidence
15— A m aker of m en's gartnen ts . 
19—U nit of electrlcai resistance
21— A sh ip 's  officer ‘
22— Free from  harm
25— A m usical wind in s tru m e n t
26— A coun try  In A frica 
29—Proof.
31—Any piane surface
34—A rabian (abbr.)
37—H aw ailan islands (abbr.)
28— I r l d i u m  ( s y m b o l )

Am wer to previout puzzle
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STRONA ÓSMA DZIENNIK CHICAGOSKI, W TO R E K . DNIA 4-GO GRUDNIA. 1934.

W« DO OUR RAUT

N O T A T K I SŁ A W N Y  UŚMIECH.

Pogłoska do tej pory nie 
sprawdzona.

W Ratuszu miejskim wczoraj 
krążyła pogołska, że p. Aleksan­
der Sobota, dotychczasowy na­
czelny deputowany woźnych są­
du munjcypalnego został usu­
nięty, a na jego miejsce zamia­
nowano p. Jana Szumnarskiego, 
prezesa Polsko - Amerykańskiej 
Demokratycznej Organizacji w 
35tej wardzie. Pan Sobota z u- 
rzędu miejskiego ustąpił w u- 
biegłą sobotę. Pan Szumnarski 
już dzisiaj piastuje urząd szefa 
deputowanych woźnych sądu 
municypalnego.

* :fc
Chciał być pewny, że umrze.
Michał Michalesko, lat 44, z 

p. nr. 5308 ul. West 26ta, w 
Cicero, wczoraj, aby upewnić 
się, że życie to doczesne zakoń­
czy powiesił się na powrozie a 
nim skoczył z drabinki strzelił 
do siebie. Umarł jak sobie tego 
życzył. Zwłoki samobójcy zna­
leziono wiszące na powrozie 
przywiązanym do belki w ko­
tłami składu departamentowe­
go, w którym pracował jako po­
sługacz. -1- 'j' -ń

Proces Marcina Insulla 
odłożono do dzisiaj.

Marcin Insull wczoraj nie był 
procesowany, sędzia Korneljusz 
J. Harrington w sądzie krymi­
nalnym przesłuchy odłożył do 
dzisiaj. Były prezes Middle 
West Utilities Corporation pro­
cesowany będzie gdyż oskarżo­
ny jest o malwersację. Na od­
łożenie przesłuchów wczoraj 
zgodzili się tak obrońcy jak i 
podprokurator stanowy adwo­
kat Jan O’Hora.

* *
Dzisiaj masowe zebranie w sali 

p. Łatki.
Chicagoski Komitet Osiedle­

nia się na Roli prosi o podanie, 
że dzisiaj, dnia 4go grudnia, o 
godzinie 7mej wieczorem, w sa­
li p. Łatki, róg ulic Huron i 
Noble odbędzie się masowe ze­
branie wszystkich interesowa­
nych osiedleniem się na roli. — 
Sprawy nader ważne są do omó­
wienia. jjs 5l:

Miasteczko Cicero zapłaciło 
8100,000 za wodę.

Dzisiaj rano, o godzinie Hej 
przekaz bankowy na $100,000 
wręczono H. L. Meites, supe- 
rintęndentowi wydziału wody 
w miasteczku Cicero, a wręcze­
nia tego dokonał Józef Cerny, 
prezes Rady w Cicero. Jest to 
zapłata za dostawę wody za o- 
statnie trzy lata, należna mia­
stu Chicago. Cicero pierwsze 
płaci swój podatek za wodę.
Kolektor Czarnecki zdał raport.

Chicago importowało więcej 
towaru w miesiącu listopadzie, 
r. b., aniżeli w którymkolwiek 
listopadzie od roku 1928 •—
przed depresją. Antoni Czarne­
cki, kolektor cła portowego po­
wiada, że do poprawy na lepsze 
są trzy przyczyny: wystawa
światowa, polepszenie się w 
handlu i import likierów na 
święta. — „Skclektowaliśmy 
81,814,425.26 w podatkach w 
miesiącu listopadzie. Jest to su­
ma wyższa aniżeli kiedykolwiek 
zebrana przed depresją; w li­
stopadzie, 1928 roku, zebraliś­
my $1,338,707.53,” dodał pan
Czarnecki.

* *
Zabrał ich na przejażdżkę, 

ą oni wyrzucili go z maszyny.
Aleksander Bechtel, lat 32, z 

Marinette, Wis., przyjechał do 
Chicago kilka dni temu w poży­
czonym automobilu i z $500 w 
gotówce. Wczoraj wieczorem 
Bechtela znaleziono nieprzyto-

REPORTERA
mnego na Milwaukee avenue w 
pobliżu Wheeling. $500 i auto­
mobilu już nie było. Gdy przy­
wrócono go do przytomności po­
wiedział, że zamieszkał chwilo­
wo w domu p. nr. 111 ul. Elm 
gdzie zapoznał się z trzema męż 
czyznami ^panienkami i tych 
wczoraj zabrał z sobą na prze­
jażdżkę. Mężczyźni napadli na 
Bechtela, pobitego wyrzucili z 
maszyny, a z panienkami odje­
chali w nieznane strony. Bech­
tel znajduje się dzisiaj w po­
wiatowym szpitalu.* *
Bandyci obrabowali bank na 

Broadway.
Wczoraj rano, około godziny 

9tej do banku Hamilton State, 
p. nr. 3916 Broadway wpadło 
kilku zamaskowanych bandy­
tów, którzy niczem dzicy Indja- 
nie, w kilku minutach okradli 
kasjera banku z $3,300 i ucie- 
kli. Policja choć wczas powia­
domiona o napadzie nie spieszy­
ła się, a dzięki opieszałości po­
licji ze stacji Town Hall ban­
dyci mieli dosyć czasu do ucie­
czki.

» * *
Zebrano przeszło $100,00 dla 
biednych dzieci na gwiazdkę.

Chicagoski Komitet z burmi­
strzem Edwardem J. Kelly na 
czele zebrał już za bilety około 
$100,000, jak donosi Barnet 
Hodes, sekretarz tegoż komi­
tetu. Dnia 19go grudnia Komi­
tet Chicagoski urządza festyn 
świąteczny, z którego cały do­
chód przeznaczony jest na za- 
kupno zabawek, łakoci i ubrań 
dla biednych dzieci chicagos- 
kich. Z kontestu futbalowego 
jaki rozegrany był ubiegłej so­
boty na Polu Żołnierza do fun­
duszu tego gwiazdkowego wpły­
nęło $50,000. Chcą zebrać tyle 
aby można zaopiekować się nie 
mniej jak 50,000 dziećmi rodzin 
w nędzy. Festyn świąteczny od­
będzie się w Chicago Stadium, 
p. nr. 1800 ul. West Madison.

Z 1R Y ING P A R K U .
Dzisiaj wieczorem o godzi­

nie 7 :30, odbędzie się solenne 
zakończenie czterdziesto-go- 
dzinnego nabożeństwa ku czci 
Pana Jezusa utajonego w Naj­
świętszym Sakramencie, które 
od niedzieli odbywa się w ko­
ściele p. w. Niepokalanego Ser­
ca Marji, gdzie proboszczem 
jest ks. Rajmund Appelt. W 
tej trzydniowej uroczystości 
eucharystycznej biorą udział 
kapłani zamiejscowi i liczni 
wierni korzystający z tej spo­
sobności.

SEAS0K5 GREETINGS 
1934
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I Everybody
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I O  Shoppinq Dcsys 
O ’t il C h r is tm o s

C hór W a rs z a w ia k ó w  U c z c ił  
2-ch  C z ło n k ó w  W ie c z o rk ie m

Ubiegłego wtorku członkinie 
i członkowie Chóru Warszawia­
ków urządzili miłą niespodzian­
kę dwom swym kolegom po 
lutni a mianowicie Józefowi 
Krzyś i Franciszkowi Łukasze­
wicz z okazji ich rocznicy uro­
dzin.

Członkinie zaopatrzone w 
prowianty różnego gatunku, a 
członkowie w najwyborniejsze 
napoje zgromadzili się w pawi­
lonie parku Echardta przy No­
ble i W. Chicago ave., gdzie się 
stale odbywają lekcje śpiewu w 
każdy wtorek i po skończonej 
lekcji rozgospodarowały się na 
dobre.

Przy smacznej przekąsce sy­
pały się życzenia, dowcipy, wi­
waty itd. Solenizantów obda­
rzono pięknymi upominkami.

Po spożyciu darów Bożych 
puszczono się w tany i bawiono 
się wesoło przy dźwiękach do­
borowej muzyki członków chó­
ru Warszawiaków.

Ósme niebo.
— Twoje pocałunki, najdroż­

szy, są dla mnie ósmem nie­
bem.

— Chciałaś chyba powiedzieć 
że siódmem?

— Nie. Byłam już siedem ra­
zy zaręczona.

Też racja.
— Ja uważam — mówi do 

ojca siedmioletni Józio, — że 
zezowatych nie powinni brać 
do wojska.

— Dlaczego?
— Bo taki żołnierz nie może 

śmierci spojrzeć prosto w o- 
czy.

Prezydent Roosevelt, z charakterystycznym uśmiechem na twa­
rzy, podczas ceremonji dedykacji nowych budynków w fundacji dla 
ofiar paraliiżu dziecięcego w Wami Springs, w Georgia,

(K lisza I n t  N ew s).

Z J a d w ig o w a .
Niewiasty Apostolstwa Mo­

dlitwy odbędą swe miesięczne 
zebranie w piątek, dnia 7 gru­
dnia, o godzinie lszej po połu­
dniu.

Wczoraj z kościoła św. Ja ­
dwigi odbył się pogrzeb ś. p. 
Juljanny Prokop, a dzisiaj b'ył 
pogrzeb ś. p. Jana Stanieć. Po 
odprawionych ceremonjach li­
turgicznych, zwłoki .zmarłych 
złożone zostały na wieczny spo­
czynek na cmentarzu św. Woj­

ciecha.
Przygotowania Kółka Dra­

matycznego do przedstawienia 
gwiazdkowego odbywają się w 
całej pełni. Wystawiona zosta­
nie po raz pierwszy sztuka świą 
teczna p. t. ,,W noc Betlejem­
ską” pióra ks. Stanisława 
Świerczka, C. R. Będzie to coś 
pięknego i każdy jadwigowia- 
nin i jadwigowianka powinni 
tę sztukę zobaczyć. Odegrana 
zostanie w niedzielę, dnia 3Ogo 
grudnia, w sali parafjalnej. Bi­
lety nabyć można na plebanji 
i od członków kółka.

Odprawia się codziennie no­
wenna do Niepokalanego Po­
częcia Najśw. Marji Panny. 
Uroczystość Matki Niepokala­
nej przypada w przyszłą sobo­
tę. Jest to święto obowiązujące 
każdego chrześcijanina i kato­
lika do wysłuchania Mszy św. 
Suma odbędzie się o godzinie 
9tej rano — a wieczorem o 
7:30 nieszpory, kazanie i pro­
cesja.

Posiedzenia towarzystw w 
tym tygodniu: dziś, Dwór św. 
Genowefy, Tow. Krakusów, 
Klub Ochotniczy i Tow. św. An­
ny; jutro, Tow. św. Wacława i 
Tow Polek św. Agnieszki; w 
czwartek, Oddział Królowej 
Korony Polskiej ; Tow Gwiazda 
Polski i Oddział św. Filomeny.

Członkowie Tow. Imienia Je­
zus przystąpią do Komunji św. 
w przyszłą niedzielę na Mszy 
św. o godzinie 6tej rano. Do 
spowiedzi przyjdą w sobotę.

Czas szybko leci i za kilka 
tygodni rok 1934 dobiegnie koń 
ca. Czas najwyższy do wydania i 
sprawozdania rocznego z wyka- i 
zem ofiar przez parafjan zło-| 
żonych. Ci którzy jeszcze nie 
złożyli swej daniny rocznej na 
kościół powinni to bezzwłocznie 
uczynić.

W
Staraniem Tow. św. Wincen­

tego a Paulo odbył się ubiegłej 
niedzieli przed kościołem św. 
Jadwigi połów na przechodniów 
„Tag Day” na fundusz bied­
nych w parafj i na gwiazdkę. 
Kwestarkami były następujące 
panny: G. Dolatowska, G. Ha- 
za, E. Jakubowska, J. Jańczak, 
L. Kolasa, W. Kopema, E. Ko­
towska, S. Lyngowska, A. Ma­
jewska, M. Majewska, F . SaT 
dłowska, M. Skuprewicz i H. 
Ojrafska. Komitet tegoż poło­
wu składający się ze Stanisła­
wa Marchlewicza, T. Wiśniew­

skiego, Zdzisława Majewskiego 
i Alojzego Raszeji składa ser­
deczną podziękę zarówno kwe- 
starkom, które się poświęciły 
w zbieraniu ofiar jak i wszyst­
kim tym, którzy groszem swo­
im przyczynili się do przyspo­
rzenia funduszu dla biednych i 
potrzebujących. Kapelanem 
Tow. św. Wincentego a Paulo 
jest ks. Henryk Gryczman, C. 
R. a prezesem p. Stanisław 
Marchlewicz.

S p rzed a ł Trum nę  
z K tórej W yrzu cił 

Z w łok i.
Lwów. —-N a  cmentarzu ży­

dowskim w Brodach wykryto 
ohydny fakt profanacji zwłok. 
Czynu tego dopuścił się funk­
cjonariusz żydowskiej gminy 
wyznaniowej, Boruch H. Tep- 
per, w następujących okolicz­
nościach.

Do Brodów sprowadzono ze 
Lwowa zwłoki zmarłej Lei 
Bergwerkowej. Przywieziono je 
w metalowej trumnie, która 
zwróciła uwagę Teppera swą 
masywnością i okazałością. — 
Tepper wydobył po pogrzebie 
trumnę z grobu i po usunięciu 
z niej zwłok, sprzedał ją na me­
tal. Nabywcy, niewiedząc o po­
chodzeniu metalu, użyli go na 
naprawy. Skandaliczną sprawą 
zajęła się policja i prokurato­
ria.

D ysk u sja  L itew ska o 
Porozum ien ie z P olską .

Warszawa. — Organ chrześ­
cijańskiej demokracji „Rytas” 
zwraca uwagę na sytuację Lit­
wy, podkreślając pozycję tego 
państwa na terenie międzyna­
rodowym: Sytuacja międzyna­
rodowa układa się zdaniem pi­
sma dla Litwy bardzo niepo­
myślnie. Dziennik ' nawołuje 
więc do zrewidowania raz jesz­
cze stosunków z Polską.

„Lietuvos Aidas” urzędowy 
organ Litwy oświadcza w od­
powiedzi, że chrześcijańska de­
mokracja mówiła już niejedno­
krotnie o konieczności porozu­
mienia z Polską, jednak żad­
nych konkretnych propozycyj 
dotąd nie wysunęła.

Bandytki posłano na długą i 
pokutę.

Pueblo, Colo. — Helena Lom 
bardi i Emma Lou Batcha, 
bandytki z Denver, zostały za­
sądzone każda na od 9 do 12 lat 
więzienia za napad rabunkowy 
z bronią w ręku.

Minuakuły oznacza małe lite- j 
ry alfabetu.

Limuzyna jest to duży, zam­
knięty samochód osobowy.

S E Z  Y O U  A n s w e r s

3. T r u e .  2. F a l s e  4 a .  n i to  
S a . m . 3. F a l s e  G od  o r  id o l. 4. 
T r u e .  5. T r u e .

SPECJALNIE CAŁY TEN 
TYDZIEŃ

W

Piekarni Taniościowej
pnr. 1047 N. Ashland Ave.

O d es łan e  C IA S T A  DO K A W Y ,£
( b n b k l ) ,  ......................... s z tu k a  OC
Z w y k le  s p r z e d a w a n e  po  3Oc. 
C Y N A M O N O W E  A L B O  Q  za 
ST R IC L O W JR  C IA S T A  X C
DO K A W Y , m a łe .........
D U Ż E  C Y N A M O N O W E  A L - n- 
BO S T R U C L O W E  C IA S T A  OC
DO K A W Y , k a ż d e ......................
Z w y k le  s p r z e d a w a n e  p<> 2J5c.
W ielki wyb5r chleba, słodkich bu­
łeczek i ,.layer” ciast i>o baaxlzo 
przystępnych cenach dlatego, że 
.1 zieli stare.

Instalacja Trzeciego Sędziego Municypalnego, 
Polaka Była Okazała.

Liczne M ow y, K osze K w iatów  i Życzenia  
Ś w iad czy ły  o P opularności Sędziego  

A dam ow sk iego .
Jedną z najpiękniejszych in- 

stalacyj odbytych wczoraj w 
ratuszu miejskim była bezwąt- 
pienia instalacja pierwsza no- 
woobranego sędziego municy­
palnego, Polaka, Stefana Ada­
mowskiego. O popularności je­
go świadczyli licznie zebrani 
przyjaciele, nie mniej udowo- 
dniały tę popularność liczne 
kosze kwiatów jakiemi udeko­
rowano trybunę sędziowską.

Instalacja ta odbyła się oko­
ło godziny l i te j wczoraj rano. 
Przyjaciele towarzyszyli nowe­
mu sędziemu municypalnemu 
do samej sali sądowej, No. 915, 
w ratuszu miejskim, gdzie pc 
krótkiej pauzie przystąpiono do 
programu instalacyjnego.

Wart zanotowania jest fakt 
że osobistym woźnym sędziego 
Adamowskiego został wybrany 
Polak, p. Aleksander L. Ginter, 
świadkami ceremonji wczoraj­
szej byli także żona nowego sę­
dziego, pani Anna Adamowska, 
oraz ich dzieci, Gilbert i Eweli­
ną.

Sędzia Adamowski od dzisiaj 
urzędować będzie także w sali 
nr. 915, jako asystent naczel­
nego sędziego municypalnego 
Sonsteby.

Zebranie liczne zagaił sam 
szef sądu municypalnego, sę­
dzia J. Sonsteby, który na mi­
strza ceremonji powołał sędzie­
go wyższego, Władysława U.. 
LaBuy. Mistrz po wyrażeniu 
swoich życzeń kolejno do wy­
głoszenia mów krótkich i skła­
dania życzeń powołał następu­
jących: adwokata ^Franciszka 
X. Bush, posła do łegislatury 
stanowej Benjamina J. Adamo­
wskiego, Franciszka W. Zinta- 
ka, klerka sądu wyższego i 
przewodniczącego Polsko - A- 
merykańskiej Organizacji De­
mokratycznej, sędziego Roma­
na Prosańskiego z Calumet, Ci­
ty, 111., adwokata Franciszka 
J . Janiszewskiego, prezesa Pol­
skiego Stowarzyszenia Adwoka­
tów, adwokata Aleksandra 
Śmietankę, adwokata miasta 
Chicago, nowego trustysa Dy­
stryktu Sanitarnego Józefa F. 
Barana, adwokata Leona C. Ny- 
kę, panią Fleming-Czachorską, 
syndyka Związku Polek w A- 
meryce, sędziego municypalne­
go Jana Lyle, aldermana Z. H. 
Kadowa z 33ciej wardy, adwo­
kata miejskiego Mark J. Mc 
Namara, sędziego municypalne­
go Robert Dunne, sędziego o- 
kręgowego Józefa Burkę, sę­
dziego wyższego Piotra H. 
Schwabę, referendarjusza są­
dowego Otto C. Rentnera, Dr. 
Edwarda Dombrowskiego, za­
rządcę szpitala dla umysłowo 
chorych w Dunning, sędziego 
Grabera, asystenta prokurato­
ra stanowego adwokata Euge- 
njusza Wachowskiego, sędziego 
municypalnego Edwarda S. 
Schefflera, asystenta prokura­
tora generalnego adwokata M. 
Mirosławskiego, Dr. S. W. Pa- 
rowskiego, zarządcę Stanowego 
zakładu „Eye and Ear Clinic”, 
adwokata Stefana Caryńskiego, 
sędziego municypalnego Micha­
ła G. Kaspra, panią Antoninę 
Włodarską, dyrektorkę Zjedno­
czenia Polskiego Rzymsko-Ka­
tolickiego, panią Anielę Górną, 
Jana Kozłowskiego, skarbnika 
Macierzy Polskiej, X. S. J. Fi­
ołka, C. R., wikarego na Ja­
ckowie, adwokata Wm. Jaśko- 
wiaka, X. S. Kowalczyka, C. 
R., proboszcza parafji św. Ja­
cka, poczem przedstawiono

członków rodziny nowego sę­
dziego municypalnego, panią 
Annę Adamowska, syna Gil­
berta i córkę Ewelinę. Na ko­
niec przemówił sam sędzia mu­
nicypalny Stefan Adamowski, 
dziękując wszystkim serdecznie 
za upiększenie wczorajszej in­
stalacji. która zapewne pozo­
stanie mu w pamięci na długie 
lata. Sędzia Adamowski dalej 
dziękował paraf ji św. Jacka za 
śliczny sztandar amerykański 
jemu podarowany, z serca 
wprost płonące życzenia, dzię­
kował sędziemu Sonsteby i sę­
dziemu LaBuy za umiejętne 
przeprowadzenie programu in­
stalacyjnego. Obiecał wzamian 
sumiennie sprawować obowiąz­
ki sędziego municypalnego aby 
w ten sposcb okazać wdzięcz­
ność tysiącom obywateli chica- 
goskich, którzy tak liczne od­
dali mu głosy w wyborach listo­
padowych. Nie mniej dziękował 
także sędzia Adamowski za po­
parcie doznane tak od rodaków 
jak i obconarodowców, obywa­
teli wszystkich z miasta Chica­
go.

Kwiaty z okazji instalacji 
nowego sędziego municypalne­
go, Stefana Adamowskiego na­
desłali :

Komitet Obywatelski „Ada­
mowski for Judge Citizens’ 
Committee” a życzenia podpisa­
li: adwokat Leon C. Nyka, a- 
dwokat Stanisław Werdell, 
Piotr Kowaczek, Elżbieta Teyda 
i Józef F. Kośkiewicz; pp. A. J. 
Ginter z rodziną; pp. J. Schwa- 
ba, Leonard J Stankowicz z ro­
dziną; Regularna Kobieca Or­
ganizacja Demokratyczna 35ej 
wardy z panią Klarą McNama- 
ra, wardową komitymanką na 
czele; Polskie Stowarzyszenie 
Adwokatów; pp. P. R. Zieliń­
scy. pp. W. F. Zygmunt; pp.
W. Wardzińscy z rodziną; A- 
vondale Chamber of Commerce; 
Koledzy z biura prokuratora 
stanowego w budynku krymi­
nalnym; Gilbert Nelson; pp. W. 
Orlikowscy; kosz kwiatów z 
życzenami od pp. A. Rembo- 
wiczów, pp. T. Glitz i pp- Wm. 
Glitz; kosz kwiatów z życzenia­
mi od Elżbiety Teyda, Ireny 
Gudel, Edwarda L. Kuszewskie­
go, Józefa F. Kośkiewicza; żo­
na i dzieci nowego sędziego A- 
damowskiego! Leon J. Winie- 
cki, wardowy komityman i 
członkowie Organizacji Demo­
kratycznej 35tej wardy.

Telegramy gratulacyjne na­
desłali: Horace G. Lindheimer, 
Macierz Polska z podpisami 
Wojciecha F. Soski, prezesa; 
Dr. Jana J . Lissa, wice-preze- 
sa i Jana Kozłowskiego, skarb­
nika; Otto C. Rentner, a drugi 
list z życzeniami paraf ja św. 
Jacka, podpisany przez X. S. 
Kowalczyka, C. R., proboszcza;
X . S . J . Fiołka, C. R„ wikare­
go; Leona J. Winieckiego, Wm. 
E. Mikołajczyka, Jana Schwa­
bę, Wincentego Najdowskiego, 
H. S. Barwiga, Józefa Schwar- 
tza, Hieronima Zimnego, A. 
Początek, Szymona Gudela, W. 
Mindaka, Stanisława L. Augu­
stynowicza, aldermana Włady­
sława J. Orlikowskiego, Piotra 
Kowaczka, Jana Marcinkiewi­
cza, Jana A. Klausa, Wm. P. 
Warchoła, W. J . Białczaka, J. 
J. Koszyckiego, Józefa M. Bar­
tosiewicza, Piotra Blaszka, K. 
Weimana, Leonarda J. Stanko- 
wicza i Teodor Kirsteina.

Prócz wyżej podanych mów­
ców osobiście życzenia swoje

P o d z i e k o W a n i e
Ł

I m ien iem  stow arzyszenia  
Unijnych Drukarzy Polskich — poczuwamy się do 
miłego obowiązku złożenia serdecznego podzięko-

, wania wszystkim gościom, którzy tak licznie przy­
byli na nasz bal w środę, 28-go listopada, w sali 
Wonderland — i tern samem przyczynili się do u- 
świetnienia naszej uroczystości Jubileuszu 40-lecia.

R ów nież z g łębi serca  
dziękujemy Prasie Polskiej za łaskawe poparcie 
naszej imprezy, tudzież wszystkim kupcom, prze­
mysłowcom, organizacjom i wybitnym działaczom 
społecznym za umożliwienie nam wydania jubi­
leuszowego pamiętnika p. t. „Drukarz” przez za­
mieszczenie swoich ogłoszeń i cennych artykułów.

KOMITET.

M. i J. PIERZCHAŁA
SZKOŁA MUZYKI I TAŃCA

N auka gry na  w szystkich 
instrum entach.

1439 MILWAUKEE AVE.
Teł. Brunswick 0651

składali nowemu sędziemu A- 
damowskiemu gubernator sta­
nu Illinois Henryk Horner, sę­
dzia Franciszek J . Bicek, a- 
dwokat Józef Andrzej łjasecki, 
poseł do Łegislatury stanowej 
Piotr P. Jezierny, adwokat Le­
on Wachowski, Waldysław O- 
koń, adwokat Michał C. Zacha- 
rias, Dr. Stanisław J. Parow- 
ski, Leon Śląski, Jan Roman, 
adwokat Piotr P. Mindak, Leon 
Hintzke, Tomasz Łasecki, Ka­
zimierz Łasecki, Aleksander So­
bota, dyrektor Z. N. P„ Jan 
Susmarski, B. Zintak, J. Licz- 
mański, Stefan Caryński i Arie­
lu, wielu innych.

$310,000 na Szkołę dla 
Głuchych.

Springfield, Ili. — Adminis­
tracja robót publicznych daro­
wała $55,000 na budowę nowe­
go gmachu w stanowej Szkole 
dla Głuchych w Jacksonville. 
Cały koszt budynku wyniesie 
$310,000.

Po 41 latach pracy.
Springfield, 111. — Walter 

S. Rundle, republikanin, któ­
ry przez 41 lat pracował jako 
ifunkcjonarjusz stanu Illinois, 
znalazł się bez zajęcia, kiedy 
go odprawiono jako posłańca 
w biurze sekretarza stanowego 
Hughesa. Rundle liczy 71 lat.

Reperacje realnościowe. 
Washington. — Federalna

administracja mieszkaniowa o- 
g łosiła, że realnościowe roboty 
restauracyjne wykazały w paź­
dzierniku zwyżkę 42 procent w 
porównaniu z takim samym ru­
chem przed rokiem.

13-letnia żona górnika została 
matką.

West Frankfort, 111. — Au-
dy Ruzetka, 13-letnia żona gór­
nika w Ezra, wydała na świat 
córeczkę. Dziecko, ważące sześć 
i pół funta, jest rozwinięte nor­
malnie.

Aearoplan za powolny 
dla niego.

Raleigh, N. C. — T. C. Coun- 
cii, .obchodzący 100-ną rocznicę 
urodzin, zafundował s o b i e  
pierwszą przejażdżkę aeropla­
nem. Po wylądowaniu, sędziwy 
solenizant wyraził lekki zawód 
mówiąc, że maszyna pędziła nie 
dość szybko.

Mord i samobójstwo.
Glen Cove, N. ¥. — William

Hicks, lat 70, w swoim czasie 
bogaty realnościowiec z Long 
Island, zastrzelił swoją żonę i 
popełnił samobójstwo. Ruina 
finansowa była przypuszczalną 
przyczyną okropnego czynu.

C hicago  Z a ż ą d a  U sta n o w ien ia  
L icen cy j S zo fe rsk ich .

Na następnej sesji Legrslatu- 
ry stanowej, która zbiera się w 
styczniu, przedstawiony będzie 
wniosek w celu ustanowienia w 
stanieTllinois prawa licencjono­
wania wszystkich szoferów i 
właścicieli samochodów, którzy 
sami kierują samochodami. Re­
komendację taką wniesie praw­
dopodobnie chicagoska komisja 
bezpieczeństwa, powołana do 
życia przez mayora Kelly. Wia­
domość o zamiarach tej komisji 
podał wczoraj w hotelu Sher— 
man mayor Kelly, kiedy przema 
wiał na. zebraniu członków korni 
sji bezpieczeństwa.

Mayer Kelly, który przychyla 
się do tego projektu, oświad­
czył, że dochodzenia w 29 sta- 
nach, posiadających już licen­
cje szoferskie, wykazują, iż od 
chwili zaprowadzenia licencyj 
szoferskich w poszczególnych 
stanach, liczba, wypadków sa­
mochodowych zmniejszyła się 
od 25 do 30 procent.

Mayor Kelly zaznaczył rów­
nież, że liczba kradzieży samo­
chodowych zmniejszy się rów­

nież z chwilą zaprowadzenia t 
Illinois prawa licencjonowani! 
każdego kierownika samocho­
du. Prawo licencjonowania kie­
rowców samochodów wymaga 
ubezpieczenia każdego kierow­
cy, chyba, że może się wykazać 
poważniejszym majątkiem wła­
snym.

Sekretarz tej organizacji. 
George1 W. Flemming, podał ze­
branym rezultat pracy dokona­
nej przez komisję bezpieczeń­
stwa od czasu jej stworzenia w 
roku ubiegłym. Pan Flemming 
twierdzi, że pomimo licznych 
środków bezpieczeństwa, zapro­
wadzonych w Chicago, liczba 
zabitych w wypadkach samochc 
dowych w październiku i w li­
stopadzie wynosi po 102 na każ­
dy miesiąc. Ulica, Western ave.: 
pod względem fatalnych wypać 
kćw samochodowych znajduje 
się na pidrwszem miejscu.

„Więcej osób zginęło pod ko­
łami samochodów na tej ulicy w 
ciągu ubiegłego roku, aniżeli 
na jakiejkolwiek innej ulicy w 
całym świecie” — powiedział 
p. Flemming.

NA S P R Z E D A Ż  WE W T O R E K  I  Ś R O D Ę
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Beatrice MASŁO funt ż&c 
Maxwell House KAWA funt 31 c
Ser Amerykański
G ały  . i m ie ta n k o w y ,
W isco n sir t, f u n t  .
Fels Napłha
D o s k o n a le . k a w .
m y d ło  dom . za
Proszek do P ie c z ,-r  »
K o y a l m a rk i .  6 -u n c jo -  
w a  p u s z k a  ...........
Sól
W olno  s ię  ^ - f u n t o w a  
s y p ią c a . «  p a c z k a
Różowy Łosoś
D o s a ła t .  1-funt-3B 31C

ŻeberZk k° 'i,L,Łn ,ub©  i
« o e r k a ,  f „ n t  S f c

S 0"3

. ^ 0,"-’sSma/ecO _ 

Grapefruit
fi

s°t-zyst,,5

iPrzekąska c ie lę c y  o b sm a ż o n y  w 
cb leb ie , ;os p o m id o ro w y , — 
;;'v ,eJ a  z ie ło n a  f a s o lk a .’ — 

7 a s h ed b ro w n ” k a r to f le  i 
D utka  z m as łe m  ..............

Pomarańcze 
i  Florydy

O  c i e n k i e j  

W i e l k o ś c i

tn /J «
S o czy ste .

Ciasto Imbierowe 5T
S ta ro m o d n e , w  k wa d r

Ciasta do Kawy
O w ocem  n a d z ie w a n e  i TH 
s tru c lo w e . F a m il i jn e j  
w ie lk o śc i. K ażd e  . . .
M akaron au G ratin '
G o to w y  do fu n ty d
p o d a n ia . "  za
Ogórki z Kopru
L a k ę  C ity  m a rk i .  K w .

Tangerines
S ło d k ie  i so - ty za  
czy s te .1Sunkist PoDłarańcze" 2oóścikażda 2c

PET albo L IB 3 Y S  MLEKO, puszka 6c
W s z y .s t k . e  A r t y k u ł y  S p o ż y w c z o  n n  P i  e r  wszami i P i ę t r z e .

Z n  G o t ó w k ę  B e z  D o s t a w y .
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